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Gdy lat temu piętnaście w Kra 
kowie ukazał się pierwszy nu
mer „Przeglądu Sportowego1*, 
dzisiejsi piątoklasiści grzebali 
się dopiero niezaradnie w pie
luszkach. Nie „wymawiamy** te
go przyszłym — być może — re 
kordzistom Polski, pozostają
cym dziś pod surową kuratelą 
Ministerstwa Oświaty, aby wska 
zywać im palcem na symbolicz
ną siwą brodę pierwszego w 
Polsce pisma sportowego i oble
kać się w togę sztucznego dosto 
jeństwa.

Porównania tego używamy po 
prostu dlatego, aby zobrazować 
czas trwania naszego, nieprzer
wanego ani na jedną chwilę wy 
silku w pracy dla pięknej idei 
sportu polskiego, aby uświado
mić, że w życiu pisma, częściej 
krótszym niż żywot przeciętne
go człowieka, nasze piętnaście 
lat jest już wiekiem męskiej doj 
rzałości.

15 lat! Dla młodzieży dzisiej
szej, pierwsze karty działalno-

ści naszego pisma, stanowić muf 
szą erę przedhistoryczną. Tę | 
młodzież będzie pobieżny skrót
naszej historji i dorobku intere
sował z takich przedewszyst- 
kiem względów. Natomiast dla 
ludzi z epoki powstawania ogród 
ków jordanowskich, pierwszych 
kroków Cracovii i Wisły, Czar
nych i Pogoni, Warty, Ł.KS.-u, 
Polonii, historia naszego dorob
ku będzie zobrazowaniem rzutu 
retrospektywnego wstecz, zbi
lansowaniem strat i zysków, od
świeżeniem tak zazwyczaj skrzęt 
nie pielęgnowanych wspomnień 
z lat młodzieńczych.

Zaczniemy od historji ścisłej. 
A więc d. 21 maja r. 1921-go w 
Krakowie ujrzał światło dzienne 
noworodek prasowy, nazwany 
Przeglądem Sportowym. Jak wl 
dać z zamieszczonej na str. 4 po 
dobizny, dziecina wyglądała ane 
micznie. Że jednak dzieci po
czątkowo brzydkie i cherlawe, 

I potem przystojnieją i wyrastają

STAJNIA WALASIEWICZÓWNY
'Od lewej: Galkówna, Przybylska, Walasiewiczówna, Mrocz- 
kąwna. Nasza mistrzyni olimpijska twierdzi, że sztafeta ta mo
że pobić rekord świata na 4x100 m. (wywiad wewnątrz numeru)

.ojcowie". Prze- 
inż. Rosen 

stock, A. Dembińśki, J. Billig, J. 
Szkolnikowski, dr. Gleissner, T. 
Synowiec nie przejmowali się 
przepowiedniami, lecz z sercem 
zabrali się do pielęgnowania swe 
go pupila.

Po latach niemowlęctwa, Prze 
gląd w roku 1925 został oddany 
na internat do Tygodnika Illu- 
strowanego w Warszawie. Wy
chowawcą był akademik Fer
dynand Goetel, asystentem — 
obecny redaktor naczelny Mar- 
jań Strzelecki.

Chłopak („Przegląd", a nie 
red. Strzelecki) szybko zaprag
nął życia samodzielnego i oto w 
dn. 1 lutego, roku 1926 stanął 
pod wodzą naszego laureata o- 
limpijskiego Kazimierza Wie
rzyńskiego do samodzielnej wal 
ki o swe prawa. Uczył się, dosko 
nalił, brał baty i zwyciężał, ale 
ciągle szedł naprzód.

Wyrażało się to bądź w jego 
formie zewnętrznej, czy w zdo
bywaniu szerokiego zasięgu ko- 
.respondentów zagranicznych, 
czy w obsłudze telefonicznej z 
całego kraju, czy w ciągiem 
przyspieszaniu tempa wychodzę 
nia (początkowo czwartek, po
tem wtorek, obecnie niedziela w 
nocy), w obniżeniu ceny z 50 gr. 
na 30, potem na 20, cży wresz
cie — w częstotliwości tego wy
chodzenia.

Wychodziliśmy raz na' ty
dzień, potem dwa, a nawet trzy 
razy. Jesteśmy przekonani, że 
nadejdzie dzień wielkiej zwy
cięskiej ofenzywy — wychodze
nia codziennie;

wcale okazale, 
glądu Sportowego pp.

(Dokończenie na str. 2-ej).

JESZCZE JEDNO POCIĄGNIĘCIE
Verey zostanie. mistrzem Europy. A w godzinę później, wraz z U stupskitnslęgnie po 

drugi tytuł.

KOMITET REDAKCYJNY W CYWILU I... PRZY PRACY SPORTOWEJ
Na lewo Rothert,ongiś wielokrotny mistrz Polski, wygrywa bieg 400 mtr. na challengu Orla Bia^ 
lego (rok 1925). VIZ środku u góry Grabowski na starcie chodu maratońskiego w roku 1916. Na 
prawo Strzelecki, jako lewoskrzydłowy ŁKS w roku 1913. W' owalu obecny komitet redakcyj* 
ny _ siedzą: inż. Jerzy Grabowski i Jan Erdman; stoją: Stanisław Rothert, Marian Strzelecki, 

Narcyz Sussermann

M skład stałego komitetu redakcyjnego wchodzą pozatem, związani ód szeregu lat współpracą 
z Przeglądem Sportowym, kierownicy działów sportowych dwu dzienników naszego koncernu, 

p.p.: Trojanowski Wojciech (Express Poranny) i Gryżewski Kazimierz (Dobry Wieczór).

TU NARODZIŁA SIĘ SŁAWA KUCHARSKIEGO
Bo. pamiętnym biegu w Sztokholmie,, zakończonym zwycięstwem i rekordem Polaka, Ny zen/h 

- dlał ^ Kucharski zajmuje się leżącym na ziemi Szwedem.
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BELWEDER, S STYCZNIA 1927 R.

Ignacy Matuszewski

nia w aktywności w dniu pokoju

darności narodowej.

Si.? 1 j

Sport ma to do siebie, że tra-1 odszukuje ją tam, gdzie zdawa- nadmiar wrażeń.
Widziałem, jak podczas kon-— moment bezinteresownej soli- fia do tych instynktów drogą nie łoby się wyżarło wszelką pier- ______  ...

rozumową, ale wzruszeniową, I wotność wychowanie, obycie, kursów hippicznych, w Rzymie

szły za pośrednictwem Przeglądu Sportowego 
słowa otuchy i poparcia dla polskiego sportu

Sport jako zespolenie energii społecznej
i szkoła solidarności narodowej

Aż do znudzenia powtarza się, 
słuszne zresztą, prawdy o korzy
ściach, jakie sport przynosi tym, 
którzy go uprawiają.

Warto jednak zastanowić się 
i nad pytaniem odwrotnem, — 
nad tem, czy i jaką korzyść przy
nosi sport owym znacznie licz
niejszym rzeszom niećwiczą- 
cych?

Wydaje mi się, że potężne, o- 
żywcze, powiedziałbym nawet 
„imperialistyczne** wpływy, ja
kie wywiera zainteresowanie się 
sportem na tłumy widzów, naj 
masy Czytelników — są nietyl- 
ko niedoceniane, ale wprost nie- 
oceniane wogóle.

A jednak...
Jednak te skupiska ludzkie, 

któremi są narody, prowadzą za
ciekłą walkę o prawo do życia, 
o prawo do rozwoju. Walka ta 
rozstrzyga się nietylko na po
lach bitew — ale we. wszystkich 
dziedzinach codziennej pracy. 
Niewidoczna, niewyraźnie od
czuwaną, trwa przecież bez 
przerwy.

I otóż zmagania sportowe są 
'dziś jeśli nie u nas jeszcze, to na 
szerokim świecie, — najbardziej 
dotykalnym, najłatwiej widocz
nym, najprościej wymiernym 
sprawdzianem własnej wartości 
narodowej.

Bo trudno — nie będzie fiaker 
rzymski, czy fryzjer paryski stu
diował statystyk importu i eks
portu, wykresów demograficz
nych, tablic porównawczych. Ale

IDokoficsenie artykułu xe str. t-®j
Nasza armja jest przygotowa-1 kułów o urządzaniu jedynie w bądź też poszczególnych jego mniej lub więcej — za wyrazi

cieli ich myśli, uczuć i rozważań
Nasza armja jest przygotowa-1 kułów o urządzaniu jedynie w 

na do tego całkowicie. Poza li- tym czasie dostępnym sposobem 
czącą setki siecią koresponden-1 boisk sportowych, a inż. Jerzy
tów w całym Ikraju, posiadamy, Grabowski dał szczegółowo 0-

działów.
W kładzeniu fundamentów

księżniczka Jolanta uciekła z lo
ży królewskiej do małych try- 

: bun, przeznaczonych dla jeźdź
ców i zaszywszy się w kącik, 
zaplatała ręce i wstrzymywała 
oddech, kiedy jeździec włoski za
wisał nad przeszkodą. Cichy jęk 
ulgi, głębokie głośne westchnie
nie wyrywało się z półrozchylo- 
nych warg, kiedy skok kończył 
się szczęśliwie. I milcząca zacię
tość zamykała usta po każdem 
niepowodzeniu.

A jednocześnie — o kilkana
ście kroków dalej, z czarnemi, 
połyskującemi oczami, utkwione- 
mi w zielonej przestrzeni — ma
ły, dość obdarty, sprzedający 
programy piccolo wspinał się na 
palce przy każdym skoku, jakby 
chciał pomóc koniowi, który 
biegł pod włoską flagą. Ten 
znów milczał z roztwartemi usta
mi, póki wszystko szło dobrze, 
ale'bolesny, prawie płochliwy 
okrzyk, zawodu wyrywał mu się 
ilekroć, jeździec włoski strącał 
drągi.

Mnie, patrzącemu z boku: to 
identyczne zespolenie w jednem 
wzruszeniu dwu krańców świata 
społecznego — wydawało się 
istotnie niezwykle, mocniejsze i 
skuteczniejsze, niż wiele odezw, 
oracyj i pochodów.

Nie dość jasno zdajemy sobie 
sprawę z tej wartości sportu.

Zainteresowanie sportem sze
rokich mas — to nietylko moda, 
lo ujście dla tych uczuć solidar
ności zbiorowej, które są bardzo 
cenną wartością państwową.

Zwycięstwo sportowe budzić 
winno „promieniowanie energji“. 
Dodam więcej — sport uczy spo- 
S??0 • lrogą emocionalną 
umieć skupiać energję.

dumy* Jak* 
1¾8 tysi^cy ludzi, gdy do- 

ich barwy narodo- 
nii5??dni?S X na maszt olim- 

nagfe * wartościowe 
nrntJ e ?nergji społecznej, 

przez codzienną konieczność wzajemnych we
wnętrznych walk i tarć.

Ta ^^dostrzegana wartość 
fego wSści ? Z

Warszawa, 13.XI. 26,

na temat sportu.
. . .... .... _ _ _ ___ _______ ___ Jesteśmy z tego dumni, bo

artylerię tak dalekonośną, jak pracowany plan widowiskowego skiego Przegląd pracował tak, przecież nie my 
ponad 20 korespondentów w stoi urządzania zawodów lekkoatle-1; • --------

pod trwały gmach sportu poł
ów samo-

licach 5 części świata.
Z takim aparatem można pra

cować spokojnie, a czytelnik mo 
że być pewny, że nic, co jest na
prawdę godne uwagi, nie zosta
nie pominięte w naszem piśmie, 
zwłaszcza, że jeśli chodzi o im
prezy specjalnie nas interesują
ce z reguły znajduje się na nich, 
zarówno w kraju jak i zagrani
cą, specjalny wysłannik, ze szta
bu generalnego w Warszawie.

zrozumie zwycięstwo swego ulu
bieńca, wyrażone w metrach ) 
sekundach, policzy bramki zdo
byte i stracone przez własną re
prezentację. I w naglem poczu
ciu triumfu lub porażki — zespoli 
się bezwiednie z milionami in
nych szarych ludzi w swoim kra
ju, łudzi, którzy tyle tylko ze 
sportem mają wspólnego, iż czy
tają wyniki zawodów.

Nie należy lekceważyć tego 
kolektywnego uczucia ambicji, 
dumy, walki.

Dla szerokich mas — to nie 
jest byle co. W bezinteresownej 
radości ze zwycięstwa barw wła
snego kraju, w bezprzyczyno- 
wym materiale smutku, kiedy 
triumfują obcy, żywy jest, — 
trudny do .pobudzenia i utrzyma-

Teraz kilka słów o naszym 
programie i jego realizowaniu. 
Program ten jest jasny i prosty: 
dobrze służyć społeczeństwu i 
państwu w sprawie wychowania 
fizycznego jego obywateli. Do
brze służyć, to znaczy, w na- 
szem rozumieniu, na tle po
wszechnego ruchu w. f. i sportu 
kultywować prawdziwie wielkie 
zasługi indywidualne, wybitne 
wyczyny, rekordy i zwycięstwa, 
słowem te wszystkie elementy, 
które w każdej dziedzinie życia 
są najlepszym, a najczęściej 1 je
dynym motorem rzeczywistego 
postępu i istotnej, dobrej propa
gandy.

Wychodząc z tych właśnie 
przesłanek, w pracy swojej nie 
stąpaliśmy bynajmniej po różach. 
Nie szliśmy'bowiem nigdy po li- 
nji najmniejszego oporu. Kiedy 
lat temu 10 polska lekka atlety
ka, dotychczas najmocniejszy 
nasz punkt olimpijski, stawiała 
swe pierwsze niezdarne jeszcze 
kroki, powiedzieliśmy sobie: for
sujemy lekką atletykę, popula
ryzujemy ją, wiercimy nią dziu
ry w uszach działaczy i czytel-

tycznych.
Potem przyszła kolej na tenis, 

szermierkę, boks, kolarstwo, 
wreszcie gry sportowe.

Zainteresowania członków na 
szej redakcji były niewątpliwie 
wszechstronne: od czołowych 
przedstawicieli naszej literatury 
Kazimierza Wierzyńskiego 1 Fer 
dynanda Goetla, poprzez czyn
nych sportowców i pracowni
ków organizacyjnych Marjana 
Strzeleckiego i Jerzego Grabow
skiego, aż do rekordzistów Pol
ski i wielokrotnych ręprezentan 
tów naszych barw państwowych 
Stanisława Rotherta i Wojcie
cha Trojanowskiego.

Taki właśnie personel gwa
rantował z jednej strony istótną 
kulturę literacką, a z drugiej — 
prawdziwe znawstwo, oparte nie 
na teroryzowaniu, lecz na ży- 
ciowem i fachowem ujmowaniu 
każdego tematu, oraz istotnem 
trzymaniu palca na tętnie życia 
sportowego w Polsce.

Rezultaty tego stopu kultury 
dziennikarskiej z kulturą sporto
wą były niewątpliwie okazałe. 
Wystarczy wymienić plebiscyt 
na 10-clu najlepszych sportow
ców polskich, który dal inicjaty
wę do utworzenia Wielkiej Ho
norowej Nagrody Sportowej, da
lej sfinansowanie w rzeczywi
ście wielkich ramach Biegu Ko
larskiego dookoła Polski, zbiór- 

। kę na leczenie Kusocińskiego, 
. konkursy na Polski Fundusz 0- 
. limpijski, listy najlepszych lek- 
. koatletów i pięściarzy, słowem 
. cały szereg .imprez, które poza 
, celem bezpośrednim służyły pro-ników. W konsekwencji śp. inż., . - - .

Christelbauer napisał cykl arty- ’ pagąndzie bądź całości sportu,

że każdemu może zawsze spój- zwańczy sztab generalny, lecz 
nasi czytelnicy, ci szarzy żołnierżeć prosto w oczy.

Burzyliśmy wszystko, co by
ło złem, co nosiło w sobie opa
ry zgnilizny i niezdrowia. Z 0- 
twartą przyłbicą walczyliśmy 
o dokonane już dzisiaj skierowa 
nie na właściwe tory Państwo
wej Odznaki Sportowej, porali
śmy się z mikrobami zła w Zwią 
zku’Hokejowym w latach 1932- 
32, z małomieszczaństwem nie- 
dorosłych do swych stanowisk 
wielkorządców P. Z. B. i P. Z. 
T. K. w latach 1932-33.

Ale walczyliśmy nie dla pasji 
samej walki, nie poto, aby polo
wać na niezdrową sensację, lecz 
poto — aby po umocnieniu bagni 
stego gruntu, móc na nim budo
wać z całym spokojem wielki, 
czysty i jasny gmach sportu poi 
skiego.

Nie baliśmy się nigdy wiel
kich, gdy nie mieli racji, nie wy 
pieraliśmy się małych, gdy ich 
krzywdzono. Te nasze najwięk 
sze zyski ukute w długoletniem 
doświadczeniu dziennikarskiem 
są też największym puklerzem 
w dalszej — da Bóg — owocnej 
pracy.

Nie zaprzedamy się nigdy ni
komu, bo zaprzedaliśmy się już 
raz nazawsze. Ale nie osobom 
i nie organizacjom, tylko SPRA 
WIE, sprawie prawdziwego do 
bra sportu i wychowania fizycz 
nego w Polsce.

Na zakończenie jeszcze kilka 
słów do naszych Czytelników.

Los, czy przypadek zddrzył, 
że te kilkadziesiąt tysięcy ludzi, 
które każdy „Przegląd Sporto
wy** biorą do ręki uznaje nas —

rze opinji są naszą siłą, są tara
nem, który wiele może zburzyć, 
ale przedewszystkiem jeszcze 
więcej zbudować.

Wodzowie bez armii nadają 
się tylko do operetki, pismo bez 
czytelników — jest nic nie zna
czącym świstkiem papieru. Wie 
my o tem dobrze i dlatego żaden 
głos naszych odbiorców skiero
wany do nas nie leci w próżnię.

Prosimy ó nie i nadal: jakrtaj- 
częściej, jaknajwięcej. Tylko 
równocześnie zwracamy uwagę, 
że pociągnięcia sztabu general
nego są syntezą meldunków z 
całego frontu; że często, aby wy 
grać batalję trzeba tu i ówdzie 
dostać lanie, czy szybko się wy 
cofać. Dlatego niech nikt się 
nie czuje urażony, że jego kon
cepcja czy propozycja słuszna 
na 100 procent w małem mia
steczku, w cieniu perspektywy 
ogólnopolskiej, w pryzmacie za
gadnień kapitalnych znajdzie in
ną, czasami nawet wręcz krzyw 
dzącą interpretację,

Kończąc, życzymy naszym 
czytelnikom, aby jeśli już nie 
prędzej, to chociaż za lat pięć, na 
jubileusz naszego XX-lecia Prze
gląd Sportowy był pismem có- 
dziennem. Ale tylko dlatego że 
wymagać tego będzie wielkie 
tętno naszego życia sportowego 
nnljonowe rzesze ćwiczących 
wspaniałe zwycięstwa 1 rekordy,’ 
żywiołowy, ruch na boiskach 
krytych halach i sztucznych lo
dowiskach oraz prawdziwe po^ 
parcie i zrozumienie Państwa i 
całego społeczeństwa.

redakcja
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Cramm mistrzem Francji
Wielki mecz z Fredem

PARYŻ, w maju.
•Wczoraj i dzisiaj rozgrywano ćwierćfinały 

mistrzostw tenisowych Francji.
Najładniejsze było spotkanie Von Crnmma z 

młodym Destrcmcau, zakończone trzysetowem 
zwycięstwem Niemca. Francuz grał lepiej niż

czyto się niespodziewanie poddaniem sic An
glika po wygraniu pierwszego seta. Chwyciły 
go kurcze w udzie tak, że mimo kilkakrot
nych prób kontynuowania gry, muslał wkońcu 
plnc opuścić. W ten sposób Bernard dość przy 
padkowo dostał się do półfinału, w którym

ny na to wynik wskazywał, o „załapaniu" r’-----  ______
choćby jednego seta marzyć jednak nic mógt. | Spotkanie Mcrłina z Boussus (który

niema jednak żadnych szans z Crammem.

Cramm jest u szczytu formy. I tach pobił Baworowskicgo) miało wielkie zna-
Spotkanie Austina z M. Bernardem zakoft-1 czcnlc dla Francuzów. Boussus wygrał doplc-

Perry
zagrał Cochet; to drugie było dla organiza
torów łatwiejsze do wykonania, to też w kil
ka minut Cochet zjawił się na korcie, gdzie ro
zegrał pokazówkę z Bernardem. Seta wygrał 
ten ostatni, ale do wyniku nie można przywią
zywać żadnej wagi, gdyż Cochet nie grał serjo. 
Gra jego, mimo to, wywoływała co chwilę hu
raganowe okrzyki podziwu.

Z higieniczny

JÓZEF SKWARA
WIELKA 2 i na zamówienie

Poraź pierwszy w tym roku panie spełniały I 
funkcje arbitrów llnjowych. Były tak prze
jęte swą rolą, że nie popełniły, zdaje się, ani 
jednego błędu, czego nie można powiedzieć o 
przedstawicielach „pici brzydkiej", przeważnie 
niezdecydowanych w wydawaniu wyroków.

JĘDRZEJOWSKA I MYERS 
„biesiaduje? wspólnie tv Paryżu. 
Słynny teoretyk tenisa nie na 
tarty widać zainteresował sie 

klasa Polki...

Morszolto»sio 109 • Nowy Swrot 53
Al. lerozohmslo 18 • Targowo 44

I ro w pięciu setach, ale mimo to dowiódł, że 
j słusznie jest klasyfikowany na plerwszem 

| miejscu, gra Jego Jest mniej żywiołowa I efek- 
। łowna ,ale zato bardziej klasyczna i skuteczna. 
I Mcrlin mimo to zaprezentował się jaknajle- 

plcj ł jest w dużej formie.
Wreszcie w ostatniej ćwiartce spotkali się 

Perry l Mancff.
Anglik, jak zwykle nonszalancki, gra tylko 

wtedy dobrze, gdy mu się chce. że jednak 
Szwajcar wcale o łatwej kapitulacji nie my- 
ślat, zmusił swego wielkiego przeciwnika do 
ciężkiej roboty i nie dużo brakowało, a trze- 
baby rozgrywać piątego seta.

Wśród pań niema zbyt ciekawych rozgry
wek. Przegrana Jędrzejowskiej pozbawiła nas 
oczekiwanego z wiełkiem zainteresowaniem po 
jedynku Polki ze Sperling. Ta ostatnia jest w 
świetnej formie. W dotychczasowych rozgryw
kach straciła tylko sześć gemów, a wczoraj 
pokonała bez wysiłku Henrotln 6:3, 6:0. Ma
my wrażenie, że de Ia Valdene (która poko
nała w dwuch setach Iribame) nie będzie dla 
niej poważną przeszkodą.

Mathieu szła do tej pory walkoverem i do
piero dziś zaprezentowała się z jaknajlcpszej 
strony, roznosząc Adamson 6:0, 6:2. Nie przy
puszczamy, by miękka gra Horn mogła coś 
wskórać przeciwko b. mocnej i Inteligentnej 
grze Francuski, a więc w finale znów będzie
my świadkami spotkania Mathieu—Sperling. 
Przewidywane jest naogól ponowne zdobycie 
tytułu przez Dunkę.

Publiczność wypatrzyła dziś na trybunach 
Cochcta. A gdy na meczu Bernard — Austin 
po pierwszym secie, spowodu choroby Austi
na, mecz musiano przerwać, zaczęta się do-

| pominąć,i, by zwrócono jej za bilety, lub by

MOTO-ROWER
Koszt paliwa na 100 km. zt, 1,90 
siła 2«/* KM szybkość 60 kim, 
godz, Zwolniony od podatku dro
gowego. Najtańszy środek loko

mocji

u1 Żelazna 75- 
Firma c-tzp c ’aĄsk<

Scrlvcn z Jędrzejowską mogą sobie podać 
ręce. Obie panie zostały wyeliminowane zupeł
nie nieoczekiwanie. Scrivcn, dwukrotna z rzę
du mistrzyni Francji, przegrała już w plerw-
szej rundzie z 
rodni tschenko.

szósta rakieta francuska, Go-

Pogromczyni 
córka bogatych

Scriven, Gorodnitschcnko, to 
fabrykantów francuskich, po-

sladaczka bardzo zgrabnych nóżek i bardzo 
szerokich usteczek. Jako panna zakochała się 
ona w szoferze ojca, który ntusiał się wkoń- 
cu zgodzić z kaprysem jedynaczki i skończyło 
się małżeństwem. Dziś, dawny szofer, Jest jed
nym z dyrektorów w fabryce „papy".

Żadnych puharów Paryż nie uznaje, zastępu
ją je bony, mogące być zrealizowane w róż
nych magazynach. Podczas gdy jednak daw
niej można je było zamieniać na towar wszel
kiego rodzaju, w tym roku można za nic na
bywać jedynie artykuły sportowe. Nagroda w 
grze podwójnej pań wynosiła w tym roku dla 
mistrzyń po 1000 fr., dla vlce-mistrzyń po 
500 fr.

We wtorek w jednej z najszykowniejszych 
restauracyj Lasku Bulońsklego odbył się ban
kiet dla uczestników turnieju. Najbliższymi są
siadami Mistrzyni Polski byli przy stole Brug- 
non, Cochet I Suzanne Lenglen. Partner z mix
ta pilnował przez cały czas, by Jędrzejowska 
pamiętała, że wino francuskie jest dużo moc
niejsze od polskiego.

Od czasu wypicia Grecji bruderszaftu
między Sperling I Jędrzejowska upłynęło już 
sporo czasu ,a mimo to panie nic mogą się 
przyzwyczaić do mówienia sobie po Imieniu. 
Zato sympatyczny małżonek Hildy „tyka" na
sza mistrzynię bez żenady.

szoferzy

k i praktyczny 

w użyciu,
►WI5TAPLASP

!)KI

Oo nobyclo w witystklch optękoch. drogeriach 
I iklodoch łonilórnych od 40 grosty pociawtty. 

PE8ECO Scotta Alcvino ■ Pomani.

Jcśliby egzystowała Usta kwalifikująca dżen 
telmeńskość I zachowanie się na kortach na 
pierwszcm jej miejscu znalazłby się bezapela
cyjnie Von Cramm.

Zachowanie jego mogłoby służyć za przy
kład dla sportowców całego świata.

Niemiec nigdy ani słówkiem, ani najmniej
szym gestem nie zdradza swego niezadowole
nia. Stać go na jednakowy uśmiech I w mo
mentach krytycznych I w chwilach trlumfif.

Miss Tennis na rok 1936 została obrana Bcl- 
gijka — Nelly Adamson.

JAN GRYŻEWSKI

CRAMM I SPERLING 
ZDOBYWAJĄ TYTUŁY

PARYŻ, 1.6. Tel. wł. — Do finału 
mistrzostw Francji doszli Cramm bi
jać Bernarda 7:5. 6:1. 6:1 i Perrv. któ
ry wykazał dobra formę, bilac Bous- 
susa 6:4, 7:5. 5:7. 6:2. Finał rozezra- 

| nv przy wypełnionych trybunach stał 
i na bardzo wysokim poziomie taktvCz- 
nvm i technicznym- Cramm. bez wa- 
haifa oddał hd. drugiego seta. gdv 
orzegral dwa swoje serwisy, tak sa
mo czwartego, gdv Perrv stawiał 
wszystko na iedna kartę. Niemiec wy
grał. bo nie dopuścił Anglika do ata
ku i zmusił do detenzywy. Wynik 6:0. 
2:6. 6:2. 2:6, 6:0.

Do finału grv pań doszła Sperling, 
biiąc de la Valdene 6:2, 6:1 i Mathieu. 
biiac Horn 6:4, 6:4 W finale Sperling 
potwierdziła swa wielka formę, bijać 
Francuzkę 6:4, 6:3.
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niekrępujgcy 
swobody 
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___ ( TYŁKÓ W FIRMIE

w ~ " MAWSTAfcKOWSKAt3O r6qł4C

PASTA 
ELIKSIR. 
mVDGhKO

JASNAMLECZNA

zł. 1S.— 
.. 2S— 
„ 50.-

60.-
40.—
20.—
22.—

MARSZAŁKOWSKA 113

LAKIERY
NITROCELULOZOWE

LAKIERY
POWOZOWE

6000 PŁASZCZY 
NIEPRZEMAKALNYCH

w
PŁASZCZE DAMSKIE!
popePnowe jedw. w 8 modn. tok od 
z prawdz. jedw. i płótna impr. bez gumy „ 
z meteoru . . . . -
PŁASZCZE MĘSKIEi
z. najlepszej gabardiny wełnianej „ 
impregnowane na jedwabnej podszewce „ 
z trwałego nieprzemakalnego płótna „ 
gumowe podwójne . ’ . ,.
PELERYNY kawaleryjskie nieprzemakalne 
PŁASSCZE do gospodarstwa nieprzemak.
DZIECIĘCE PŁASZCZE
I PELERYNKI w różnych kolorach od zł. 1O.—

RAKIETY TENISOWE
krajowe w najlepszym gatunku od zŁ 1O.—
Slazenger „ .> .. 40.—
PIŁKI TENISOWE 1936 r.
oryginalne angielskie za tuzin „ „ 19.— 
MATERACE turyst. nadmuchiwane 
WANIENKI i UMYWALNIE gu

mowe składane
PANTOFLE TENISOWE na łosio

wej lub gumowej podeszwie
PANTOFLE I CZEPKI kąpielowe 

polecają w wielkim wyborze 
po ściśle fabrycznych cenach

NflJUJIĘHSZE tu POLSCE SHtODY 
luvrobOlu GUmOUJYCH

BC,ASERGIU 
ńS»*™' i M0WV śuhrt57 

- TEL. 108-46.

Prosimy o zwrócenie uwagi na nasze wystawy. Obejrzenie, obfitują
cego V wielki wybór, naszego salonu nie obowiązuje do kupna*

„DOM SPORTU POLSKIEGO”
Kraków, Basztowa 16, tel. 173-63

rakiety, pitki tenisowe, piłki noine, lekkoatletyka tucznie- 
two, camping, turystyka, składaki, kajaki, namioty najtańle|}
-1 Żądajcie bezpłatnych cenników -

LUDZIE NERWOWI
UMIERAJĄ MŁODO

CZY NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TE2 NIEKIEDY 
I U SIEBIE JEDNEGO Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWOW OSŁABIENIA NERWOWEGO?

Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój. Kołatanie serca, 
zawroty głowy, uczucie leku, bezsenność, niespokojny sen, 
zniesienie czucia na niektórych częściach dala, przestrach, 
wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapa
chów, pociąg do środków odurzających. tytoniu, wyskoku, 

" herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, 
nawały krwi. Ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie 
pamięci lub mowy, wreszcie zboczenia seksualne lub zanik 
popędu płciowego. Jeżeli s wymienionych tutaj Objawów 
jeden rażąco lub kilka jednocześnie występują:

JEST TO OZNAKA, 12 NERWY SĄ POWAŻ
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA 

cle tego w przeciwnym bowiem razie mogą 
ważne zaburzenia czynności psychicznych. Jak 
nie i niepoczytalność. szybkie osłabienie or- 
teszcle śmierć przedwczesna. Bez względu na 
OŚCI zalecam napisać do mnie, lestem gotów 
o wYiaftnlć prosta metoda, która ■ pnyniesle kat* 

demu* radosną niespodziankę. Zapewne już dużo wydąhśc.e 
men?edzł na rozmaite środki, które w najlepszym razie przy
niosły tylko ulgę przejściową. Zapewniam waa. Iż znam wła- 
śdwa metodę przeciwdziałania oslablenln waszych nerwów 

r kowdo mt. I* czuli l-Xgdyby nowonarodzenl.

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ O8«CZENIA 
LEKARSKIE KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ K^RTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNIE GRATIS.

Jeżeli nie motecie nepieeć, to zechowajele ogloezenie 

PANNON IA-APOTHEKE 
3UDAPEST72POSTFACH83.Abt.P.Sp.

WYTWORNE 
^RECZNE OBUWIE

to «ymbol na|wyi*ze| lakoicl

STRUNY TENISOWE FIRMY

KUNZEL

SPORTOWCY noszą ojuwis tylko firmy 
Wg ŁUBKA 

— Kraków, Stradom 1g —

SPORT SIE ROZWIJA!
ZDROWE ZDROWE ZDROWE ZDROWE ZDROWE ZDROWE ZDROWEJ ZDRO^Al ZDRC^^fl ZORCWHl ZDR A J ZDROwfi 
zorowK ZDROWJI ZOR^W

ROGI P noot tj
W i^o nóo nóo soi oo nóo 
sól oo nóo

JANA
JANA

IAN* 1

NASZE MARKI 
Goldsttick, 

Pokal, 
Leader, 

Eroika, 
Grizzly. 

ZAKŁ. WYROBU STRUN? 
Największe' przedsię
biorstwo tej branży 

Markneukirchen O/Sa

Restauracja Powszechna 
Kraków, ul. Karmelicka' 17

( Wyda e smaczne ObiBdy-po 1 zł.
ZOROWe NOGI ZDROWE NOGI ZDROWE NOGI ZDROWE NOGI

PRZEZ SÓL PRZEZ SÓL PRZEZ SÓL oo nóo mn*

NOG. RAK. PACH

EKSIKANS

PRZEZ SÓL
DO NÓG JANA DO NÓG JANA OO NÓO JANA

noci przez sól oo nóo iaha ZDROWE HOOI PRZEZ SÓL OO NÓO JARA
Sportowcy, bardziej, jeszcze, niż kto 

inny, winni mieć zdrowe nogi i prze
strzegać, by żaden ból nić dokuczał 
i nie.psuł harmonii sportu. .Oiddawna 
wypróbowany środek- „sól do póg Ja
na" D-fa’ Elemefa Fucliśa. przynosi ul
gę zmęczonym nogom. Nieskompliko
wana kąpiel w cieplej ■ wodzie” z sółą 
Jana niech będzie przykazaniem spor
towca. Do nabycia w aptekach, skła
dach aptecznych i perfumeriach.

R. W E I S B E R G 
Kraków, Starowiślna *10 Rowery, 
na dogodnych warunkach, lal. 1OŚ-O4

OOPÓl.WftKU DOWSZCCHMU KNANV.lt SWUTCCZHOŚCI 
3221 ^AGo leaooAwtik HCOIUKÓCO

po ą utyciu usuwa

i wyciaczki bez defektu motoru tylko 
na benzynie „KARPATY” i nieza
wodnych olejach samochodowych

ara

KNANV.lt
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PRZEGLĄD SPORTOWY Wtorek, 2 czerwca 1930 r.

Morgan Hemqg.

Sząnowńa Redakcjo!
Drodzy' Panowie Redaktorzy!
Umiem w pełni docenić zaszczyt, ja

kim stało się dla mnie zaproszenie Pa
nów do współpracy w jubileuszowym

Proszę tego
przyrzekają nowych rekordów. Przy 
obecnym, wyśrubowanym stanie rekor 
dów. każdy centymetr, każda dziesią
ta sekundy wymaga specjalizacji, as-

now do współpracy w jubileuszowym cezy, lat ciężkiej pracy i przedewszy- 
numerze .Przeglądu Sportowego", stkiem: psychicznego nastawienia, śle- 
1 odjąłem propozycję Waszą z wielkim . pej wiary, że właśnie ten centymetr i 
zapałem — niestety, już następnego I ta dziesiąta sekundy są w życiu cela- 
onią obleciały mnie rozmaite refleksje, ml najważniejszymi. Przedewszyst-

Hrawdopodobnie szło Wam o to,' kicm z tych psychicznych powodów 
aby się dowiedzieć, co sobie myśli po sportowiec powinien być zawodow- 
godny laik o sprawach dla „Przegląducem. Właściciel sklepu z Przyborami 
Aportowego" aktualnych. Otóż z wie- sportowymi, młody lekarz, urzędnik, 
lu powodów wydaje mi się absolutnie ] czy mechanik nie zaryzykuje w osta- 
niewśkazane, abym napisał to wszyst- ....- ----------’ • ■
iko, co naprawdę myślę. Na
wet, gdybym ostatecznie napisał —

tecznym momencie swojego życia, czy 
zdrowia, dla zdobycia centymetra —|

zatrata kryteriów wartości?
Może być, że w konsekwencji tego 

zakazu piłka nożna zostanie pozbawio
na dopływu elementów inteligentnych. 
Martwi mnie prawdziwie, że nasi 
przyszli bramkarze, łącznicy i beki nie 
będą znali twierdzenia Pitagorasa, ani 
historii wojen krzyżowych. Niestety, 
znacznie bardziej mnie martwi, że na
si abiturienci wykazują przerost bit- 
ności na niekorzyść inteligencji i cią
gle jeszcze „myli im się" Einstein ze 
Steinachem, Skłodowska ze Sktadkow- 
skim i Ryszard Lwie Serce z Hitle
rem.

Z dwojga złego lepiej mieć tych rn-

nie czytać I
. i," n'n nrimadonn z poszczególnycn

4) Jestem bezwzględnym przeciwm- rorozdymania sław sP°rt°- 
ćninumnta nrzez oubliczność h*.n- SP , rozmiarów, przysługujących raczej SyS! I^“>m nauki, wiedzy . 

i twórczej P^y robj ze sportowca pri 
ale jeśli juz ? dyskwal.fi-

mad«,»ę. » fri-
IdK,  nlc|aij.

licy, którzy faulują kobiety, zwierzęta., 
kwiaty, d®:eci, bliźnich, oraz ich mata 
— objawiają śmieszną delikatność u- 
czuć na widok karanubolu odważnych 
mężczyzn 1

kiem śpiewania przez publicznośćKiem bpicwaiua .
nów narodowych na meczach piłki no

JUBILEUSZ PREZESÓW
W dniu 15-Iecia naszego pisma, pre-

Nie zapomnę tego uczucia g^ok - 
go zawstydzenia kiedy przed mecz 
z Niemcami nasza publiczność, wsią 
za grupą niemiecką, odśpiewała »J 
szcze Polska nie zginęła'1. Słowa. me- 
miecikiego hymnu „Niemcy, N cm ty p 
nad wszystko, Niemcy ponad cai> 
świat" bardziej nadają się, byc może,

T 1 kować za taki, czy owa» » 
madonny mają swoje

pierwszybym odradzał, źebyście mnie 
wydrukowali.

Zapatrywania moje dałyby się ująć 
■w kilku punktach, np.:

1)Jestem zdecydowanym zwolenni
kiem jawnego zawodowstwa w spor
cie.

W widowiskach sportowych dostrzę 
gam bardzo wiele podobieństwa do 
spektakli teatralnych. I tu i tam: ak
torzy, komparsi, reżyseria, publicz
ność, gratisówki, dochód brutto, do
chód netto. I tu i tam chcemy być 
świadkami niespodziewanych wyczy-

me potrafi tego, choćby chcial, bo mu- teligentnych w uniwersytetach, 
si się podświadomie oszczędzać dla bitnych na boiskach.
swojej pracy zawodowej. A nam prze
cież o to ryzyko chodzi, o nic innego,
prawda?

Zdecydujmy się: albo czyste ama- 
torstwo i niech nam wystarczy wy
równany poziom sportowy i harmonij
ny rozwój fizyczny, albo stachano- 
wszczyzna rekordów, ale wtedy: jaw
ne. męskie zawodostwo. O półzawo- 
dostwie nie mówię, bo co to za sztuka 
okłamywać siebie samego?

Dać Matyasowi dwudziestaka za 
każdego gola, a nie będzie powolny.

2) Zakaz należenia młodzieży szkol-nów, chcemy widzieć, jak na naszych 21 Zakaz należenia młodzieży szkol- 
oozach błyska talent szczytowymi ino »ej do klubów sportowych uważam za
mentami swej formy, chcemy by nas 
olśnił wysiłek zrodzony z talentu, u- 
miejętności i treningu, ujęty w kon-

słuszny i mądry.
Sport, jako cel sam w sobie, zawie

ra groźne niebezpieczeństwo schamie- 
nia. Bluff rekordowy wprowadza fał-wencie iluzji, albo w konwencję prawi

deł gry. t unmy w uucuę waiiuaui luui-
Dlaczego nikt nie żąda od aktorów, i kiej — miary centymetra i sekundy, 

aby byli czystymi amatorami? Stawia- Pozwala kangurowi lekceważyć filozo- 
my naszym sportowcom coraz więk- fa. astronoma, poetę i wogóle każdego

szywe miary w ocenę wartości ludz-

a tych

3) Jestem zwolennikiem ostrej gry 
ciałem, fałdowania i atakowania bram
karza.

Trzeba sobie powiedzieć, że mecz 
bokserski, albo mecz piłki nożnej to 
są zabawy męskie. Ostra gra ciałem 
nad szachownicą, czy faulow’anie w 
bridżu wydawałyby mi sie nie na 
miejscu. Ale skoro otoczyliśmy dwu
dziestu dwu młodych mężczyzn kilku
nastotysięcznym wyjącym i wrzeszczą 
cym tłumem, skoro w ciągu półtorej 
godziny dopingujemy ich do żywego, 
aż do białej gorączki zwycięstwa — 
nie dziwmy sie. gdy obudzi się w nich 
zaciekłość, gdy obie drużyny nabiorą 
poczucia wrogości. To żadna sztuka 
krzyczeć „faul" kiedy Anglik wpadnie 
na Pieca, a „bujda" kiedy Piec wpad
nie na Anglika, a Anglik spadnie z 
Pieca na łeb!

Dość przejść się, zwłaszcza nad ra-
nem, po Warszawie, aby być świad- 

sze wymagania, od ludzkich serc, plue, I inteligenta-pataiacha, z wyjątkiem re-!kteim ciągłego pasma brutalności, gbu- 
mieśni i nerwów żądamy coraz Do-|daktora sportowego, bo z nim jednym1 rowatości i zdziczenia. Ludzie, którzy 
teźniejszych wysiłków. Widowiska I kangury się liczą. Czy należy sie dzi-, codzień, na każdymi kiroku faulują. któ- 
sportowe nie wabią nas, jeśli nam nie wić młodzieży szkolnej, że grozi jej rzy faiulują w tramwaju, w kinie, na u-

NAGRODY SPORTOWE
kupujemy

uł. /1. STACHIVIEWSKI
WARSZAWA ul. Nowy-Swiat 41 tel. 689-63 I

(TUwu 33 - Ufsfcti 6-11-43

pióra wieczne
NOWE MODELE 

ceny fabryczne

zes PZLA — inż. Znajdowski, obchodzi bVViltu Uara<.i4
dwukrotnie dłuższy (30 lat!) jubileusz...' do takich °\azyj Zresztą 

iQv ł obchodzi mcimieciki brak smaKu.pierwszego swego zwycięstwa w lek- gi.CMie s,owa świętego hymnu — w 
kiej atletyce! zetknięciu z okazją podobnego typu, jak

Pod koniec maja w roku 1906-ym,, piłkarski mecz, stają się
' sprofanowane i żenujące, az do kos ci. 

Ze względu na wynik meczu naiezaio 
już raczej zaśpiewać „Kto s.ę w opiekę 
podda Panu swemu"... • ,

5) Jestem przeciwnikiem przypisywa
nia najlepszej choćby drużynie piłkar
skiej, czy ekipie tenisowej cech i goo-

Znajdowski startował na szosie pod 
Rygą w 10-cio kilometrowym trady
cyjnym wyścigu marszowym, organi
zowanym przez miejscowy klub nie
miecki.

Znajdowski — uczeń 7-ei klasy gi-

pisać o mm, ze j- reprezen
sławniejszy, je y y,$ Józef—i nagle
tant. głupstwa jak da-zabronić mu takiego j, p < 
ne po py^u sędziemu, który cucę mu 
sławę umniejszyć...

7) _  Ale może juz dość tych /
^Szanowni Panowie Redaktorzy I

Wiem że posiadam opmję humory- 
sty t źn. pisarza, którego "ie 
brać serio. Gdybym pisał dla Was fel- 
Ł i wyłożył w nim, punkt po punk

—.r-- ------ . U . swoje zapatrywania, uważałoby
mnazjum, należał do grupy juniorów, i wmmjej™,^propagandowych Wartość' i je^za dowcipne p^ra, mnże-

osiągnął jednak wynilc który zapew- ^ Carnerzeghnia- | by się ^thert^
ml mu zwycięstwo w klasyfikacji o-1 kowi na kolosalnycll nogach, patetycz- । Staśkmm Rothcrttak myślę. 
gólnej! | na depeszę „Musisz zwyciężyć!" nie ; Ale j ne. ypguć ludxiOT,

A trzeba dodać, że w pobitem polu j przewidział, że klęska Carneiy osmit-, Poco P . . .
znalazło alt. ponad 70-cln PMhurów. |

Dzisiejszy wódz naczelny polskich | ri^ szeptać do ucha, że Olchowicz pO" 
lekkoatletów miał jednak ambicje o za-1 wierzyli iim honor Polaków,, bo cóż im 
kresie znacznie szerszym: w kdka lat । po^staje po przegranej? Skoczyc do 
.... . . . . . j 1 Diunaiu. Szikola chłopców.później stał się juz zawodnikiem. z j{Olarzyj szybkobiegaczy, p^karzy, 

wszechstronnym, zajmując trzecie C7V jeźdźców nie woŁno robić reprezer. 
miejsce wśród dziesięciobojowców Ce- tnńtów narodu — nie wolno zbyt po- 

. n , ,,_  chopnie narażać narodu na jedną kię-
sarstwa Rosyjskiego. najmową pO drugiej. Gdy uczyni-

Inż. Znajdowski obchodzi zatem re- p-iy gwym reprezentantem p. Kiełbasę, 
kordowy chyba, wśród pionierów na-'czy konia Ktamorę — jaki tytuł zosta-

krew?” Może ‘leniej bedzie. ieślf Wam 
poprosili napszę w telegraficznym, gra 
tulacyjnym stylu:

po piętnastu latach pra
cy1 na niwie stop życzy

marjan hem ar

wszechstronnym, zajmując

' czy konia K himorę — jaki tytuł zosta- 
jiw Mfe».

niemniej podziwu godny rekord ma za loterji klasycznej, ani sklepikiem 
L. A. —'monopolu spirytusowego i fotografia

..aczemm i ui^. | Kttsocińskiego w zagranicznej gazecie
n • i,ł i„4 hir 'Z podpisem „Słynny KusocnsKi używaOsiem lat temu, mając juz na -. jedynje , wyjączn,ie Polski, jako ojczy-

kach balast blisko 50-ciu lat żywota,' zny“ jest formą „propagandy" dość o-

sobą obecny prezes W. O. Z.
naczelnik Foryś.

przebiegł na boisku Agricoli 200 mtr. bojętną.
przy komisji sędziowskiej w czasie! Propagandą państwa jest jego spoży 
około 26 sek. W gronie rówieśników cie cukru, mydlą i samochodów, pro- 
, . . , ,, . ,. , ... . cent analfabetów i bezrobotnych, a nie
siniało mógłby się ubiegać o tytuł mi- ■ stosunek bramek.
strza olimpijskiego! I 6) Jestem namiętnym przeciwnikiem

^SUDOR¥N‘

rakiety warszawskie
W TORUNIU

W Zielone święta odbył się w Toru 
niu turniej tenisowy o mistrzostwo 
iwasta Rozgrywki doprowadzono je
dynie do finałów i tylko w grach poje
dynczych-

W grze pojedynczej panów w póin 
palach Popławski (Warszawa), poko
nał Herdegena (z Torunia) 6:4, 6:1, a 
Spychała (Warszawa) zwyciężył Bo- 
jatiowskiego 6:3, 6-:3. Finał rozegrany 
będitie w Warszawie.

W grze pojedynczej pań w półfina
łach Lilpopówna (Warszawa) pokona
ła Andrutową (Grudziądz) 6:0, 7:5, a 
Bokowa (Tczew) orzegrala jeden set 
z Matuszewską - Konopacką 6:2.

W PROSZKU, USUWA I WOŃij 

umid/ur

WatermarVa Honor, czeki 
Spółdz. Kredyt. 
Kupcdw Polskich

nnn POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
J I I WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKA 23 TEL. 9-90-15

TENISowe przybory: RAKIETY, PIŁKI it. p,
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Grę godną mistrza Austrji
demonstruje Admira we Lwowie

W niedzielę 3:1
LWÓW. 31.5. — Tel. wł. — Admira 

«— Pogoń 3:1 (1:0). Bramki dla Admiry 
«dobyli: Vogl I dwie i Vogl II, dla Po
goni Zimmer. Sędziował p. Medycki. 
Widzów ponad 8.000.
Admira: Platzner, Ludwig, Marischka.

Mirziczka. Hummenberger, Joksch, 
Vogl II, Hahnemann, Stoiber, Bican, 
Vogl I.

Pogoń: Albański, Jeżewski, Lemisz- 
ko. Hanin, Wasiewicz. Szumara. Ma- 
tvas I, Matyas II, Luchter (Kraus), Zim 
mer. Borowski.

Pogoni należy sie pełne uznanie. 
Tym razem nie za wynik, ale za traf
ny. pełnowartościowy wybór przeciw
nika.

Boisko Pogoni przypominało dawne 
dobre czasy. Z góra 8.000 widzów — 
rekord we Lwowie dawno nienotowa- 
nv — obserwowało gre mistrzowskie
go zespołu Austrii.

Przyznać trzeba, że Admira również 
pozostała wierna swej wieloletniej tra 
dycji. Wiedeńczycy nie sprawili zawo 
du. Momentów zniechęcenia lub ospa
łości było w ich grze stosunkowo nie
wiele, a znikały one jeszcze prędzej niż 
sie pojawiły. Wielotysięczna widownia 
została porwana huraganowymi akcja
mi, których płynność i miękkość rywa 
lizowała ze sprytem i pomysłowością.

PORYWAJĄCY ATAK
Siła Admiry jest jej żywiołowy na

pad. złożony z pięciu pradziwych mi
strzów Na prawdziwych bohaterów 
w tej linji urośli obaj Voglowie. 
Ich mistrzowskie zagrania na skrzy

dłach wytwarzały na tyłach Pogoni 
prawdziwy zamęt i niemal zawsze do
starczały trójce środkowej pożycie 
strzałowe. Młodziutki Bican w calei 

| pełni potwierdził swa znakomita mar
kę. a środkowy Stoiber imponował ini 
cjowaniem najbardziej pomysłowych 
pociągnięć taktycznych.

W pomocy wiedeńczyków wyróżnił 
sie przemyślana gra Hummenberger, 
natomiast przed cieżkiem zadaniem sta 
nal Mirziczka, pilnujący Borowskiego.

Z pozostałych graczy największe 
łaury zbierał obrońca Marischka. Pla- 
tzer bronił b- poprawnie, jednakowoż 
sposobem chwytania piłki nie zachwy
cił Nieszczególne wrażenie pozostawi) 
obrońca Ludwig, nadużywający siły i 
walczący nieczysto.

ALBAŃSKI NAJLEPSZY 
NA BOISKU

Pogoń stanowiła w polu przeciwnika 
zupełni wyrównanego. Szumara. Zim 
mer i Borowski, a częściowo także i 
Kraus spełnili swe zadanie niemal w 
stu procentach- Albański wykazał bar 
dzo dobra formę. Pracy miał stosun
kowo wiele ,ale bronił pewnie i w sty 
lu nie pozostawiającym nic do życze
nia.

Napad Pogoni zyskał na sile dopie
ro po przerwie, gdy na pozycji Luch
tera znalazł sie Kraus. Do przerwy w 
ataku Pogoni dosłownie nic się nie kle 
Ho. Zawiodła w szczególności strona 
Matyasów. Jedynie pracowitość Zim- 
mera i Dorywaiace biegi Borowskiego 
ratowały częściowo sytuacje.

Meczowi nadano od pierwszej chwi’i 
b. ostre tempo. Oba ataki grają prze

PALTAt»J«?E PETZ
Żórawia 35, telef. 867-02.jesienne męskie, gotowe 

i na zamówienia’

Cracovia ciągle niepokonana
W pierwszym dniu Zielonych świat Kra

ków pozbawiony byt poważniejszych imprez 
piłkarskich. Główne zainteresowanie skupi
ło się wobec tego na mistrzostwach klasy A, 
tembardziej, że wchodzą one w stadjum 
końcowe. Na każdym meczu ilość widzów 
wahała się od 500—2000.

Po wczorajszych rozgrywkach prowadzi 
nadal Cracovia przed Podgórzem, a o pier
wszeństwie w. rundzie wiosennej zadecyduje 
czwartkowy mecz tych zespołów. W tabeli 
rundy jesiennej i wiosennej prowadzi nadal 
Wisła przed Grzegórzeckim, ten ostatni wsku 
tek remisu na wtasnem boisku utracił szanse 
na zdystansowanie rywala.

U dołu tabeli toczy się dramatyczna wal
ka o egzystencję między Legją, Krowodrzą, 
Nad w.'.sianem i Zwierzynieckim. Los Legji 
jest już przesądzony, natomiast drugi kan
dydat do spadku nie jest jeszcze znany.

Rozgrywki niedzielne: Cracovia — Zwie
rzyniecki 4:2 (1:0). Cracovia w słabej for
mie, przeciwnik jej, jak zawsze ambitny i 
twardy. Do wyniku przyczynili się słabi 
bramkarze. Bramki dla zwycięzców: Zieliń

ski, Szeliga, Góra I Chudzik, dla pokona
nych Szlndler. Sędzia p. Heitner.

Podgórze — Makabi 3:0 (0:0). Podgórze 
zagrało ładnie po przerwie. Krowodrza — 
Legja 3:0, Wisła IB — Grzegórzecki 1:1„ 
Wawel — Olsza 1:1, Fablok — Unia 2:1, 
Nadwiślan — Korona 3:1.

WARSZAWA, 14. Finałowe mecze piłkar
skie o mistrzostwo kl. A przyniosły następu
jące wyniki: Granat (Skarżysko) —PWATT 
3:2 (2:0). Drużyna ze Skarżyska wypadła 
bardzo dobrze.

Skoda — Znicz 4:0 (0:0). Mecz został 
przerwany na 19 minut przed końcem spowo- 
du ulewy. Bramki dla Skody strzelili: Marjan 
2, Zbroja, Rusin. Sędziował p. K. Bergtal.

Inne wyniki: Huragan — Czarni 3:0 (0:0)
ODROWĄŻ (Polonja) został ułaskawiony 

przez zarząd WOZPN i jego dyskwalifikacja 
dwumiesięczna została zniesiona. Otrzymał on 
Jedynie ostrą naganę. WOZPN wziął za oko 
ticzność łagodzącą to, że piłkarz Polonjl 
dotychczas nie byt jeszcze karany.

ważnie skrzydłami z ta tylko różnica, 
że w Admirze graja obaj Voglowie, a 
w Pogoni — tylko Borowski

Pierwsza bramka pada dla Admirv 
w 30 min. prezz Vogla II. Strzał był 
baidzo silny. Albański nie miał wiele 
do powiedzenia.

CIĘŻKI WYPADEK LUCHTERA
W 32 min. nastepuie b. przykry mo

ment. Luchter nadziewa sie na potęż
nego Ludwiga, unada i dostaie wstrza 
su mózgu. Na boisku zjawia sie karet
ka pogotowia. Mieisce Luchtera za’- 
muje Kraus- Do Pogoni wkrada sie 
chaos, który oanuie niemal do końca 
pierwsze! połowy.

Po przerwie gra staie sie bez po
równania ładniejsza. Napad Pogoni za 
czvna grać znacznie składniej i dosyć 
często zagraża Platzerowi Admira 
jest iednak zawsze groźnieisza i w 60
miń. oo zamieszaniu podbramkowem 
Vogl I. zdobywa dla wiedeńczyków 
drugi punkt-

Zanosi sie na wysoki wynik dla Ad 
miry. Pogoń daie iednak ze siebie 
wszystko, atak iei dwoi sie i troi. 
W 72 min. Platzer wypuszcza daleki 
strzał Matvasa II. nadbiega Zimmer i 
strzela nieuchronnie.

Pod koniec Admira jest znowu przy 
glosie. Ostatni punkt zdobywa dla niej 
Vogl I. (m- k.)

W poniedziałek 4:2
LWÓW 1.6. — Tel. wł. — Admira— 

Pogoń 4:2 (2:1). Bramki dla Admiry 
zdobyli: Vogl II — dwie. Vogl I i Bi
can po jednej; dla Pogoni: Zimmer i 
Borowski.

Admira: Platzer; Pavljcek, Marisch- 
ka; Hartl. Hummenberger, Mirzitzka, 
Vogl II, Hahnemann. Bican, Schall, 
Vogl I.

Pogoń: Albański; Wenzel, Lemiszko 
(Jeżewski); Hanin, Wasiewicz, Szuma
ra; Matyas I. Matyas II. Krauss, Zim
mer. Boro.wski.

Jak było do przewidzenia, Admira 
dopiero dzisiaj zabłysła w całej pełni. 
Wiedeńczykom od pierwsze! chwili za 
leżało na odpowiednio wysokim wyni
ku i pięknie gry.

Ostatecznie to się Admirze nie po
wiodło. gdyż Pogoń potrafiła utrzy
mać dystans dwu bramek w rzeczy
wistości jednak ustępowała Austrjakom 
bardzo znacznie, szczególnie w pierw
szej połowie.

W okresie tym Admira dała praw
dziwy koncert, przewyższając Pogoń 
conajmniej o dwie klasy.

Najlepszą linją wiedeńczyków był 
znowu napad. Pewne przegrupowania 
dokonane w tej formacji, uwydatniły 
jeszcze bardziej płynność i skutecz
ność akcyj. Nie bez wpływu na grę na 
padu pozostawała znakomita linia po
mocy, a trójka obronna grająca dziś 
w reprezentacyjnem zestawieniu była

HOTEL BRUHŁ
JAERVINEN PRZED LOKAJSKIM
74.02 rzucił już oszczepem Matti 

'Jaervinen Wynik Lokajskiego jest 
■więc drugim tegorocznym, a nie pierw 
szym wynikiem na świecie.

Na tych samych zawodach nadzieja 
olimpijska Finlandji na 5 km., Hoec- 
kert przebiegi 1500 mtr. w 3:55,9, 2) 
Sarkama 3:56,2, 3) Mattilainen 3:56,4, 
4) Maeki, drugi faworyt na 5 kim., 3:57 
HOLENDERKI GROŹNE DLA WA

LASIE WICZÓWNY
Dwie sprinterki holenderskie zapo- 

wiadają sie bardzo groźnie: de Vries 
■wygrała 100 mtr. w 11,7, bijąc o cen
tymetry Koen-

NOWY RYWAL FINÓW
Włoch Cerati skorzystał wiele na 

kierownictwie swego trenera fińskiego

| i jest już w rewelacyjne! formie; prze 
biegi on 5000 mtr. w 14:45. Inne wyni
ki mityngu mediolańskiego: tyczka 
Roscutti 390, wdał Maffei 740, dysk 
Oberweger 48.74. 10 kim. Reviacqun 
31:32,8.

AUSTRALIA — AMERYKA 2:1
NEW YORK. 1.6. Tel. wł. W Fila

delfii na placach trawiastych German- 
town Cricket Club zaczął sie mecz o 
puhar Davisa Australia — Ameryka. 
W pierwszym dniu Adrian Quist, par
tner Jędrzejowskiej w mixeie, pobił 
Nr. 1 listy amerykańskiej Willmera Al- 
lisona 6:3. 5:7, 6:3, 6:1, zato Budge. wy 
kazując dalszą poprawę formy, wy
grał z Crawfordem 6:2, 6:3. 4:6, 1:6, 
13:11. W drugim dniu Crawiord, Quist 
pobili najlepszą parę amerykańską,

nieme pensjo - io nw dom za miastem
WAWER 
SlUŻEW-SEDŻEWIEC 
AlMlMLESIE

SPRZEDAŻ NA

Sprzedajemy na długie spłaty, tanie parcele w willowej, 
zdrowej, suchej, lesistej, i ogrodowej dzielnicy Wielkiej 
Warszawy. Niezawodna i bliska przyszłość. Stały wzrost 
wartości. 30 pociągów z Dworca Głównego. Kolejka, 
tramwaje (jeszcze w bieżącym roku do Służewca). 
Autobus w niedziele i święta z Gocławka do Wawra.

Akty hipoteczne natychmiast 
DOGODNYCH WARUNKACH KREDYTOWYCH

i za gotówkę prowadzi 
Zarząd Główny Dóbr Wlllanowsklch w Warszawie, 

Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8-44-56. godz. 9—14 i 17.30—19. 
Sprzedaż działek z domami w Wawrze - Aninie prowadzi biuro Inż. L. Mu

szyńskiego. Warszawa. Krak. Przedm. 6—1. Tel 624-33.

Grajcie tylko
POLSKĄ RAKIETĄ 

„FREMA” 
Wysoka wartość 
dostępna cena 
Fabryka rakiet tenisowych 1 nart 

— „F REM A** w Łodzi =

NAGRODY SPORTOWE
PUHARY - KASETKI - STOPERY - ZEGARKI 

PAPiERUŚHICE 
poleca - najtaniej - od 65 lat 

istniejąca firma
EMIL GOLDWASSER Kraków ul. Grodzka 25

BEZPŁATNIE
wysyła na żądanie bogato ilustrowane 

■ cenniki —

Także podczas 
^uprawiania

Y KREM A 
A NIVE AZ

twarda, nieustępliwa i pewna. Wielki 
poklask zyskał sobie odważny ryzy
kant Platzer, który kilkakrotnie wkra
czał w sposób rzadko oglądany na boi 
skach polskich.

W Pogoni grało się rozmaicie, w 
pierwszej połowie raczej—bardzo źle. 
W drugim okresie grv nastąpiła wy
datna poprawa, która nawet pod ko
niec dala lwowianom dość wyraźną 
przewagę. W stosunku do niedzieli nie 
wiele sie zmieniło: Borowski i Zimmer 
należeli znowu do najlepszych. Do po
ziomu ich dostrajał sie Kraus, nato
miast z Matyasami znowu było niewy
raźnie. Obrona rozegrała sie dopiero 
po przerwie z chwilą gdy miejsce Le- 
miszki zajął bardzo energiczny Jeżew 
ski. Albański miał kilkakrotnie moż
ność pokazania swej bezwzględnie do
brej i nadzwyczaj pewnej formy.

Admira w pierwszej połowie panuje 
wybitnie na boisku. Już w 4-ej min. 
Bican błyskawicznym strzałem zdoby
wa pierwszy punkt. Zaczyna się gene
ralny atak na bramkę Albańskiego. W 
15 minucie dochodzi do fatalnego star 
cia Hanina z Hummenbergerem. w wy 
niku którego wiedeńczyka odwożą do 
‘szpitala, lwowianin natomiast jako 
bardziej wytrzymały wraca na boi
sko z obandażowana głową.

Admira pomimo ubytku Hummen- 
bergera zachowuje przewagę, wyni
kiem której jest druga bramka (Vogl 
I) Pogoń dopiero w ostatnich minu
tach zaczyna się rozgrywać, uzyskując 
P:erwszą bramkę przez Zimmera. Po 
przerwie gra się zupełnie wyrównuje, 
nie przeszkadza to jednak Admirze w 
uzyskaniu dalszych dwu bramek przez 
braci Voglów. Wynik dnia ustala Bo
rowski w 88 minucie gry. Sędziował 
Kurzweil. Widzów 5.000.

Turniej mistrzów bokserskich piano 
wany przez Legię na 6 i 7 czerwca w 
Warszawie został odwołany na polece 
nie PZB.

NIVEA

Do nobyclo Irlko W oryginalnych opoko 
Krom NIVEA il O.4O - 2.60 
Olo|ok NIVEA 11 1.- - 3.50 

PEBECO Spółko Akcrl» • Polna

Przed rozpoczęciem gry wetrzeć 
w skórę cokolwiek kremu lub 
Olejku NIVEA - to chroni przed 
bolesnemi skutkami oparzenia 
słonecznego. — Gruntowny ma* 
saż Olejkiem NIVEA odświeża 
i chłodzi podczas upalnych dni.

Admira - team Polski
Ekspedycja wiedeńska po dwu zwy

cięstwach we Lwowie, odpoczywa i 
w środę wieczorem przybywa do War
szawy na mecz z teamem Polski. Czwart 
kowy mecz (godz. 17.30, stadjon W. P.) 
zapowiada się bodaj ciekawiej, niż — 
powiedzmy sobie dzisiaj — występ An. 
glików, który zostawił pewien niesmak 
I rozczarowanie.

Skład zespołu polskiego przypomina
my raz jeszcze: Madejski (Tatuś), Mar 
tyna, Sitko (Szczepaniak, Gałecki), Dyt 
ko, Badura (Cebulak), Kotlarczyk II, 
Piec, Martyna, God, Wilimowskl, (Wo. 
stal), Łyko (Wodarz). Sędzia p. Schnei
der.

Na Innem miejscu notuje nasz spe
cjalny wysłannik do Budapesztu wy
nik egzaminu trzech „Wiślaków“, któ
rzy wsławili się podczas walki z Chel- 
seą. Próba druga jest dla nich koniecz
na, jeżeli' mają być zaliczeni do obozu 
olimpijczyków.

Kontrola kpt. związkowego we Lwo
wie stwierdziła: klasę Albańskiego i 
brak formy Matyasa. Pod wrażeniem 
nowych obserwacyj p. Kałuży 1 ostat
nich, z meczu „angielskiego** sądzimy, 
że trzeba z Matyasa zrezygnować, wsta 
wlając odrazu, na jego miejsce Wosta. 
la, któremu dłuższy egzamin (niż pół
godzinny) należy się absolutnie.

Pozatem raz jeszcze wyrażamy mnie 
manie, że God nie będzie właściwym, 
kierownikiem ataku — nawet czysto ślą 
skiego.

e
Nasz korespondent lwowski przepro

wadził z kierownikiem drużyny mistrza 
Austrji, p. Kozourkiem, rozmowę na te
mat czwartkowego spotkania.
। —- Do Warszawy wyjeżdżamy we 
I środę popołudniu. Nasz skład przeciw

ko reprezenacjl Polski będzie taki sam, 
jak w niedzielę z Pogonią z tą różnicą, 
że miejsce kontuzjowanego Hummen- 
bergera (którego dziś wysłaliśmy na ku 
rację do Wiednia) zajmie na środku po 
mocy Hartl. Będzie więc to zestawie
nie następujące: Platzer, Ludwig, Ma
rischka, Mirschitzka, Hartl, Joksch, Vogl 
II, Halmemann, Stoiber, Bican, Vogl 1.

Jeśli chodzi o graczy lwowskich — za 
imponował mi Albański,

Bilans Zielonych Świąt
W kraju:

Ruch — Fortuna (Lipsk) 3:2 (3:2) 
Warta — Bocskai (Węgry) 2:3 (0:0) 
ŁKS — Bocskai 1:2 (1:2)
Pogoń — Admira (Wiedeń) 1:3 (0:1) 
Pogoń — Admira (Wiedeń) 2:4(1:2) 
Śmigły — VfB (Królewiec) 3:2(1:2) 
Ognisko—VfB (Królewiec) 3:1(2:1)

Zagranicą:
Budapeszt — Kraków 3:2 (1:1)
Gybr (Węgry) — Kraków 1:1 (0:0) 

Bilans: 9 spotkań, w tern 5 porażek, 
1 remis, 3 zwycięstwa. Stosu- 
ne!k bramek 21:18 dia zagrani
cy.

BYDGOSZCZ, 1.6. — Tel. wł. — Polonia 
(Bydgoszcz) — Bałtyk (Gdynia) 6:0 (2:0). 
Mistrzostwo Pomorza klasy A. W ciągu ca
łego meczu padał deszcz, który uniemożli
wił gościom szybką grę. Dzięki temu łatwe 1 
zwycięstwo odniosła Polonia, przewyższają
ca technicznie Gdynię. Bramki strzelili: Jag- 
niewski i Wróg po dwie, a -Kimmel i Luba
wy po jednej. Pozatem o mistrzostwo A-kiasy 
odbył się mecz TKS — Unia z wynikiem 4:2.

Sensacją była wysoka przegrana, B-klaso- 
wego klubu Brdy, który niedawno pokonał 
reprezentacje Pomorza, z C-kiasową druży
ną KŚ. Ciszewski w stosunku 1:7.

WARSZAWA utFrearynr.l^”<*^^
vis ó vis ogrodu Saskiego da bieżąca^ zimna i cjorąca.

Pokoje od fi. — ae t. 1 e ff o n w k a ź dy m p o koju.

Mąko, Budge 6:4, 2:6. 4:6, 7:5, 6:4. A- 
męrykanie prowadzili w czwartym se 
cie już 4:2, to też 10.000 widzów mia
ło do nich wielką pretensję o prze
graną.

AMERYKAŃSKI MISTRZ MARATONU - 
NEW YORK, 1.6. — Tel. wł. — Maraton o 

mistrzostwo Ameryki (41,8 kim) wygrał Marc 
w doskonałym czasie 2:31:40.

15 MTR MAUERMEIER
BERLIN, 1.6—Tel. wl__ Mauermeier rzu- |

। ciła dyskiem 45.04. W tych samych zawodach 
Velt miał na 800 mtr. 1:53,5, a Haman na 400 
mtr. 48,6.

WIEDEŃ, 1.6. — Tel. wł. — Na zawodach 
przedolimpijskich Eichberger przebiegł 800 
mtr. w 1:53,8, a Lechner 100 mtr w 10,6, 
Bauma rzuciła oszczepem 42,68.

WYŚCIG DOOKOŁA HISZPANII
PARYŻ, 1.6. — Tel. wł. — 21 etapów wyścig 

dookoła Hiszpan}! wygrdł Belg G. Deloor w 
115:07:54, o 12 minut przed swym bratem 
Angustem.

JĘDRZEJOWSKA I HEBDA DO WIMBLEDONU
Do Wimbledonu Związek Tenisowy 

zgłosił Jędrzejowską i Hebdę. Polacy 
wezmą udział wę wszystkich konku
rencjach.

Partnerzy Hebdy zostaną wyznaczę

ni przez komitet, natomiast Jędrzejów 
ska gra w deblu z Noel (Anglia), a w 
mikście z Brugnonem (Francja). W 
Queens Clubie — Jerdzejowska będzie 
grała miksta z Anglikiem Hare.

WRZE MODELE 111111111
Na(większy w Polsce skład części zamiennych.

DOM MEBLOWY EADTlUblA**
Katowice, Jagiellońska 5 88— ■ wlałą
SPRZEDAJE------ .. ------
Meble na nader dogodnych warunkach spłaty. Przy zakupie 
mebli przyjmujemy Pożyczki Państwowe pełnej wartości

momimuiró
najlepsze konserwy 
M I Ę S N E, 
JARZYNOWE 
i OWOCOWE
poleca fabryka konserw

Z. RlICKERA we Lwowie

Dwa zwycięstwa nad Niemcami
na jubileuszu WKS Śmigły

Wojskowy Klub Sportowy „Śmigły" 
dokonał uroczystego otwarcia sezonu 
sportowego. Mszę świętą odprawił 
na boisku „Śmigłego" kapelan Tycz- 
kowski. Następnie pułk. dypl. Biał
kowski, prezes Klubu poprowadził de
filadę wszystkich sekcyj: szermierzy, 
strzelców^ piłkarzy, bokserów, wiośla
rzy i narciarzy; odebrał ją pułk. dypl. 
Z. Wenda.

V. F. B. Królewiec — W. K- S. Sml- 
i gly (2:1) 2:3. Bramki zdobyli dla Wil
na wszystkie Pawłowski, dla V.F.B.— 
Sztektera i Korpe. Sędziował p. Pia-

Składy drużyn V. F. B. Justus; Len- 
ke. Zingman; Rostnick, Nitsch, Bu- 
chotz; Zymik, Zelewski. Sztektera, 
Rejch i Korpe.

W. K. S. Śmigły. Czarski, Chowa
niec, Zawieja, Grządziela, Puzyna i 
Skowroński; Naczulski, Pawłowski, 
Hajdul Skrzypczak i Drąg.

Pierwszą bramkę zdobywa Pawłów 
ski w 212 minucie z podania Skowroń
skiego, który strzelał wolnego, 
strzał był bardzo trudny do obrony. 
W 30 minucie środek gośc! Sztektera 
wyrównuje z paru kroków. W 38 min. 
Korpe ze skrzydła bardzo ładnym 
strzałem uzyskuje prowadzenie, zawi
nił tu bramkarz Czarski.

Pod koniec pierwszej połowy V. F. 
B. nie wykorzystał rzutu karnego.

W drugiej połowie Pawłowski obsta

wiony bardzo silnie przez Prusaków, 
przerywa się i zdobywa wyrównującą, 
bramkę. Tempo znacznie się wzmaga. 
Goście mają pecha; bramkarz ich, do
skonale grający Justus, przy wykopie, 
pjłki zwichnął nogę i zmuszony byt 
zrezygnować z dalszej gry.

Wilnianie wykorzystali ten monient 
i przez Pawłowskiego strzelili ostat
nią bramkę dnia, zwyciężając tem sa
mem 3:2. . .

V. F. B. to twarda drużyna, która 
potrafi narzucać górną, grę. grają oni 
brzydko, ale dość skutecznie. Wilna 
grało gorzej niż na meczu z Ligą L

WILNO, 1.6. — Tel. wl. — Drugi mecz pił
karski V. F. B. z Ogniskiem K. P. W; zakoń
cz! się wspaniałym sukcesem wilnian '3:1 
(2:0). Bramki zdobyli Ballossek 2 i Radul I.

Piłkarze Ogniska narzucili Niemcom swój 
sposób, gry i całkowicie opanowali boisko. 
Pierwsza bramka padla w 6 minucie. W 30 
min. bramkarz niemiecki wybiegł niepotrzebnie 
z bramki, a sytuację tę wykorzystał prawo* 
skrzydłowy Ogniska Radul.

Po zmianie stron Niemcy zrywają się do ata
ku i już w pierwszej minucie zdobywają bram
kę. W 44 minucie sędzia dyktuje rzut karny, 
wykorzystany przez BaUosska. Niemcy grali 
dzisiaj daleko słabiej niż w pierwszem spotka
niu.

Sędziował słabo mgr. Wiroklro. Publiczno
ści około 2000 widzów.

In a gro d y 
SPORTOWE 

artystycznie 
R ute 
w m e talu

UPOMINKI 
IMIENINOWE

poleca I
WYTW. PRZEM. ARTYSTYCZ. | 

JEUEf 
Skierniewicka 5 tel. 212-88 
SPRZEDAŻ W RIRMIE 

ADAM KUHKIIMl 
Marszałkowska 154

Warszawa. Wienbowa 11 (Plac Teatralny)

MOGĄ SIĘ ZDARZYĆ
TRUDNE WARUNKI TERENOWB 

W TAKICH WARUNKACH
NIE ZAWIEDZIE MOTOR NA OLEIACH
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Sportowiec a papieros Bocskai iiwitia w Poznaniu I MM

1»

z Wartą — 3:2
POZNAŃ, 30. V. ~ Bocskai War

ta 3:2 (0:0). Bramki zdobyli: dla Wę
grów Berec i Markos, dla Warty 
Scherfke z karnego i Gendera. Sędzio
wał p. Trygalski.

Bocskai: Varga; Vago, Janzo; Pallo 
tas, Borosz, Bekessy; Marko, Berec, 
Teleky, Tokac, Hajdu.

Warta: Fontowicz; Pawlak, Ofie- 
rzyński; Sobkowiak, Danielak, Dem
biński; Szwarc, Kryszkiewicz, Scherf
ke, Gendera, Slomiaik.

Mimo pochmurnej pogody zgroma
dziło sie około 2.000 widzów. Niepo
myślne naoozór warunki atmosferyczne 
sprzyjały bardzo grze. Chłodna i bez
wietrzna pogoda pozwoliła gospoda
rzom narzucić ostre tempo i wypróbo
wany w ostatnich meczach ligowycu 
skuteczny styl gry. Byłby on niewąt
pliwie przyniósł i tym razem Warce 
•pomyślniejszy wynik, gdyby wszystko 
kleiło sie w ataku. Niestety, do zmianie 
stron na wysokości zadania stanęli je
dynie Szwarc i Gendera. Slomiak na 
prawem skrzydle miał dobre momenty, 
Scherfke był troskliwie pilnowany, a 
Kryszkiewicz próbował szczęścia dale- 
kiemi bombami, które jednak mijały s,ę 
najczęściej z celem Dobrze wypadl w 
ataku Gendera. Miał on szereg do
brych momentów i mimo swego mło
dego wieku wykazał dużo wytrzyma-

W. czasie krótkie] przerwy w zawodach sportowych, widzowie-palacze chętnie delektują się tytoniowym dymkiem.
Jesteśmy u początków lata. Cały 

szereg sportów letnich rozwija się 
w całej pełni. Piłka nożna, lekka 
atletyka, tenis, wioślarstwo i już 
początki turystyki wodnej i lądo
wej. które oczekują tylko na sy
gnał urlopów i przerw wakacyj
nych, ażeby ruszyć pełną parą.

Zagadnienia sportowe mają to do 
siebie, że łączą z sobą cały szereg 
spraw, które w zespole przyczy
niają się do utwierdzania zdrowia, 
pomnażania sit fizycznych, oraz u- 
milania życia. By jednak wszystkie 
te czynniki byty dobrze i należy
cie uwzględnione, musi panować 
pomiędzy niemi harmonia, wypły
wająca z kultury człowieka i jego 
wyrobienia wewnętrznego. Wiado
mą jest przecież rzeczą, że naduży 
cie sortów, często daje fatalne dla 
zdrowia wyniki. Również wiado- 
mem jest, że uprawianie sportów, 
^przyczyniając się doskonale do 
przemiany materji, nie da się nigdy 
pogodzić z równoczesnem naduży
waniem jedzenia, picia czy też pa-

towców sprawa ta, naturalnie, od
pada.

Wielu jednak palaczy amatorów 
wiosła, motocyklu, czy turystyki, 
nie bardzo wie czy. co, kiedy i jak

gaja w dużej mierze skupienia i na 
prężenia nerwów, palacze zaspa
kajają swą namiętność przeważnie 
w czasie przerw i postojów. Po
nieważ to zaspokojenie odbywa sie
w dość dużych okresach czasu.

lenia nanio 'giej strony 
pozbawia 

nności, a
a.
się w zu- 
iją. się. w 
ii indywi- 
przez le- 
ńętny zaś 
w sporcie 
;o powie

trza i ruchu, aniżeli rekordowych 
wyczynów, powinien kierować się 
w tym wypadku wlasnem wyczu
ciem i ogólną kulturą, czy obycza
jami, które wytwarzają się prze
cież na podstawie doświadczenia, i 
nauki, gromadzonych skrzętnie 
przez wiele lat.

Do takich zagadnień zdrowotno- 
obyczajowych należy również pa
lenie tytoniu. Dla niepalących spor

palić należy. Na ten też temat u.
można udzielić kilku ogólnych rad,'więc dla pełniejszego smaku i na-
kierując się zresztą, jak już wyżej 
powiedziano istniejącemi w tej 
dziedzinie doświadczeniami i oby
czajami.

Otóż ludzie traktujący sport ja
ko pewnego rodzaju kurację,, po
winni ograniczać się w paleniu, 
lecz jeśli im to z trudem przycho
dzi, niechaj przejdą na papierosy 
odnikoiynowane. Wprawdzie i w 
tych papierosach tytoń zawiera 
pewien procent nikotyny, jest jej 
jednakże tyle, że papieros smaku 
nie traci, a palacz zagrożony na 
zdrowiu, nie odmawiając sobie 
przyjemności, organizmowi jednak 
przychodzi z pomocą. Aczkolwiek 
rada ta dotyczy więcej kuracjuszy, 
aniżeli sportowców, w zastosowa
niu jednakowoż i sportowcom, 
szczególniej w poważniejszym wie 
ku, może przynieść wiele pożytku.

'Wielu naszych sportowców, na
śladując modę zachodnią, a szcze
gólniej rozpowszechnioną w Anglii 
i Ameryce, pali fajkę. Moda ta po-t 
wstała nietylko ze snobizmu, ale i 
ze swej użyteczności. Fajka mia
nowicie pali się znacznie wolniej 
i dłużej, co ma wielkie znaczenie 
przy odstraszaniu dymem rozmai
tych uprzykrzonych much, koma
rów, a nawet moskitów. Toteż faj
ka najwięcej przydatną jest przy 
sportach wodnych i w turystyce. 
Stąd też jest ona niemal nieodłącz
nym rekwizytem wszystkich po
wieści podróżniczych i sporto
wych.

Przy innych sportach tego typu 
jak cyklistyka, automobilizm, lot
nictwo, konna jazda, które wyma-

lości i ambicji.
W pozostałych liniach słabo do prze

rwy wypad! Sobkowiak, któremu ucie
kał często jego przeciwnik ze skrzy
dła. Obrona nieszczególna, o klasę slab

lotas, Boros, Bekessi; Markos, Be 
rec, Teleky, Takacs, Hajdu.

L K. S.: Andrzejewski, GalecK 
(FHegel) Karasiak; Tadeusiewicz, Wel 
KwŚUi.^

Gątkiewicz. . iMłprna.
Jubileuszowy mecz starego ®tern^ 

cjonała Karasiaka odbył się 
nych warunkach terenowych i atmosta 
rvcznvch. W 30-ej iwnuUe zaczai P 
dać rzęsisty deszcz, który mebawe 
zamieni! się w ulewę. Po przerwie 
deszcz nieco ustał, jednak ciemności 
grząski teren utrudniały grę.

Drużyny nie mogły wykazać ws y 
stkich swych umiejętności i choć Wę
grzy wykazali wiele pięknych posu
nięć oraz dojrzałość techniczną i tak 
tyczną, pokazaliby bezwątpienia w no 
malnych warunkach piękniejszą gre. 
Wśród gęści wyróżnili sie napdStn/^’ 
szczególnie internacjonałowie MarKO , 
Teleky oraz Hajdu, wszyscy bardzo 
szybcy i energiczni. Z pomocy trudno 
kogoś wyróżnić, chyba Pallotasa, sm- 
ry brylował zarówno w defenzywie, 
jak i w ofenzywie. Obrońcy pokazali 
kilka pięknych wykopów, ustawiali sie 
bez zarzutu. Vago zaprodukowal kilka 
efektownych nożyc. Varga w bramce 
imponował stoickim spokojem, dosko
nałym chwytem i orientacją.

Ł. K. S. grał wcale nieźle. Zauważyć 
można wybitną chęć naprawienia nad
szarpniętej sytuacji. Graczy cechowa
ła duża ambicja, a i potencja strzało
wa poprawiła się znacznie. Ł. K. S. 
zdołał utrzymać grę w ciągu całego

«rr^rwie Herbstreich nie wyrółnił 
P° Pomoc zadowoliła, w o-

tvkno W dodatku strzelił sa- 
s akAir^y bramkę. Andrzejewski do- mobojczą br ę puszczonych
bry, nJe c^iod początku bardzo ży- 
P AkaoMeGdrużynvPPanosza stale pil- 

skony boiska na druga, kę z jednej . . toków.
TŁ Bete'
“ r a kur*.. 

cki zdobywa wyrównujący punkt z p MW» «są 
Hajdu uzyskuje drugi punkt dla we

przerwie wśród zapadających 
ciemności nic godnego wagi sie nie 
dzieje. Więcej z gry ma l. k. 
Wzmagająca się ulewa zmuszai sedzie- 
go do przedwczesnego zakończenia 
meczu. Sędzia p. Jedraszczak slaby.

Regent Wealer 
audiendi prewdium Krak. OZCN« 

I gen. Monda i red. M. Stattera

meczu otwartą inicjując orzytem sze
reg niebezpiecznych wypadów. W a- 
taku pięknie zagrał strzelec bramki.

sza od węgierskiej .miała za sobą dość | Lewandowski. Wysuwa! dobrze pitki

sycenia palacze palą przeważnie 
papierosy bezustnikowe. Tu już 
pewną role odgrywa dobór wlaści 
wego papierosa o właściwej po
rze. W pomoc tu przychodzi nasz 
monopol tytoniowy, który podob-, 
no już w niedługim czasie ma wy
puścić małe kolekcje złożone z kil
ku gatunków papierosów, więc z 
tym doborem nie będzie tak trud
no.

Wreszcie przy uprawianiu spor
tów lekkoatletycznych, a szczegól
niej przy tenisie i piłce nożnej, 
gdzie przerwy są stosunkowo 
częstsze, ale zato krótkie, wytra
wni palacze-sportowcy używają 
papierosów ustnikowych o lekkim 
typie, jak np. nasze „Damesy" 
„Gabinetowe", czy nawet „Zefiry".

Na zakończenie dodamy, że w

niepewnego Fontowicza.
Węgrzy, którzy przewyższali War

tę jako całość swą grą taktyczną, do
brem zgraniem, wzorową kombinacją 
i równie szybkiem zdobywaniem tere
nu (szczególnie po zmianie stron), naj
lepszą część mieli w obronie. Atak nie
zły jako całość, indywidualnie wybija
jących się zawodników nie miał.

Pierwsze 25 minut gry należy do 
Warty, która z miejsca rusza do ata
ku, zmuszając biernych początkowo 
Węgrów do intensywnego wysiłku. 
Warta w tym czasie grała bardzo sku
tecznie w polu i nic nie wskazywało na 
jej porażkę. Niebardzo kleiło sie zato 
pod bramką przeciwnika, gdzie graso
wała twarda węgierska obrona, wy
różniając się peumym oraz celowym 
wykopem.

Goście zaskoczeni skuteczną grą zie
lonych, powoli przeszli do ofenzywy. 
Gra przybrała jeszcze na tempie; Wę
grzy lekko przeważali, nie mogli jed
nak uwydatnić swej wyższości w cy
frach.

Po zmianie stron tempo gry osłabło. 
Wskutek nieuwagi tyłów, a szczegól-
ni® obrońców zielonych, Węgrzy zdo-niektórych sportach, szczególniej ---

w żaglowej turystyce wodnej, w-byli przez lewego łącznika Bereca jużw żaglowej turystyce wodnej, w 
konnej jeździe. oraz w automobi-
liźmie (gdy kierowca na tyle pa
nuje nad kierownicą, że może pa
lić w czasie jazdy) sportowcy-pa- 
lacze palą bardzo chętnie cygara, 
które do pewnego stopnia są czemś 
pośredniem między fajką a papie
rosem.

Nie da się zaprzeczyć, że dla pa
lacza, naturalnie z pięknemi zwo
lenniczkami na czele, dymek z pa
pierosa, jest nieraz dopełnieniem 
przyjemności plażowania, czy też 
wypoczynku na świeżem powie
trzu.

Odczuwają to także palacze-spor 
towcy, dlatego też tych kilka u- 
wag o papierosie w sporcie im po-

I w 1 minucie pierwszą bramkę, a w 24-ej

świecamy. Mz.

minucie przez tegoż samego gracza 
drugą, W dziesięć minut później, w o- 
kresie chwilowej „ przew.ągi Warty* 
Scherfke z niezbyt zasłużonego karne
go strzelił bramkę dla Warty, w minu
tę później Gendera zdobył wyrównu
jący punkt.

W 43 min. łewoskrzydłowy gości wy
korzystał podanie ze środka, zdobywa
jąc trzecią bramkę i pieczętując zasłu
żone zwycięstwo Bocskai‘u.

z Ł. K. S. — 2:1
ŁÓDŹ, 1.6. — Tel. wł. — Bocskai 

(Budapeszt) — Ł. K. S. 2:1 (2:1). 
Bramki dla Węgrów zdobyli Hajdu 
i... Karasiak, dla łodzian Lewandow
ski. Publiczności 700 osób. Sędzia p. 
Jędraszczak.

Bocskai: Varga; Vago, Janzso; Pal-

skrzydlowym, z których Gątkiewicz 
by! bezwzględnie lepszy. Wstawiony

pi trocin*
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W cieniu jubileuszu XV-cia ist- 
' nienia „Przeglądu Sportowego" 

kryje sie jeszcze inny, maleńki ju 
bileuszek. „Roczniak" zaledwie. W 
maju, miesiącu miłości i nieuda
nych małżeństw, w miesiącu po
częcia Przeglądu, narodziła się 
również „Wielka Gra". Właściwie 
pomysł, aby napisać powieść spor 
towa. Sama powieść rodziła się 
jak wiadomo dość długo, bo prze
szło siedem miesięcy.

Dziś, w rocznice powzięcia de-

ła być najpierw córką Chmureckie 
go i była nią przez coś 200 stron, 
zostając koniec końców jedynie 
powinowatą sympatycznego sta
ruszka.

Skąd sie wziął sam pomysł po
wieści? Stworzyło go życie, po
trzeba swobodnego opisania tych 
wszystkich śmiesznostek i głupste 
wek. któremi naszpikowane jest
nasze piłkarstwo nawet cały
sport. — a których w zwykłej pra 
cy dziennikarskiej nie można po
ruszać z obawy przed serją poje-cyzii opisania dziejów „Piasta" po

zwolę sobie zaprosić Państwa do 
„kuchni" i uświadomić w jaki spo
sób i w jakich warunkach powsta
wała pierwsza polska powieść 
sportowa. Kursuje potworna plot
ka. jakobym miał zacząć pisać 
„Wielka Gre". sam nie wiedząc co 
z tego ostatecznie wyniknie, a 
skończył ja dopiero wtedy, gdy 
zagrożono mi samosądem. Jest to 
wierutne kłamstwo! Owszem, w 
trakcie pisania powieści zrobiłem ku । zuiuruwcj. nieprzyjętej przecież w 
ka zmian wbrew pierwotnemu pla lepszem towarzystwie.

ale sa to przeróbki bardzo Z chwilą, kiedy zorientowano 
. Uli mia-lsie, że a „Wielkie! Grze" wyste-

dynków. I tak doszłoby do kilku 
orężnych rozpraw. gdyby nie 
szczęśliwa dla mnie okoliczność, że 
w każdej niezbyt korzystnie przed
stawionej postaci poznawało się 
naraz do dziesięciu i wiecej gentle
manów o nieczystem sumieniu, a 
ja sam byłem, jak Państwo już 
wiedza, osobą podwójną. W tych 
warunkach nie mogło być mowy 
o pojedynku, a najwyżej o wojnie

puia często gesto ludzie żywi, za
częto doszukiwać sie podobieństw 
w sposób do tego stopnia nieprzy
zwoity. że kilku panów było naj- 
świecej przekonanych, iż na nich 
właśnie wzorowałem Karola Jan
kowskiego I

I Oświadczam dziś publicznie, 
choć niejednemu sprawi to może 
przykrość, że Jankowski jest po
stacią niestety tylko powieściową, 
że nigdy go naprawdę nie było i 
conajwyżej modlić sie należy, aby 
Sie kiedyś taki facet w sporcie na
szym pojawił. Nie było również 
nigdy pani Liii, Chmureckiego i Jo 
se Arbelleza z Barracas. Inni za 
to bohaterowie „Wielkiej Gry" są 
rzeczywiście „obrobieni" według 
modeli żywych.

Oczywiście, z rozmaitych powo
dów. musiała to być obróbka wol
na. raczej fantazjonowanie na te
mat modela, niż kopiowanie, por- 

, tretowanie. I tak nastręczało to 
wiele kłopotów, wywoływało nie
raz burze. Kilku sędziów piłkar- 
skich obraziło sie za Majnera, kil- 

’ ku za Waleta, jednego z młodych 
. ludzi musiałem na jego kategory- 
, czne żądanie... utlenić, a „Król Wy 
’ wiadu" — Midorowicz parę razy

zbiorowej, nieprzyjętej przecież w

odgrażał sie nasłaniem na mnie 
swojej bojówki.

Postanowiwszy pisać powieść, 
sporządziłem plan, według które
go miały powstawać kolejno od
cinki. Plan, w dwu egzemplarzach 
był starannie przechowywany.
gdyż na wypadek jego zaginięcia

trudnej sytuacji. Również zrobiona 
została odrazu tabela ligowa, w 
której przewidziano na pół roku zgó. 
ry wszystkie wyniki Piasta. I właś
nie. o ile udało sie szczęśliwie prze 
chować do końca plan, o tyle z ta
bela wydarzyło sie nieszczęście. 
Kiedy przed meczem Piast — Za
wierucha postanowiłem ogłosić w 
„Echu Stadionu" tabele ligowa — 
okazało sie w ostatniej chwili, że... 
zginęła bez wieści! Trzeba było 
rekonstruować wszystko od po
czątku. W pośpiechu popełniono 
pomyłkę. Nowa tabela odpowiada
ła wprawdzie istotnemu stanowi 
rzeczy, ale red. Nerwiński pod
kreślił w rozmowie z Midorpwi- 
czem. że „dwie brameczki strzelo
ne przez Zawieruchę rozstrzygną 
sprawę", a z tabeli wynikało, że 
dwie bramki to... o jedną zamalo! 
W rezultacie powstał nadprogra
mowy odcinek, w którym błąd pa
na Oskara, sprostował osobiście 
sam Andrzej Ługiś.

Nie od rzeczy będzie nadmienić, 
że do napisania „Wielkiej Gry" za
chęcił mnie bardzo pan X, przed
stawiony w powieści jako Waldę- 
marKlubman. Po wyjściu z jakie
goś meczu ucięliśmy sobie dłuższą 
pogawędkę na temat smutnych sto 
sunków w naszem pilkarstwie i 
wspominaliśmy dawne dobre cza
sy. Pan X ciekawy był, kto pisał 
poprzednią powieść w Przeglądzie 
p. t. „Pięścią zdobędę świat", a na

rozpromienił się i zawołał: 
— Brawo! Koniecznie! 

już powinniście to zrobić!
Pan X poznał podobno

siebie w osobie Klubmana,

Dawno

potem 
ale me

wnosił o to nigdy żadnych preten- 
syj. Przeciwnie — mówią, że był z 
tego bardzo zadowolony...

Ładniej jeszcze, niż pan X zna
lazł się pan Y, występujący w mo
jej książce jako Oskar Nerw - 
Nerwiński. Wyznał on otwarcie, 
że przedstawiono go zbyt pochleb
nie, z czem się jeszcze raz nie go
dzę! Za to naczelny redaktor dru
giego powieściowego pisma, Pai- 
weł Dzióbek, zerwał ze mną wszel 
kie stosunki i widząc mnie — prze 
chodził na drugą stronę ulicy. Aby 
zaś odsunąć od siebie podejrzenia 
opmji, że to on właśnie prowadź: 
walkę Z Jankowskim przestał pa
lić papierosy „Egipskie", o któ
rych wspomniano w powieści.

Napisanie jednego odcinka „Wiel 
kiej Gry" zajmowało mi przecięt
nie 2 i pól godziny. Na całość zmar
nowałem więc przeszło tydzień 
życia, wliczając w to i dni i noce. 
Nie jest to zbyt .mało, jeśli zważy
my, że niezgorsza opowieść o Kon
radzie Wallenrodzie przygotowana 
została przez autora w ćiągu 
trzech dni.

dzięki niej zyskałem kilku serdecz
nych przyjaciół (tych przyjemnie 
opisanych), kupę wrogów i kiedy 
o wynik powieściowego meczu 
Piast - Zawierucha robione były 
liczne zakłady!

Zdaje się, że nie zawiodłem 
niczyich nadziej! — ożeniłem Jan
kowskiego z Barską, Piast nie 
spadł z Ligi, a Paweł Dzióbek 
skończył tak, jak wypadało, to 
znaczy bardzo nędznie.

Reakcja Czytelników była od 
pierwszej niemal chwili żywa j 
sympatyczna. Jakiś p. Ługis z Wil
na dowiadywał się nawet w War- 
szawie. czy autor nie jest jego 
krewniakiem. Niestety, jestem 
tworem abstrakcji i w Polsce krew 
nych nie posiadam.

Jankowski wkrótce wyjeżdża 
z Piastem i SS 

stałymi bohaterami powieści uda- 
na }vX5tępy gościnne do na- 

s-ych sąsiadów z południa. Przv- 
puszczam, że niejednemu Czytelni 
kowi sprawi przyjemność wiado
mość (mnie przyniosła ona rzete’I 
rą sałvsfakcję), że dziennik Na- 
roden Listy w Pradze wkrótce 
rozpccznie druk tej powieki S 
swoim odcinku. ^wieści w

Nie wierzcie, że trudno jest zro
bić interesującą powieść. Nie mó
wię: dobrą powieść. To już kwe

huyi na wyMaucn jcRv moje wyznanie, że teraz zam.e-
Andrzej Ługis mógł sie, znaleźć w I rzamy drukować rzecz piłkarską

Nie spodziewał się pewnie nan 
Karol, ze po tak długiej tufaczcp 
podzwrotnikowej będzie 
znowu przerwać swój poby? w 
Warszavvie i udać się za Karna^ 
& - Warszawa” -
fraga... Chciałbym się zabrać z

W taka wdróż, panie Li
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Józef Kłukowski

Olimpiada nic mi nie przysporzyła
Mistrz olimpijski 

Józef (Klukowski? 
Nie pamiętam, nie 
przypominam so
bie. Zloty medal? 
— chyba niemożli
we! Za co? Malar
stwo, rzeźba czy 
architektura? Albo 
może — wiersz na
pisał?...

Już to trzeba 
przyznać, że spor
towcy mało intere-

sują się konkursami sztuki, doczepio- 
nemi do Olimpjady. Przy klasyfikacji 
olimpijskiej ochoczo doliczają punkty, 
zdobyte przez sztukę, ale w tydzień 
po Olimpiadzie zainteresowanie wy
gasa i niema wówczas takiej siły, 
któraby zmusiła piłsarza do przeczy
tania nagrodzonej książki lu‘b rzucenia 
okiem na odznaczoną rzeźbę.

— Moja rzeźba olimpijska? Ow-

projektem pomnika Marszalka Piłsud
skiego i nie obciąłbym przerywać tej 
roboty. Jestem w transie. Ale może 
przyjdę.

— Czy przypomina pan sobie mo
ment zdobycia medalu olimpijskiego? 
Była to zapewne dla pana duża nie
spodzianka?

— Duża. Nie spodziewałem się tak 
wysokiego wyróżnienia, tern bardziej 
że jury krajowe nie dało mi żadnej na 
grody. Kiedy w Los Angeles odbywa
ła sie Olimpjada, siedziałem w Paryżu. 
Gazety przyniosły wiadomość — ucie
szyłem się! Medal otrzymałem póź
niej, na jesieni.

— Oczywiście, pańska stawa rzeź
biarska, popularność zyskały bardzo 
na tern zwycięstwie?

Ofjf}
koszt - 5 groszytygodniowo

O
 Mydło Jo golenia Palmolive—to „zielone mydło"—wyj 

a umożliwiając 200 doAonalych ogoleń, koiztuje tylko 1 
niskiej ceny, jest to najlepsze mydło do golenia, jakiego

O
Jezt ono wyrabiane na olejku oliwkowym i glicerynie, pieni aię łatwo 
i obficie. Twarc Pana po goleniu jert gładka i lwięta. Nawet najdokład- 
niejare wygolenie nie wywołuje podrażnienia.

O
 .Mydło do golenia Palmolive aprzedawane jeat a praktycz

nym i wygodnym uchwytem, dzięki któremu może ono 
być całkowicie zużyte.

m^lenia PALMOLIVE
— Nic podobnego! Tak było z moi

mi kolegami zagranicą. Nagroda sta
wiała ich na nogi. Ale u nas jest ina
czej. Olimpiada nic mi nie dala, nic 
mi nie przysporzyła! Żadnej pracy 
nie sprzedałem w Polsce, wszystko 
wysyłam zagranicę, do Francji, do 
Stanów... Tam ludzie jakoś życzliwiej 
oceniają ludzkie wysiłki.

Klukowski, znakomity skulptor dzi-

WYRABIANE NA OLEJKU OLIWKOWYM I GLICERYNIE

al.

Panu a* 6 miełięcy,

szem jest, stoi u siostry w salonie. Nie 
powiem, żeby w ciągu ubiegłych czte
rech lat wzbudzała zbyt wielkie zacie
kawienie. Nie interesowały się nią ani 
władze sportowe, ani państwowe ,ani ... . ............. .
prywatni mecenasowie. Najlepszy do- kich zwierząt, marszczy brwi i pochyla 
wód. że nikt jej nie zakupił... Zloty j głowę.
medal zarobiła dla Polski — w po- j — Długo pan pracował nad olimpij- 
rządku, można ją teraz wstawić do | ską rzeźbą?
lamusa! — Długo. Czarny granit szwedzki—

Gorycz I zniechęcenie bija z opalo- twarda bestia. No i duża była... Kil- 
------------------- ... - kaset dłut użyłem.nej twarzy rzeźbiarza. Mimowoli 

chcialoby się zareplikować, znaleźć ja 
kąś odpowiedź, która zatkałaby skar-
goni usjji. Sportowcy nie interesują się 
sztuką? To prawda, ale czy panowie 
artyści zdradzają jakiekolwiek zajęcie 
sportem? Pójdziemy teraz do takiego 
kontrataku, ale sformułujemy myśl 0- 
strożniej i grzeczniej.

— Czy miał pan jakąkolwiek stycz
ność ze sportem? Bywał pan może na 
zawodach?

Klukowski odskakuje, jak tknięty roz 
palonym prętem.

Jakto? Przecież przez dwa lata 
byłem instruktorem w ośrodku jeździec 
kim w Grudziądzu, a potem przez 
sześć lat pracowałem w szkole w To
runiu. Przeszło 300 nagród za kon
kursy hippiczne, rajd wierzchem 500 
km., wieloletni trening i ukochanie ko- 
riia! Wyszedłem z wojska jako major. 
Niech pan spojrzy na gazetę: ..W kon 
kursie imienia"... nie. to nie tu. O, jest: 
... zwyciężyli por. Biliński i por. Micku 
nas". Proszę, obaj moi uczniowie!

— To pewnie pan przyjdzie na kon
kursy hippiczne w Łazienkach?

— Jeszcze nie wiem. Brak mi cza
su. Cale dni pracuję za miastem nad

— A teraz niema pan nic sportowe
go na warsztacie?

— Nic. Nie opłaca się. Na kon
kurs przedolimpijski dałem w tym roku 

”P°lo1' i płaskorzeźbę futbolową. 
Nie chcieli ją posłać do Berlina. Dopie' 
ro, kiedy nauczony doświadczeniem z 
Los Angeles, uparłem się. że albo 00* 
jadą obie, albo żadna — wysłali. i

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. J. Wasiak — Łódź. Postaramy 

się dać cyfry orientacyjne. Szczegó
łowe obliczenia według życzenia Pani 
zajęły zbyt dużo czasu, którego w okre 
sie przedolimpijskim w nadmiarze nie 
posiadamy-

P. Zygm. Horzel — Czeladź. Wizyta 
Chelsea była pierwszą w Polsce niepo 
dleglej- Natomiast przed 25-ciu łaty 
grata w Krakowie Wisła ze szkockim 
klubem zawodowym Aberdeen, prze
grywając 1:8 i 1:9- Działo się to 20 
i 21 maja 1911 roku. Jeśli interesują 
Pana bliższe szczegóły tego spotkania 
— odsyłamy do obszernego wspomnie
nia, zamieszczonego w Nr. 40 „Przeglą 
du“ z dnia 11-go maja r. b.

P. Kazim. Brzes. — Mikołajów. Ser
deczne dzięki za życzenia i ciepłe sło
wa o naszem piśmie.

Kto raz spróbuje — Innych jeit nie będzie

LODY w ZIEMIAŃSKIEJ
Mazowiecka 12, Marszałkowska 114 i 66, Wierzbowa?, Jerozolimska 8, Al, Ujazdowskie 22, Królewska 13

ŚląskŁodz 310:284
Ł(*>DŻ, 1.6. — Te1. wt — Mecz lek-1 Lanżartka (śl) 8.30. Startująca poza , 17 8., 2) Makarczyk (Ł) 17,2, 3) Ma- 

Sooatletyczny Śląsk — Łódź odbył się I konkursem Kobielska Cejziikowa miała ' karozylk II (Ł); obie sztafety: 4 x 100 
w nienormalnych warunkach atmosfe- drugi wynik 11,24. Oszczep— ‘ ‘ • .... .
rycznyicih, a podejrzana absencja czoło- śniaw^ka 41,26, 2) Wajsówna 31 ,t.
wyoh łodzian — Chmielewskiego, Plu- Kamieniecka (Sl.) 29,10; dysk — 1) 
c nskiego i innych, obniżyła też wyniiki. Wajsówina (Ł) 38,96, 2) Wajsówina

1) Kwa. i 4 x 400 wygrał Śląsk w czasie 47,5 
31,63, 3) li 4:04; czasy łodzian — 48,8 i 4:05.

Skład Lodzi nie mógł dać spodziewa- (śl) 24,72, 3) Faliszewska (Śl) 24,54; 
nej równej walki. Śląsk przybył bez ! skok wdał — l) Plonczewska (L) 4,75, 
Sznajdera, zato z Chmielem. 41.26 Kwa 2) Kwaśnierwska (Ł) 4,73, 3) Kamie- 
śniewskiej w oszczepie, 180 Chmielą ' ----.--
wwyż, 13,73 Chmielą w kuli, 666 Chmie 
}a II wdał i ponad 40 Langego w dy-

niecka (Si) 4,54, 4) Faliszewska (Śl)

UtTRRSOL
KREM. EMULSJA.OLEJEK NEGRITA

Białystok-Wilno 68:65

silcu — oto najlepsze wyniki.
Mecz nie został ukończony; skok i 

wwyż i 4 x 100 pań, oraz tyczlka, od
będą się drogą korenspondencyijiną.. W 
konkurencji męskiej zwyciężył Śląslk 
207:158, a w konkurencji kobiecej Łódź 
_  126:103. W ogólnej klasyfikacji wy
grał Śląsk 310:284.

Wyniki technicznie panie: 60 m — 
1) Pacówna (Łódź) 8,3 przed Szofma- 
nówną (Śl) 8,4, 3) Jaworska ()); 200 
m — 1) Hrewnimówna (Sl.) 29, 2) 
Loakówna (Śl) 30, 3) Noskrewiczowa 
,(Ł); 800 m — 1) Sediaczków.na (śl) 
2:48, 2) Wodocka (Ł) 2:50, 3) óła- 
żewska (L); 80 m płotki — 1) Hoffma- 
nówna 14,2, 2) Wajsówna (Ł) 16, 3) 
Noskówna (śl); kula — 1) Wajsówna 
11,4!, 2) Kwaśniewska (Ł) 10,05, 3)

4,48.
Panowie: l 

(Ł) w czasie
100 m — 1) Radwański 

i 11,2, 2) Zawierucha I
11,5, 3) yojt (Śląsk) 11,8; 400 m — 1) 
Mittelstet (Ł) 54,8, 2) Zawierucha (śl) 
56,4, 3) Jonik (Śl); 1500 m — Orłow
ski 4:26. 2) Krenz (Śl) 4:48,9; 5 km — 
1) Stoldosiński (śl) w czasie 16:37,4, 
2) Gwóźdź (Śl) 16:58,4, 3) Wochna 
17:02; 110 m płotki — 1) Dyka (Śl)

Skdk wwyż — 1) Chmiel I (śl) 180 
cm, 2) Makarczyk I (L) 170, 3) Kre- 
mecke (śl) 155; skok w>dal — 1) 
Chmiel 11 (śl) 665 am, 2) Rybak (Ł) 
Makarczyk i (Ł) obaj po 643; dysk — 
1) Lange (Ł) 40,22, 2) Praskin (Śi) 
38,67, 3) Imiela (Ł) 37,83; oszczep — 
1) Chmiel II (śl) 50,19, 2) Bobiński 
(Ł) 49,97, 3) Dyfka (Śl) 49,69 4); ku
la — 1) Imiela 13,73, 2) Praski (Sl) 
12,39, 3) Błaszczyk Łódź 11,99.

Doroczny — piąty skolei mecz lek
koatletyczny miedzy reprezentacjami 
Wilna i Białegostoku wypadl bardzo 
ciekawie, tembardziej, że połączony 
był z eliminacją zawodników na mecz 
lekkoatletyczny z Prusami Wschodnie- 
mi i egzaminem sprawności sędziów 
i organizatorów. W obu wypadkach 
impreza zdała egzamin, zawody były 
interesujące — program minutowy zo-1 
stal ściśle wykonany — informacja 
publiczności (około 800) bez zarzutu.

Szereg dobrych wyników wskazuje 
na to, że walka w Prusach Wschod
nich powinna być wyrównana. Wie
czorek z Wilna, „stary ale jary", trzy
ma sie doskonale, jego wyniki 15,9 na 
płotki i 6,86 wdał mówią za siebie i 
kto wie, czy mimo trzydziestu kilku 
lat w tym roku wyników tych jeszcze 
nie poprawi. Zasłona okazał się na 
terenie obu okręgów niezwyciężony. 
Zylewicz (Wilno) z łatwością pokonał 
Strzałkowskiego na 800 m. w czasie 
2:01.9. Fiedoruk (Wilno) wygrał kulę 
i dysk 13,77 i 41,30, uskarża się Jednak 
na brak treningów. Dobrze biegli obaj 
faworyci białostoccy na 5000 m. Pół- 
.tpraK .i.^ul^zęw^^ czasy ich. są 
nieco gorsze niż na zawodach poprzed
nich, tłumaczyć to jednak należy tern, 
że obaj w ciągu tygodnia chorowali. 
Półtorak wkrótce powinien zejść poni 
żej 16 m., gdyż poważnie zabrał się do 
trenowania tempa. Niespodziankę zro
bił Lidke> który od dość dawna już 
nie trenował, jednak na 400 m. uzy
ska! 53,2.

Wreszcie doskonale wypad! Luck- 
haus. uzyskując dwa rekordy okręgo
we w skoku wdał 7.09 i wzwyż 1.81. 
W trójskoku natomiast, który odbył 
się na ostatku, widocznie spowodu urnę 
czenia plotkami, skokiem wdał i 
wzwyż miał prawie wszystkie skoki 
przekroczone, a jedyny ważny dal 
wynik tylko 14.20. Ponieważ Luck- 
haus wykazał naogó! dobrą formę w

skokach', więc 1 wynik' trójskoku w 
najbliższym czasie winien znacznie 
poprawić. Giedgowd w pojedynku z 
Luckhausem w skoku wzwyż uzyskał 
176. Sztafetę 4X100 wygrali biało-
stoczanie. a olimpijska z duża prze
wagą Wilnianie. Wynik ogólny: zwy-
ciężyło Wilno w stosunku 68:65.

Wyniki szczegółowe: 110 pi. Wie-
czorek (W) 15,9; 2) Owens (B) 17, 
3) Luckhaus (B) 17,4; 4) Giedgowd 
(W). 100 m. — Zasłona (B) 11,2; 2) 
Żyliński (W) 11.6; 3) Żardzin (W) 
11,8; 4) Lidkę (B). 800 m. — Żyle- 
wicz (W) 2:01,9; 2) Strzałkowski (B) 
2:04,2; 3) Trocki (W); 4) Czternastek 
(B); poza konkursem tuż za Strzał
kowskim jako 3-ci przybiegł Stani
szewski (Supraśl). Skok wdał: Luck
haus (B) 7,09, 2) Wieczorek (W) 6,86, 
3) Wojtkiewicz (W) 6.53, 4) Zasłona 
(B) 6,41; 400 m.: Lidkę (B) 53,2. 2) 
Żyliński (W) 53,6, 3) Lewkowicz (B) 
54,3, 4) Czerniawski (W); 5000 m.: Pól 
torak (B) 16:10,6, 2) Łukaszewicz (B) 
16:13,6, 3) Ruchlewski (W) 18:51,4, 
4) Trocki (W). Skok wzwyż: Luck
haus (B) 1,81, 2) Gedgowd (W) 1,76,
3) Owens (B) 1,66. 4) Fiedoruk (W)
■1 ;61 {• ’dyśk-Fiedóruk ■ (W) 44,30;- 2) Ko-1 haus, Kozłowski.

złowski (W) 39, 3) Sawicki (B) 3* 
4) Małyszko (B) 33; oszczep; (V* 
kiewicz (W) 51,42, 2) Zieniewicz 
48,68, 3) Suierd (B) 48,00, 4) Saw 
(B) 47,02 ; 4 X 100: Białystok (Lev 
wicz. Lidkę, Szydłowski, Zasłona) ■ 
2) Wilno (Wieczorek, Żardzin, W 
kiewicz, Żyliński) 46,2; olimpij 
Wilno (Zylewicz, Wojtkiewicz, I 
dżin, Żyliński) 3:31,8; trójskok: L 
haus (B) 1420. 2) Kozłowski (B) 1. 
Fiedoruk (W) 12,56, 4) Zieniewicz 
12,41 (Szydłowski (B) poza kon 
sem skoczył 12,35, a wdał 6,35).^

Skład na Prusy.
Na zawody z Prusami Wsęhodn 

został ustalony skład następuj; 
110 plotki Wieczorek. Owens; 10< 
Zasłona, Żyliński; 800 m. Źylev 
Strzałkowski; 5000 m. Półtorak, 1 
man; 400 Kępiński, Lidkę (Żyliń: 
4X100 Zasłona, Żyliński, Lidkę, L 
kowicz; olimpijski: Kępiński. LI 
Zasłona, Żyliński; kule: Fiedoruk, 
rutto; dysk: Fiedoruk, Gien 
oszczep: Wojtkiewićz, Zienieu 
wdał: Luckhaus, Wieczorek; wzv 
Luckhaus, Gierutto; trójskok: L

PANIE DO NIEMIEC
Tnzy nasze lekkoatletkf: Walasiewi- 

czówina, Wajsówna i Kwaśniewska, 
wezmą udział w zawodach roolimpij- 
skich w dniu 19 sierpnia w Wuppertalu.

Wzamian za to Niemcy przysłać ma
ją na zawody do Warszawy (22 j 23 
sierpnia) kilka swoich czołowych za
wodniczek.

SP. AKC. FABRYK METALOWYCH POD FIRMĄ 

HORBLIH, 8-til BUCH i l WERHER 
w W A R S Z A W I E i GŁOWNIE (Koło Łowicza) 
Zarzqd: Warszawa, Żelazna 51, tel. 618-80, 518»10.

CZEKOLADA 
KARMELKI

R AJDLA WYCIECZKOWICZÓW

PLATERY
wykwintne i trwałe

na nagrody sportowe

MAGAZYNY FABRYCZNE

Marszałkowska

Uli

127. tel. 630-80 

2a lei. 11-18-83

w ŁODZI 
Piotrkowska 11

W WARSZAWIE
B r a c k a 16, łel. 618-81

PUHARY

SUDORWarszawa, Marszałkowska 116 
tel.: 205-64, 206-41, 293-76 

Źqdaicle naszych bezpłatnych cennikówl
W PEVN1E "AP. KOWALSKI", USUWA

NAMIOTY CAMPINGOWE

plecaki, worki do spania, wiatrówki, peleryny 
i płaszcze nieprzemakalne, oraz tkaniny lnia
ne i bawełniane, impregnowane i gumowane 
sq najlepsze, niezawodne, a więc najtańsze 
DLA KAŻDEGO TURYSTY 
Dostarcza z własnych fabryk firma: Przemysł 
Włókienniczy, Konfekcyjny i Gumowy

Iw

W'

••••••

w GDYNI 
ŚwIętolaAska 53

w KRAKOWIE
św. Jana 2

“ TŁOMACKtE 3. 
tel. 508-65

i Wykwintna robota

DZIERŻANOWSKIEGO
WARSZAWA NOWY ŚWIAT 64-FRETA 5

ROWERY
OPONY części ROWEROWE
—po cęnach najniższych poleca—
Int Aleksander KoImiAskl

| KrakóWi ule Długa 5

»i MIII
POTtWOŃ

Gabardlnowe, szewiotowe, im

pregnowane i angielskie. Wia
trówki męskie I damskie. Sprze
da! detaliczna, ceny hurtowe, 

rewelaCy|nle niskie

W na)lrudnl.|»ych W» 
runkach pracy motoru 
niezawodny I wiemy la- 
warzyw każdego molo- 
eyklizty ta polaki alej

OT** SKŁADNICA SPORTOWA RAKIETY I PIŁKI SLAZENGERA ’ dunłopąJL ■/%.£€. A Wansawo, chmibłnazo, teŁ293-90 HłłlMt I I 1 r IU.HI po cenach zniżonych. ber-piainylii
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Hugo Nleisl chwali Kraków
po niezasłużonej porażce -w Budapeszcie 2:3 (1:1)

ni wyraz. Malczyk ruszył wprawdzie 
z wielką werwą do boju, jednak brak
treningu dal się we znaki
upływu czasu, 
bramek...

w miarę
Nie było komu robić

Ze skrzydłowych interesował nas 
najbardziej Łyko. Miał on kilka pierw
szorzędnych pociągnięć, które nawet 
na rozkapryszonej widowni węgier
skiej nie minęły bez echa. Jednak i 
jemu brakło w odpowiednich ku temu
momentach odwagi strzału. Pozatem

WĘGRY — KRAKÓW 3:2
Łyko walczy z obrońcą Kovacsem, tuż przed siedzącym na zie

mi bramkarzem Węgrów.

cUasjvyrtbwca...

Budapeszt, 31 maja.

»UO£tKO 
1O o»o«v

źródto. Wszak krakowianie demon
strowali najczystszą starą szkolę wie
deńską, dla której p. Hugo ma zawsze 
jeszcze cichy sentyment. Niestety, by
ła ona też obarczona wszystkiemi swe 
mi wadami. Uwypuklały się one tern 
jaskrawiej, że amatorzy węgierscy uj- 

I mowali sprawę wręcz odwrotnie i nie 
: zatracając dobrego stylu pokazali grę 
praktyczną, szybką, szeroko rozpiętą, 
obliczoną na doraźny efekt.

Akcjom krakowian brakowało tem
pa i wykończenia. Winę ponosił prze
dewszystkiem napad, którego zesta-

W obliczu 40.000 widzów reprezen- wienie „koniecznościowe“ zgóry“ już 
facja amatorska Węgier pokonała dru- nasuwało pewne obawy. W linji tej
żynę Krakowa w stosunku 3:2 (1:1). brakło przedewszystkiem kierownika,

Stwierdzić jednak należy z miejsca, który potrafiłby grze nadać odpowied- 
że mimo przegranej Polacy pozostawi-

przy ocenie Wiślaka należy wziąć pod 
uwagę, że Pazurek nie umiał go odpo
wiednio wyzyskiwać, Riesner po przer 
wie miał kilka groźnie wyglądających 
rajdów nie przyniosły one jednak po
żytku. Pozatem przetrzymywał zbyt 
długo piłkę.

W pomocy najrówniej grał, jak zwy 
kle, Kotlarczyk U, zwłaszcza gdy po 
rozbiciu Kotlarczyka I wszedł na boi
sko Wilczkiewicz i temsamem odpadła 
konieczność wspierania brata w kry- 
tyczniejszych momentach. Kotlarczyk 
I nie szafował zbyt rozrzutnie silami. 
Wilczkiewicz wnosi do gry większą 
agresywność i bojowość. Najsłabiej 
grał Lesiak. Z jego też strony nadcią
gały najgroźnijesze ataki Węgrów.
RUTYNA PAJĄKA, TALENT SITKI
Najlepszą linią naszą była obrona, 

przyczem Pająkowi dajemy prym 
przed Sitką. Był on pewny, szybki i dy 
sponowal czystym wykopem. Przewa
gę nad partnerem miał w rutynie. Sit
ko jest talentem. Szybki, energiczny, 
twardy wchodzi zdecydowanie w grę, 
nieźle główkuje. Potrzeba mu tylko 
dużo poważnych spotkań.

Madejski w bramce grał słabo. Nie 
dopisał parokrotnie gdy chodziło o 
wybieg, pozatem chwyty również nie 
były pewne. Jednak właśnie dlatego 
uważamy za konieczne wstawienie go 
do drużyny grającej z Admirą, celem 
uzyskania ostatecznych danych.

Węgrzy oddawaii piłkę dtugiemi 
passingami wprost pod nogi wystawio-

nego i gotowego do dalszego biegu I 
partnera. Grano szybko z lekko-cof-1 
niętymi łącznikami, jednak bez szablo
nu. Skrzydła lotne, zawsze niebez
pieczne, trójka gotowa do przeboju i 
strzału.

Drużyna amatorska nie wytrzymuje 
naturalnie porównania z kolegami za
wodowcami, jednak prezentuje się le
piej, niż możnaby przypuszczać i... 
potrafi pokazać pazurki. Uważamy 
jednak, że z pełną reprezentacją Pol
ski Węgrzy powinni przegrać.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Kraków: Madejski (Włodek); Pająk, 
Sitko; Kotlarczyk 1'1, Kotlarczyk I, Le- 
siak; Riesner, Kopeć, Malczyk. Pazu
rek I, Łyko.

Węgry: Regi; Kovacs I. Berta; Po- 
sa, Bonykai, Farkas: Sopronyi. Kallat,
lakab, Żsengelei, Kracsonvi.

Polacy w pierwszych minutach 
nowują boisko, jednak atakom 
wykończenia. Trzy rogi przeciw 
grom dokumentują przewagę. W

opa- 
brak 
Wę- 
10-ej

min. róg węgierski umożliwia Sopro- 
nyemu, dzięki złemu ustawieniu się na
szej defenzywy, zdobycie dość przypad 
kowej bramki.

Teraz batutę dzierżą Węgrzy. Kry
cie naszej drużyny pozostawia wiele 
do życzenia, a pozatem atak nie umie 
odciążyć formacyj tyłowych. Przewa
ga Węgrów przerywana jest tylko spo 
radycznemi wypadami. Jeden z nich 
kończy się rogiem i w 41-e.i min. 
zdobywa Kopeć głową wyrównanie. ’ 
DECYDUJĄCA BRAMKA — RĘKĄ!

Po przerwie nasi z impetem rozpo
czynają grę, przenoszą ją na pole 
przeciwnika i dominują. W 13-ej min. 
znoszą Kotlarczyka. który dostał bu
tem w głowę. Wchodzi Whczkiewicz, 
atakujemy dalej. W 19-ej mm. Wę
grzy się przebijają, chwila wahania 
Sitki, moment niezdecydowania Madej 
skiego — strzał Zsengeliego, jest już 
2:1.

li naogól wcale dobre wrażenie. Opinje 
takie słyszało się z ust przedstawicieli 
obozu przeciwników, jak i neutralnych, j

Gdy chodzi o nasze osobiste zdanie, ( 
to krytyka, jak to się zwykle w ta
kich wypadkach dzieje, będzie jednak 1
nieco, ostrzejsza. Na podstawie prze
biegu gry wynik remisowy byłby bar
dziej zasłużony. Byty też i możliwo
ści naszego zwycięstwa w pierwszych 
dziesięciu minutach, w których niebie
skie koszulki dominowały na boisku. 
Cóż jednak z tego? Stara bolączka poi 
skich piłkarzy — nieumiejętność wy
zyskania sytuacji — i tym razem wy
warła decydujący wpływ na bieg rze
czy! Gdy jeszcze w dodatku w 10-ej 
min., a więc w okresie wyraźnej na
szej przewagi padia dość nieoczeki
wanie pierwsza bramka, nastąpiło rów 
nież „normalne** w takich wypadkach, 
roztrzęsienie psychiczne, które z tru“ nak tak grać nie należy, nie można i 
dęm opanowano; ,-.dgpięro ,po? przerwie. Wypa(j^ q jje pj[ka nożna miałaby

BRAWO HUGONA MEISLA posuwać się nadal w podobnym kie- 
Wieczorem w czasie bankietu wie- • • ............

deński Hugo Meisl zawołał do nas da
leko poprzez stół:

— A teraz panu powiem coś głośno, 
wobec nich wszystkich... (Odnosiło się 
to do kilku Węgrów, delegatów Szwaj
carii, Czechosłowacji i grupki przed
stawicieli prasy)... Z czterech drużyn, 
jakie widzieliśmy popołudniu, najład
niejszą grę pokazali wasi chłopcy!

Enuncjacja z takich ust ma swoją 
wagę. Zrozumiale jest nam jednak jej

CYMA
NIGDY V ; 
NIE ZĄWODZ1

WŁOCHY — WĘGRY 2:1.
Cseh (Węgry) chce zapewne trafić pilke, lecz noga lego tratui 
partnera — Turaia. Tymczasem noga wioska — Allemanai, za 

biera stylu pilke.

Nasi się nie peszą. Kontrakcja koń
czy się foulem na polu karnem. Rzut 
karny egzekwuje Łyko. Jest 2:2. W 
35-ej min. Żsengelei wysunięty do 
przodu dostaje zdalejia piłkę, stopipuje 
ją ręką, chwilę się waha, podobnie jak 
i nasi obrońcy, ale ponieważ nie sły
szy gwizdka, ostro strzela i wygrywa 
mecz dla swych barw.

Sędzia p. Bano starał się być objek- 
tywny.

BUDAPESZT, 1-6. Tel. wl. — Drugi 
występ drużyny reprezentacyjne! Kra 
kowa na Węgrzech zakończył sie je
dynie połowicznym sukcesem. W spot 
kaniu z reprezentacja Wegier zachód-

Mieszanina genialnych wzlotów i niskich występków
na meczu Włochy-Węgry 2:1

Budapeszt, 31 maja.
Dziwny mecz. Mecz porywający do 

najwyższego entuzjazmu i... wywołują
cy protest oburzenia. Mecz pełen fi
nezji i najwyższego kunsztu piłkarskie 
go, a zarazem szczyt brutalności i 
niesmacznych epizodów. Były momen
ty, w których chcialo się szaleć z za
chwytu, by za chwilę znów wyć z o- 
burzenia i prostestu.

W sumie stwierdzić wypada: że jed-

rutiku musialaby zejść całkowicie z
piedestału rycerskiego, 
sportu do rzędu walki 
nych byków.

szlachetnego 
rozwściecze

Najdziwniejsza rzecz w tern, że sa
mi aktorzy, przechodzący momental
nie z pięknej futbolowej akcji do ręko
czynu, nie biorą zdaje się wypadków 
tycli zbyt tragicznie. Znają się jak ły
se konie, znają słabe strony i starają 
się je wyzyskać. Allemandi wię, że 
Toldi jest rozigranym dzikiem, któ
ry rusza do walki z mgłą w oczach. 

: Allemandi wie o tern doskonale i dla
tego to drażni swego węgierskiego 
przyjaciela wszelkiemi możliwemi spo
sobami, byle tylko doprowadzić go do 
wściekłości, która całkiem zamroczy 
umysł, pchnie do nieodpowiedzialnych 
wybryków i w efekcie sparaliżuje ca
łą wartość węgierskiego gracza. Osta
tecznie pojęcie taktyki jest szerokie.

; Można więc i tego rodzaju metody 
uznać za słuszne w ciężkim... przyja
cielskim boju. To bowiem co się dzia
ło w niedzielę 31 maja na boisku Hun- 
garii było tylko towarzyskim me
czem bez piętna walki o puharowe 
czy turniejowe punkty. Była to manife
stacja wzajemnej przyjaźni pod o-

KONIEC BYŁEGO MISTRZA. królestwa Italii. Co jednak będzie sie 
W Brooklynie odbyło się rewanżo- dziać. gdy sprawa-pójdzie o poważną 

- - stawkę?
Nie takiego meczu nie widzieliśmy

wę spotkanie między Carnerą a czar
nym Haynesem. Jak wiadomo, w pierw 
szej walce zwyciężył Murzyn przez 
nokaut w trzeciej rundzie.

I tym razem Włochowi (mimo han
dicapu 30 kg.) nie powiodło się lepiej. 
Poddał się na początku 9-ej rundy, w 
okolicznościach kwestionujących jego 
ambicję i odwagę.*

Pierwsze rundy należą raczei do b. 
mistrza świata, od czwartej zarysowu 
je się przewaga Haynesa', W dziewią
tej Włoch po otrzymaniu serii ciosów 
odwraca się tyłem i kulejąc wraca do

i nie chcemy więcej oglądać. Mimo 
wielkich wartości, jakie tkwiły bez
sprzecznie w obu drużynach demon-
strojących zresztą zupełnie 
style.

Początkowo zdawało się, że

odrębne

Wę-

wał najlepiej splasowane piłki, a w I Pewnie? Chyba nie całkiem, gdyż 
potrzebie rozdzielał bokserskie haki' w 30-ej min. odnajduje pracujący nie-potrzebie
za każdą 
ki.

Na nic

próbę wtrącenia go do bram-

się nie zdały więc Węgrom
misternie snute sieci, ani wspaniała 
gra pomocy szachującej, pewnie kwin
tet lazurowych koszul.

zmordowanie wszędzie Ferrairi niepo
zorną lukę. Wsuwa nią długą płaską 
piłkę na skrzydło. Pasinati ucieka. 
Niema takiej mocy, któraby go zdoła
ła zatrzymać i Szabo kapituluje poraź 
pierwszy. Wszystkie wysiłki węgier-

Kursy Kierowców

Mieczysław Studencki
Katowice, ul. Stawowa 5, telefon 333-13

skie poszły na marne. Teraz bowiem 
Włosi zaanimowani sukcesem prą co
raz energiczniej. Idą prosto, nieskom
plikowanie, zawsze szybko, zawsze go
towi zaskoczyć. Wygrywają biegowe 
pojedynki, zbierają z głowy piłki i... 
gwizdy niezadowolonej widowni.

Po przerwie z nową silą idą Węgrzy 
do szturmu. Teraz to już nie przelewki. 
Raz poraź wybuchają ogniska walki.. 
wręcz. Raz poraź piłkarze przemienia
ją się w bokserów. Swinguje Toldi, bo
dzie głową Peruchetti, nie jest to już 
piłka nożna tylko jakieś rugby! Wę
grzy idą z furją. Mają już coś z tuzin 
rogów. A teraz strzelają, strzelają raz 
drugi, trzeci, piąty i szósty.

Ruch - fortuna
Niemcy pokonani w Hajdukach
WIELKIE HAJDUKI- 1.6. — Tel- wł. 

Ruch — Fortuna 02 (Lipsk) 3:2 (3:2). 
Bramki: — Wilimowski 2 1 Wodarz, 
oraz Obst i Koerner. Widzów niespeł 
na 1.500. Sędzia p. Gryc.

Fortuna 02: Pompę: Jentsch, THing, 
Braunert II, Wękel, Schubert, Brau- 
nert I, Richter, Obst, Koerner i Stein- 
metz.

Ruch: Tatuś; Giemza, Rurański; Dzi 
wisz, Badura, Zorzycki, Urban, 
Górka, Peterek, Wilimowski, Wodarz-

Niemcom i tym razem nie udał się 
■rewanż, przegrali bowiem drugie spot 
kanie z mistrzem Polski. Złożyło sie 
na to szereg przyczyn, z których nai- 
ważniejszemi są warunki atmosferycz 
ne. oraz słaba kondycja fizyczna.

Lipszczanie grali górą, co w tych 
warunkach było metodą najwlaśri- 
wszą, Ruch natomiast niepotrzebnie si 
lii się na prowadzenie gry dołem- Usi
łowania te oczywiście rozbijały się o 
ogromne kałuże wody, w których gi
nęły najsilniejsze podania. Niemcy by 
li szybsi, ale co z naciskiem podkreślić

kie się nastręczały, kto wie, czy goś
cie nie wyjechaliby z dwucyfrową po
rażką.

Niemcy poza ambicją i szybkością 
nic ciekawego nie pokazali.

Nawet stosowania głośnego systemu 
,.W*‘, nie możną się było dopatrzeć- 
Na pierwszy plan wybił się bramkarz, 
prawoskrzydlowy Koerner i Obst.

W drużynie Ruchu, która wytrzy
mała mecz do samego końca, najlepiej 
spisywali się Wodarz na skrzydle i Ta 
tuś w bramce, przyczem drugi zbyt 
często i niepotrzebnie wybiegał z 
bramki. Wilimowski nie przemęczał 
się bardzo. Reszta na przeciętnym po 
ziomie.

Sędzia niezdecydowany i mało ruch 
liwy.

Amatorski-Dąb 3:1
CHORZÓW, 31.5.

S. Dąb 3:1 (2:0).
Amatorski K. S. — K. 

Bramki: Wostal (dwie z

Nie 
i ciał 
cie w 
zorną

ma możności przebić wału nóg 
tarasujących bramkę. Wresz- 
10-ej min. Turai odkrywa niepo- 
lukę i ppzeznaczenie dosięga Pe

narożnika.
Sędziowie przyznają zwycięstwo 

Przez techniczny nokaut murzynowi 
nadomiar złego publiczność wygwizda 
la Carnerę- Lekarz stwierdził kurcz 
mięśnia nogi.

Camera po tej walce nie ma już nic 
do szukania w Ameryce i zapewne 
najbliższym włoskim statkiem wróci 
do Europy.

grzy zjedzą Włochów na surowo. 
Przez pół godziny atak włoski nie do
chodził prawie do piłki. Węgrzy usado
wili się na italskiem polu, harcowali 
po niem jak u siebie w domu. Na nic 
nie zdały się jednak kunsztowne zagra
nia Sarosiego z Turaiem, tia nic peł
ne impetu próby przebojów Toldiego 
ani piękne biegi Titkosa czy Cseha 
Allemandi i Monzeglio a często Andreo- 
lo nie dopuszczali do strzału, a poza
tem był jeszcze w ostatecznym odwo
dzie wspaniały, chcialohy się powie
dzieć boski Peruchetti w bramce, czło
wiek bez kości, chyba z czystej gumy- 
Wił się wprost w powietrzu, wylapy-

należy, nie wytrzymali zbyt 
tempa gry.

Pierwsza połowa obfitowała 
ki, bo padlo ich aż 5, z tego 
Ruchu, a dwie dla Fortuny. j

silnego

i w bram 
trzy dla 

Autorami

gtówek) i Pawłowski (samobójcza) dla cho- 
rzowian, oraz Kłoda dla katowiczan. 1.800 
widzów, arbiter p. Richter (Katowice).

Zwycięstwo A. K. S-u byto w pełni zasłu
żone.. Gospodarze byli zespołem bardziej 
skoordynowanym i przepojonym chęcią zwy 
cięstwa, podczas kiedy benjaminek Ligi grat

rucchietego-
Wyrównali. Widownia szaleje. Mecz 

toczy się dalej w coraz gorszej atmo
sferze. Nie jest to już gra, tylko dzika 
kopanina. Włosi zaprzestali wpraw
dzie wykopów na aut, któretni bronili 
się do przerwy, jednak nie rozluźnia
ją defenzywy.

Czekają na okazję.
Nadarza się w 33-ej min. Znów ak

cją tylko dwu ludzi. Tym razem pro 
wadzą ią CoHausi i Meazza. Jest on 
szybszy, niż' obrońcy węgierscy, da
remny więc i trud bramkarza. Włosi 
znów prowadzą i nie ma siły, któraby 
zdołała im wydrzeć zwycięstwo.

Zbliża się koniec- Policja wieńcem 
otacza boisko. Gracze, których wTa 
no hymnami i entuzjazmem okrzyków, 
schodzą iz boiska wśród gwizdu-. Je
dynie kolonia włoska drze się w nie- 
boglosy hymnem triumfu. Mecz skoń
czony, skończony jeden z epizodów, 
o którym będzie się jeszcze długo 
wspominać, nie zapominając również o 
austriackim arbitrze p. Mieszu, który 
wiele miał na sumieniu grzechów.

A krytyka? — Prosta. Szybkość w 
połączeniu z dobrą techniką i grą pro 
stą, odniosła triumf nad stylem zbyt 
skomplikowanych niedostatecznie .zde 
cydowanych i energicznych ciągów.

Narcyz Siissermann.

nich rozegranem w Gvoer. uzyskali 
krakowianie tylko wynik remisowy 
1:1 (0;0). Usprawiedliwia ich po czę
ści zmeczenie zarówno meczem po
przedniego dnia, lak i podróżą. Do uy- 
oer przyjechali Polacy dziś około 14 
popoł.. po prawie 4 godz. podróży sa* 
mochcdami.

Zawody wzbudziły w malej miej
scowości wielkie zainteresowanie Nie 
stety popsuła je poczęści nieprzychyl 
na pogoda. W ciągu całego meoziu dąl 
bardzo silny wiatr, pozatem tempera
tura obniżyła sie nagie do 8 stopni-

Krakowianie rozpoczęli mecz z Ko« 
tlarczvkiem I na lewej pomocy za
miast kontuzjowanego Lesiaka, na 
środku pomocy grał Wilczkiewicz. 
Środek ataku — Szewczyk-

Mimo gry z wiatrem w pierwszej 
połowie Polacy nie uzyskują żadnego 
bramkowego efektu. Akcie sie rwa., o- 
panowanie piłki nastręcza poważne 
trudności. Gra iest naogól wyrówna
na, sytuacie sie zmieniała, przvczem 
obie strony nie umieia wyzyskać do
godnych pozycvj. Zarówno Polacy jak 
i Węgrzy traiiaja w poprzeczkę*

Po przerwie miejsce Szewczyka zaj 
muje Malczyk, gra iest nadal wyrów- 
naan i niezbyt ciekawa. Wreszcie w: 
20-ej min udaie sie Malczykowi wpa
kować pilke do siatki. Niestety, wynik 
ten nie utrzymuje sie. gdyż sędzia dy
ktuje za faul rzut karny, który Borosz 
pewnie egzekwuje- Wszelkie wysiłki 
zmierzające do zmiany wyniku pozo
stała bez rezultatu a tempo stopniowo 
słabnie.

Z drużyny polskiej wyróżnia! się 
Madejski. Sitko. Riesner i Kopeć- U 
Węgrów dobra obrona i Borosz w a- 
taku.

Po grze odbvl sie bankiet w bardzo 
serdecznym nastroju. O godz. 8 zajęli 
Polacy znów miejsca w autach i udali 
sie w drogę powrotna do Budapesztu 
skąd we wtorek rano wracaja do kra
ju.

Narcyz Silssermann.

POLUS I ROSENBLUM 
spotkali sie iv ramach meczu 
Warszawianka — Makabi 6:8. 
Zwyciężył nieznacznie Polus.

MKlSIiS

bramek dla Ruchu byli: Wilimowski, 
w trzeciej minucie i w 7-ej, oraiz Wo- 
darz w 10-ej min. gry. Dla Niemców: 
Koerner i Obst.

W drugiej połowie zanosiło się na 
dwucyfrowe zwycięstwo gospodarzy. 
Niestety, .niezwykłą wprost impoten
cja strzałowa napastników Ruchu z 
jednej strony, a wspaniała gra bramka 
rzą Niemców Pomp.ego z drugiej stro
ny przekreślała wsizelkie wysiłki pod
wyższenia wyniku. Gdyby napastni
cy Ruchu wykorzystali w drugiej po
łowie tylko część tych sytuacyj, ja

TTp A s ta d£NS
Tl DO ZĘBÓW Warizawikl®

Si <*•««”

WZOROWA KUCHNIA JARSKA

bez ambicji, a jedynie 
zawodnik parł naprzód

ten lub ów młodszy 
by udowodnić, te

słusznie mu sie należy miejsce w pierwszej 
klasie.

Dąb nie może jakoś skrystalizować swego 
zespołu i z meczu na mecz przeprowadza 
zmiany, a nawet w czasie samego meczu 
dokonywuje niezrozumiałych przesunięć. W 
ataku tylko drobny Kierot ratował sytuacje 
i bezskutecznie próbował nawiązać kontakt 
z egoistycznymi kolegami. Decyzja pod 
bramka Jest nadal pietą archiliesową kwin
tetu ofenzywnego. Obrona jak i pomoc nie
szczególna, z wyjątkiem Bukowskiego.

W A. K. S-le wybijał sie na czoło bram- 
kzrz Mrugała. Pomoc zadowoliła. W ataku 
wypadła dobrze tylko lewa strona; Wostal 
słabszy niż, zwykle, trzyma sie kurczowo 
przodu, o cofaniu się niema mowy.

Grano systemem pótwysokim, niezbyt szyb 
ko, hołdując raczej grze ostrej. 80-proceht 
zawodów należało do A. K. S-u, który w 15 
I 30 min. zdobywa punkty z główek Wosta- 
la.

Po przerwie kiks Pawłowskiego w 34 min. 
kosztuje Dębian utratę dalszej bramki. W mi
nutę potem. Kłoda wykorzystuje k. o. Mru
gały, którego zresztą sędzia nie zauważył, 
i kieruje pilke do osieroconej bramki. Po 
chwili wynoszą Jeszcze jedną ofiarę ostrej 
gry — pomocnika A. K. S., Bentkowskiego, 
z którym porachował się Herman II.

Należy Jeszcze dodać, że na ożywienie 
tego ospałego meczu, wpłynęli w pewnym 
stopniu zlekka „zawiani*' sympatycy A.K.S.

P. Ring i Ska, Warszawa, Widok 16
teł. 657-48, 285-06

Sprzedaż Komisowa produktów naftowych

GAZY ZIEMNE
we Lwowie

s. A

poleca z najnowszego sysl. ameryk. deslyl. „Foster wheeler"- 
benzynę samochodową, czysto-frakcyjną „a(tą, o|e| gazowy 

naiprzednieiszej jakości oleie maszynowe, cylindrowe do pary 

nasyć, i przegrzanej, oraz specjalne OLEJE SAMOCHODOWE 
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Świąteczny ruch na pływalniach
Łeg|a (Warszawa) we Lwowie, € raco via w Bielsku

LWÓW, 1.6. -r- tel. wl. Dwudniowa gości
na pływaków I-Cgji we Lwowie rozpoczęła 
się od meczu z Pogonią. Lcgja spotkanie to 
w konkurenejnah pływackich rozstrżJlgnęla 
na swoją korzyść zaledwie różnicą dwóch 
punktów (37.5:35.5), w ostatecznej Jednnk 
punktacji wyniki cyfrowy zmienił Me dość 
znacznie, dzięki I bezapelacyjnemu zwycięstwu 
Warszawy w pitcb wodnej. Była to żresztą 
jedyna konkurencja, w której Legja wykaza
ła pierwszorzędny poziom, przewyższając 
Pogoń conajmnrej o dwie klasy.

W Legjl prawdziwą klasą byli oHj bracia 
Sirajbmanowle — inni bardzo przeciętni 
Pogoń jest zespołem b. wyrównarym, dzię
ki tomu wygrała sztafetę 3x100 m., « w dru
giej sxtafecle 5x50 m. uległa dopiero na 
ostatniej zmianie,

ZE ŚLUBU NA PŁYWALŃ^ I

W Pogoni na pierwszy plan wybijali 
bracia Kołowlc, Bober I Missanóitóa. przy-

sic

■ b’e, młoda para wprost z kościoła udała się 
na pływalnie.

। Wyniki poszczególnych konkurcncyj były na 
stępujący:

1U0 m. st. dow.: 1) Szrajbman I (L) 1:5,5, 
2) Zubowicz (L.) 1:12, 3) Kllmko (Pog) 
1:12, 4) Sulik II (Pog.) 1:15,2. 100 m. st. 
klas, pań: 1) Mlssan - Bobcrowa (Pog.) 
1:42,4, 2) Woslńska (Leg.) 1:43,4. 100 m. na 
wznak: 1) Kot II (Pog.) 1:25,3, 2) Szrajb' 
man I (Leg.) 1:27,4, 3) Kazik (Pog.) 1:28,4, 
4) Zubowicz (Leg.) 1:43,1. 200 m. st. klas.: 
ij Szrajbman II (l.cg.) 3:08,6, 2) Kott III 
(Pog.) 3:11,5 nowy rekord okręgu, 3) Ko
sowski II (Leg.) 3:27,7, 4) Chorzowski 
(Pog.) 3:30,4. Sztafeta 5x50 st. dowot.: 1) 
Lcgja (Strajbmnn I I II, Kosowski I I II, 
Zubowicz ) w czasie 2:34,7, 2) Pogoń (Sulik, 

i Bober, Rogojskl, Kllmko, Englert) 2:34,9, no 
Iwy rekord okręgu.

Sztafeta 3x100 m.: 1) Pogoń (Kot II I III, 
Kllmko) w czasie 4:05,8, nowy rekord okrę-

ciem start nastą.plt bezpośrednio po Ich ślu-igu, 2) Lcgja (Zubowicz, Kosowski II, Szrajb

POLSKIE TOW. UBEZPIECZEŃ

.PATRIAsa
WARSZAWA, PL. NAPOLEONA 3

man I) w czasie 4:48,7.
Mecz pitki wodnej wygrała Łegja 8:2 

( i:0). Legjn zagrała znakomicie. Przewaga 
jej nad Pogonią zarysowała się szczególnie 
w zgraniu, kryciu l podnwanlach. Pogoń po 
spornym okresie gry bezmyślnej, wykazała 
pewne opanowanie dopiero w ostatnich mi
nutach meczu. Bramki zdobyli: dla Legjl: 
Szrajbman I (4), Zubowicz (3) I Smoderek. 
dla Pogoni Wojnarowlcz 1 Chorzcwskl. Sę
dziował p. Welsberg.

Ponadto odbyły się wewnętrzno-klubowe 
zawody Juniorów Pogoni, które przyniosły 
następujące wyniki: 50 m. na wznak: 1) Ga 
moń 47.3, 2) Fijałkowski 47,9. 50 m. st. 
dow.: 1) Fijałkowski 37:8, 2) Olek 42. 50 m. 
st. kiś.: 1) Werchowlecltl 43,4, 2) Saragnlski. 
44,2.

Lwów, 1.6. — Tel. wl. — Pływacka 
drużyna Legjl pokonała dzisiaj repre
zentację Lwowa 47:43, ale w komku- 
rencjach pływackich Lwów był lepszy 
i wygrał mecz 38:37. Przegrał zato 
znów waterpolo- Wyniki techniczne, 
były następujące: lOfl mtr. st. dow. 1) 
Szrajibman 1 (L) 1:10,1, 2) Jałowy H 
(Lw) 1:11,2, 3) Kliniko (Lw) 1:12,4, 4) 
Zubowicz (L) 1:12,1. 200 mtr. st. klas, 
pań: 1) Maissan (Lw) 3:51, 2) Wosiń- 
ska 3:51,2. 100 mtr. st. klas. 1) Szrajb
man W (L) 1:27,6, 2) Kot III (Lw) 
1:28,1 (nowy rekord okręgu). 100 in 
nawznak pań: Małecka (L) 1:50,5. 2) 
Horówna (Lw) 1:54.5. 100 m. nawznak: 
Kot H (Lw) 1:22,1 (nowy rekord okrę
gu), 2) Szrajbman I (L) 1:2)8,5. 100 m. 
st. dow.: Horówna (Lw) 1:34,4, 2) Ma-

tecka CL) 1:41,9. Sztafeta 5 x 50 Le- 
gja 2:32,4, 2) Lwów 2:31,9.

W piłce wodnej zwycięstwo odnio
sła Legia 4:1 (2:0). Bramki dla Legli 
zdobyli: Szrajbman I dwie, Kossowski 
1 i Szrajbman II. Dla Lwowa Jałowy
u.

TALENTY PŁYWACKIE ŚLĄSKA
KATOWICE, 1.6 — Tel. wt. — Z okaijl o- 

twarcin miejskich zakładów kąpielowych ro
zegrane zostały zawody pływackie, w których 
uczestniczyli zawodnicy Pogoni I Glszowca. 
Zawody stały pod znakiem masowego startu i 
młodych talentów; wwyróżnlć należy Madeja, 
Obrzutkn, Melka 1 Jędryslka. Rewelacją znwo- 1 
dów był jednak doskonały wynik 17-lctniego . 
Prlebc na 100 mtr. Ogółem startowało 50 za
wodników. Szczegółowe wyniki: 100 mtr. st. 
dow. Priebe 2:53, 2) Malczyk 2:58. Sztafeta i 
5x50 m.: 1) Pogoń 2:47, 2) T. P. O. 3:10.

Pozatem rozegrano jeszcze liczne konkuren
cje dla młodzików oraz w klasie B. ,

PŁYWACY CRACQVII W ANDRYCHOWIE |
BIELSKO, 1.6. — Tel. wł. — Na stadjonle , 

andrychowsklm rozegrano zawody pływackie 
pomiędzy Craeovlą I Hakoahem bielskim. Zwy
ciężyli krakowianie w stosunku 50:44. Wyniki 
były następujące: 100 mtr. st. dow.: 1) Ujak i 
(C) 1:10, 2) Wiener (H) 1:10, 100 mtr. dow. 
pań: 1) „Krauzówna" 1:26,6, 2) Pastorówna, 
100 klas, panów: 1) Kot (C) 1:31,2, 2) Kasz- 
kln (C), 100 klas, panie: 1) Glawcrówna 
1:35,2, 2) Fryszkówna obie (H); 100 nn wznak 
1) Szelest (Ć) 1:21, 2) Fenereisen (H), 100 
nawznak panie: 1) Pastorównn (H) 1:54,2) Lu 
blcńska. Sztafeta 5x50: Cracovla 2:36,9, 3x50
pań: Hakoah 2:21. W 
Szczygłówna I Sieńkowski
Praglcr z Hnkoahu. W meczu , 
covla — Hakoah 5:5 (2:1
sprawna.

UBEZPIECZENIA! AUTO - CASCO, 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ CYWILNA. 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI

O
UBEZPIECZENIE OD NASTĘPSTW NIESZCZĘŚLI
WYCH WYPADKÓW WE WSZYSTKICH
DZIAŁACH SPORTU

i Boks i piłkarze w Warszawie
W cyrku zapowiadało się na awanturę z pu- 

ftlicznośclą. Zapowiadany rewanż Forlańskl — 
Rozenblum nie mógł dojść do skutku wobec 
kontuzji pięściarza Warszawianki. Pozatem 
Neuding nie czul się na sitach stanąć do wal
ki z poznańczykiem, Karpińskim.

Sklecono więc na poczekaniu mecz plórkow- 
Ców Rozenblum — Polus, który dał publicz
ności dużo emocji. Zwycięstwo przyznano Po- 
łusowi, choć naszem zdaniem, bokser żydow
ski zasłużył na remis.

Rozenblum znajduje się w obecnej chwili w 
szczytowej kondycji fizycznej. Potrafił narzu
cić tempo 1 atakować niemal przez wszystkie 

rundy. Wygrał nietylko szereg pojedynków w

TURNIEJ JUBILEUSZOWY MAKABI WAR
SZAWSKIEJ) zastał już zakończony. Sensacją 
było zwycAlwl .HflSniiUlEl-(L.wówjL nad Po- 
lonją 3:1 (2:011 W drugim meczu Makabi kra- 
kouaUa pokollla „jubilata" 7:2 (4:1) dowo
dząc, żc jes: najlepszą drużyną turnieju.

W towarzjskich meczach padły następują
ce wyniki: AZS — Gwiazda 6:2 (3:1-) i Dru
karz — Gwiazda 7:4 (2:1).

WARSZAWA — REPR. ZW. MAKABI 7:4 
(2:1). Mecz rozegrany na boisku Polonjl w 
Warszawie. Drużyny wystąpiły w następują
cych składach: Warszawa: Kopeć, Szczepa
niak, Zieliński, Plglowskl, Głowacki, Odro
wąż, Jung, Stańczuk II, Frankowski, Bile- 
wlcz, Wesołowski.

Mfikabl: Kerenszteln, Llberman. Splssbach, 
Welman, Horowitz, Katz, Woldstahi, Lapon, 
Rotszteln, Schlaff, Kirszenbaum, — a więc 
bez graczy krakowskich.

zwarciu, lecz również na dystans.
Natomiast Polus nic zademonstrował swej 

najlepszej formy. Odnieśliśmy wrażenie, że re
fleksy jego byty nieco wolniejsze niż zwy
kle, praca nóg mniej błyszcząca, a kontry 
mniej efektowne.

W wadze muszej notujemy zwycięstwo Jaku 
bowicza (M) nad Rutkowskim (W). W ko
guciej Rundstein (M), w bardzo dobrej for
mie, wypunktował kielczanina Borkowskiego. 
Ten ostatni jest niezłym materjatem, ale zu
pełnie bez rutyny; o defenzywie niema pojęclal

W lekkiej Krawiecki (M) pobił Iwańskiego. 
W pótśredniej dość ciekawe spotkanie stoczyli 
Nebel (M) z Taborkiem (W). Wygrał Nebel; 
wyrok sędziego spotkat się ze sprzeciwem pu
bliczności. Naszem zdaniem, Taborek był lep
szy taktycznie 1 technicznie 1 zasłużył na re
mis.

W średniej Zaremba (W) wygrał z Bartosia
kiem (Zjedn.). W ciężkiej Karpiński (W) u-
zyskał punkty

W ciężkiej 
zak, Wrazidlo 
szawianki...),

walkoverem z Neudinglem (M). 
debiutowa! w Warszawie ślą- 
(zapewne przyszły członek War 
który wypunktował Stelnelsena

(M). Wrazldło Jest powolny ,bije dość szablo
nowo 1 zbyt szeroko.

Makabi wygrała w stosunku 8:6.
Mecz prowadził kpt. Tymiński systemem jed 

nego sędziego.
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Generafna Reprezentacja nai Polskę:
< POLSKA SPÓŁKA SAMOCHODOWA

UHSVERSAL-MOTOR
WarsEawa, GSSOLlfiSHICH 1, snmli Hotan Enropajsklego, tel. soy-di

ROWERY „ORMONDE
RAMY- CZĘŚCI
HURT-DETAL

Skład

JASNA 5

mumim willuuOw
1 4^ ORZEŹWIA

i łagodzi pragnienie
Przepis: Łodygi nieobierane umyć, pokrajać, rzucić do 

gotującej, niezbyt ocukrzonej wody, b. krótko zagotować 
i ostudzić. Znakomity kompot przy użyciu szlachetnego ga-

ak ochronny tunka ze znakiem ochronnym.

UNIWERSALNA

KAMERA

FOTOGRAFICZNA
zdjęcia zwykłe, sportowe, w
skach, przy świetle dziennem

halach sportowych i na boi- 
lub sztucznem— dobre, ostre

i jasne — zapewnia niezawodna, nowoczesna

skokach startowali 
z Cracovli, oraz

i pliki wodne! Ćra- । 
:0). Organizacja

Sport czci Pana Prezydenta
Z okazji 10-lecia sprawowania 

urzędu przez Pana Prezydenta 
R. P., świat sportowy organizuje 
dn. 3 czerwca na stadionie Woj
ska Polskiego wielką uroczy
stość, na którą przybędzie Pan 
Prezydent. Kulminacyjnym pun
ktem manifestacji sportowej 
będzie przemówienie prezesa

z życzeniami złoży na ręce do
stojnego Jubilata deklarację, 
stwierdzającą, że pieniądze, prze 
znaczone w r. b. na nagrody spor 
towe, zostaną przekazane na 
fundusz obrony narodowej^.

O godz. 16.30 odbędzie się de* 
filada sportowców. Udział w 
niej weźmie również harcer-

Związku Związków Sportowych I stwo i sportowe koła szkolne, 
p. ministra Ulrycha, który wraz I

Próby i literaturę wysyła gratis: Scott & Bowne S. A. Warszawa, Okopowa 21 23.

używajcie tylko 
kremu

J Piękne, równomierne 
opalenie bez bolesnego 
oparzenia słonecznego 
uzyskasz tylko przez 

nowy krem 
lub olejek

Rozwalił, czo nic rozwląlą
nowy zarząd W. O. Z. B.

Decyzja P. Z. Bokserskiego w spra 
wie nowoobranego izarządu okręgu

ią o wielkiej ofenzywie Warszawy I 
wymieniają już nawet kandydatury 
przyszłych prezesów (m. inn. b. dyrek 
toar PUWF-u płk. Kilińskiego). Poglo*

warszawskiego zapadnie dopiero w 
tym tygodniu. W Poznaniu panuje je
dnak słuszna tendencja pacyfikacji te
renu, w związku z czem spodziewać 
się należy polecenia przekazania agend 
komisarycznych w ręce nowego za
rządu.

Zarząd inż. Grossera nosi się zresztą ■ - - . . .• ri ■„ prosi nas o zaznaczenie, ze ani zarząd
'?0?VmTXŁ z cz“v ."iywracal
go «brania /^”na jest data . ’0 Odstąpienie
14-go czer c . k y p Oego j Wiedemanna. Natomiast w cza-
sa w nowej kadet c.i j PP ' i sje pobytu reprezentacji bokserskiej Po. 
dryk, sprawy sportowe objąłby inż Z^azku strzeleckiego na
Grosser, p. Ogrodowczyk i p. Ktcman, się do jej kierownika 
a sprawy sędziowsko-admimstracyjne p chojimclkego, jeden z kierowników 
~ PP- Idzkowski, Piekarski i Pastur-1 g z propozycją ofiarowania 
czak. Mjr. Moraw ski sprawowałby " । swe praCy „Gryfowi" za otrzymanie

L'Tvm nmp n na war„n«- posady dla siebie oraz dwu wyżej wy-dalszym ciągu opiekę nad warszaw-
skimi olimpijczykami.

Zm.ana siedziby PZB. została wsta-

ski te należy traktować ze 
zastrzeżeniami.

ZDRAJCA W ŚLĄSKIM
Wojskowy K. S. „Gryf"

mienionych pęściarzy.

wszefkiemi

RUCHU 
w Toruniu

Jak wynika stąd, sprawa miała zu-wioną jako punkt porządku dziennego Jak wynika stąd, sprawa trwała zu- 
najbliźszego walnego zebrania (28 i 29 pełnie inny, chociaż też bardzo cieka- 
czerwca). W związku z tern przebąku I wy przebieg.

i na oryginalnych czcśclacji zagranicznych,
oraz wszelkie przybory zapasowe w olbrzy- 

, n 11b| ŁA3 BB UUlUliyWUi mim wyborze, najtaniej do nabycia w znanej ilWftSB IM Ł” B W , . firmie „MELODJA", Kraków, ul. Starowlśl-
LVS1I» W® ■ W UnKrinftmO na Naprzeciw kina Uciecha, Zrzcszo- ■CTBtMIBl lljHiyilSlw nym kolarzom, udzielamy odpowiedniego ra-

Pilił HS1IE 
gotowe i na zamówienie. 
Specjalność firmy:

ST. CICHOCKI
Warszawa, ŻOMWIfl 28, fol. 997-17.

NOWOCZESNA
SKŁADNICA 1OTCWA 

SPDZLT 
UBIORY
NAGRODY

DUŻY HIS

„MARATON f J Marszałkowska 152
teJ. 210-45

obj. anast. Retina Xenar f. 3.5 lub Zeiss Tessar f. 3.5 
w migawkach Compur lub Compur Rapid — 36 zdjąć for

matu 24x36 mm na taśmie kinowej

od zł. 195. —
Obejrzyj w każdym 
Fotoskładzie!
U W A G Al Najleosze zdjęcia z każdej kamery otrzymasz na wysoko- 

czule; panchromatycznej błonie

PANATOMIC
KODAK Sp. z o. o. WARSZAWA PL. NAPOLEONA 5

Klasa nie zna Świąt
KATOWICE, 1.6 — Tc1. wł. — Towarzyskie 
mecze piłkarskie: Naprzód (Załęże) — P.P.W. 
2:1, Diana — Stadjon (Mikołow) 2:2, Zgoda 
(Bielszowice) — Słowian (Katowice) 14:0, 
Dąb (kombinowany) — Strzelec Bieruń 1:2, 
Naprzód (Katowice) — 20 Boguelce 6:1, Sile
sia (Paruszowice) — 06 Ktdwice 0:3, Ko
ściuszko (Szopienice) «— W.K.S. Kraków 4:3, 
Harcerski (Szopienice) — W. K. S. Kraków

SOSNOWIEC. W niedzielę rozegrano w 
Zagłębiu Dąbrowskiem trzy mecze o mi
strzostwo kl. A. Wyniki ich zadecydowały 
ostatecznie o zdobyciu tytułu mistrza przez 
C. K. S.

Mecze niedzielne dały następujące wyniki: 
w Grodźcu: C. K. S. — Solvay 4:2; w Młlo- 
wlcach: Płomień — Sarmacja 6:3 (4:3); w
Będzinie: Zagłęblanka Unja 2:1 (2:1).
Bramki strzelili: dla Zagłębianki — Dupak, 
dla Unjl — Nowak. Porażka Unjl, preten
dującej do tytułu mistrza, była niespodzian
ką. R. K. S. Zagłębie z Dąbrowy Górniczej 
uzyskało punkty walkoverem, spowodu wy
cofania się Pol. K. S. z rozgrywek. W ta
beli prowadzi C. K. S. — 29 punkt, przed 
Unją — 25 i Zagłębiem — 24.

LUBLIN, 1. 6. — Tel. wł. — Mistrzostwa 
klasy A: Unja — Strzelec (Łuków) 4:2. 
Bramki dla Unjl zdobyli Marciniak 1 Bojar
ski po dwie, dla Strzelca Plngwrockl. LWS 
— WKS (Dęblin) 2:1. Zwycięstwo lublinian 
zasłużone, aczkolwiek zwycięska bramka 
padta z wyraźnego spalonego.

Zawody o puhar Lubelskiego OZPN'U. Ha
koah — Hapoel 0:0. Znakomity był bram
karz Hnkoahu Hohenbllck.

LESZNO. Marynarka Wojenna (Gdynia) — 
Polonja 8:1. Bramki zdobyli: Piątek (6), 
Włoszyński 1 Wrześniewski dla gospodarzy 
honorową: Borowski. Zajdowicz nie wyko
rzystał karnego. Sędziował p. Pachorski.

PIŃSK. Mistrzostwo klasy A. W. K. S. 
„Kotwica" — 2. f. S. G. „Makabi" 3:0

(1:0). Bramki uzyskali: Mazur, Józefów 1 
Tym osła wsld.

Po tym meczu „Kotwica" prowadzi nadal 
w tabeli mając 3 gry — 4 pkt. — stan bra
mek 10:3. Drugie miejsce należy, do „Ma
kabi" — 4 gry — 4 pkt. — st. br. 5:9. 
Trzecie do K. S. „Orzeł" — 3 gry — 2 pkt. 
— st. brarnek 5:3.

JEDYNY
najnowszy w świecie system 
pióra wiecznego

„VACUNATIC”
J e a e r. Repr.

A. J. OSTROWSKI S-cy
Warszawa, Marszałkowska 120

Na marginesie meczu Warszawa — Pole
sie, jaki miał miejsce w dniu 24-go b. m. 
w Brześciu należy zaznaczyć, że właściwie 
byt to mecz Warszawa — Brześć, gdyż w 
reprezentacji Polesia nie brał udziału żaden 
gracz z Pińska. Z niewiadomych bowiem 
powodów Poleski Okr. Zw. P. N. zlekcewa
żył sobie to spotkanie Jak 1 mistrza Polesia 
W. K. S. „Kotwicę" — żądając tylko dwuch 
graczy z Pińska (wówczas niedysponowa
nych). Wobec takiego stanowiska Brześcia 
tutejszy Podokręg nie wystał żadnego.

SPORTOWCY UWAGA! 
Tanie urlopy w czerwcu!

Nie wszyscy chyba wiedzą, że już w końcu czer
wca będzie można bardzo tanim kosztem wyje
chać na urlop. Urlopy można spędzać w kraju, 
jak również zagranicą. Warunki są bardzo ko
rzystne i dostępne dla wszystkich, należy tylko 
zawczasu zaopatrzyć się w szczęśliwy los z kole
ktury J. Wolanow, Warszawa, ul. Marszałkowska 
154. Koszt niewielki, a możliwości kolosalne. 
Zamiejscowi mogą otrzymać szczęśliwe losy na 

zamówienie listowne.

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

„WIEDZA” 
Kraków, ul- Pierackiegio 14 

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz w tematów
cą przystępnie i wyczerpująco opracowanych skryptów “

- przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1936-37 na.
1) Kurs maturyczny gimn.
1a) Kurs maturyczny półroczny
2) Kurs średni: 5-ta I 6-ta kl. giimn.
3) Kurs niższy z zakresu 1 1 11 kl. glmn.
nowego ustroju.
4) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej. .

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyinych otrzymują co miesiąc oprocz całkowitego 
materjatu naukowego, tematy z 6-c!u głównych przedmiotów do opracowan a. Nadto obo
wiązkowe kollokwja (egzaminy) badają 3 razy w oagu roku szk. postępy uczniów.

Wykładają wybitne siły fachowe. v . 
Opłaty niskie.

MOTOCYKLE MODELE 1936 Ziindapp i Mont
gomery (Jap) PRZYCZEPKI i podwozia, wszelkie 

części wymienne naj lanie), Prospekty darmo.

IRW1NG, Kraków, Grodzka 60
Cena ugodzona zł. 16.

nrtLlfmW precyzyjne najtaniej 
KUvVkl>l Kralt*w.

RAKIETY w dużym Wy borze UBIORY •portowy NAMIOTY
inej
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300 KILO „ŻYWEJ WAGI!

Tilgner. Zwyciężył najlżejszy

obaj,To samo jest z Lokajskim

Narodziny dwu wielkich olimpijczyków
73.27 i 70.54 Łokajskiego i Tomczyka w oszczepie na meczu Warszawa - Poznań

/t Tuż od bardzo dawna czekaliśmy 
tiapróżno, aby w stolicy Polski ujrzeć 
zawody lekkoatletyczne, któreby były 
Jiietylko smakowitą ucztą dla znaw
ców, ale i dobrem widowiskiem dla 
szerszej publiczności.

Od czasu wycofania się Kusociń- 
skiego, kiedy już nie było nam danem 
oglądać jego „wielkich pojedynków" 
z przedstawicielami gwardji fińskich 
długodystansowców, wszystko w War 
szawie ?szło kulawo, i lekka atletyka 
traciła „swoją publiczność" w tempie 
zastraszającem.

W ubiegłe święta doczekaliśmy się 
wreszcie momentu, który chyba sta
nowić będzie zwrot ku lepszej przy
szłości. Mimo, że na boisku nie było 
przeciwników z zagranicy, mimo, że 
pojedynek o punkty między Pozna
niem i Warszawą zeszedł na plan dal
szy, .nie' przedstawiający dla . widzów 
specjalnej atrakcji, byliśmy świadka-
mi walki,, która chwilami doprowadza-

plusem, ostatnie zawody można oce
nić na dobre dwa stopnie wyżej. Po
raź pierwszy, od wielu, wielu lat, 
możemy z czystem sumieniem pora
dzić publiczności — na takie zawody 
w stolicy możecie iść spokojnie, „na
bici w butelkę" nie będziecie!

Oddaliśmy ukłon, pełen uznańia, 
szczęśliwym organizatorom i reżyse
rom widowiska. Teraz kolej na akto-
row.

Mniejsza o wynik 
Dziś może być ■ tak,

„w punktach".
jutro inaczej.

Grunt, że role miały w większości 
wypadków obsadę znakomitą.

Niema innego sposobu — zacząć 
musimy od dwu cyfr: 73,27 i 70,53. 
Taką fantastyczną, przechodzącą naj
śmielsze przewidywania niespodzian
kę zgotowali nam oszczepnicy Lokaj
ski i Turczyk. Oba te rezultaty — to 
najlepsze po Jaervinenie wyczyny 
świata w roku bieżącym, rekord Lo-
kajskiego to trzeci wynik (ponil wdWt.-Murd uiiniiciiiu uupiuwau^a- ---------- ------

la widownię do radosnego podniecenia Jaervmenie i Stócku), jaki kiedykol
i żywiołowego entuzjazmu. wiek osiągnięty został na kuli ziem-

W pierwszym rzędzie jest to zaslu-1 skiej!
ta zawodników, w drugim — niewąt- Mamy więc w oszczepie dwu muro- 
pliwie niemniej ważnym — organiza- j wanych olimpijczyków. Obaj „czaili" 
torów spotkania. Młody zarząd W. O. j się w cichości, ale żaden z nich nie 
Z. L. A. dołożył olbrzymich wysiłków, I spodziewał się tak silnego oporu ze 
»by lekką atletykę podać publiczności strony przeciwnika. I choć -przygoto-
w łatwostrawnej postaci. Jeśli dotych
czas wszystko’ odbywało się w formie, 
zasługującej conaj wyżej na dwójkę g

wań swoich nie wykończyli, choć obaj
nie doprowadzili jeszcze swego stylu 
do perfekcji i choć nie zdążyli jeszcze 
dojść do najwyższej formyC), zdobyli 
się w bezpośredniem starciu na wy
niki, które są sensacją na miarę świa
tową.

Historyczne starcie oszczepników 
miało 6 krótkich rozdziałów. Odrazu 
pierwszy rzut Turczyka padt za.chorą- 

igiewką rekordu Polski! Lokajski, ze
lektryzowany tym wynikiem, przeli
cytował natychmiast swego partnera. 
I zaczęła się walka o rekord. Turczyk 
wysuwa się naprzód, Lokajski wyrów
nuje — i przegania.

Rzuty doszły do granicy 70 metrów. 
Teraz Turczyik już widział, że samą 
siłą wyrzutu nie wygra. Zarzucił 
swój tradycyjny: podskok i spróbował

NIEPOZORNI CHŁOPCY — WSPANIAŁE RZUTY 
Tej pary oszczepników mogą nam pozazdrościć nawet Finnowic. 
Lokajski rzucił 73,27 mtr., a Turczyk — 70,53 mtr.. Są to wyni
ki klasy światowej i stawiają Polaków na 2 i 3 miejscu iv tym 

roku, za Jae vinenem.
reprezentowali trzej nasi czołowi miotacze: Heljasz, Glerutto i 

"■ ‘ —Gierutto, tzutem \4,62 mtr.

BINIAKÓWSRI (^ARTA) 
najlepszy sprinter meczu War
szawa — Poznań wygrywa 400 

mir.

*unstKQ 
10 CAOrzr

Heljasz i Tilgner. stukilowi miotacze 
kuli, mają wieczne kłopoty z wytrzy
małością swoich stawów kolanowych. 
W ostatnich czasach obaj ulegli po
ważnym kontuzjom, to też; po wyczer
paniu innych środków, za rada trene
ra Ceizika stosuia do leczenia olvn 
..Fluid", przeznaczony na goienie scho 
rżeń... koni i bydła.

Obaj chwała sobie dzisiaj wetery
naryjna kuracje i matą nadzieje, że 
po zużyciu jeszcze kilku flaszek — wró 
ca zupełnie do zdrowia.

Nowak, rekordzista Polski w skoku 
wdał, trenuje usilnie i myśli poważnie 
o przeniesieniu sie do stolicy. Warsza
wianka pozyska nowego zawodnika, 
który zamierza obecnie specjalizować 
sie raczej w trójskoku, gdzie osiąga 
wyniki w granicach 14-stu metrów.

Małą pociechę ma nasza lekka atlety 
ka z utalentowanej rodziny oszaiepni- 
ków — Mikrutów. Władysław (miał 
już ponad 65 mtr) i Albin doszli do 
przekonania, że większą karierę spor
tową zrobią w piłce nożnej (?), a Frań 
ciszek ciągle jeszcze ma kłopot z nad
wyrężonym łokciem-

< , 'U-

¥ » F

ładinie jeszcze biegać me będzie. Nad 
poprawą stylu (mimo, że postęp jest 
w:doczny) męczyć się musi jeszcze roik 
co najmniej.

Podziwialiśmy również Biniaikow- 
skiego. Ten niezmordowany lider 400-

„przekładanki", wpajanej mu od niedaw 
na przez Cejrika. Poszło jak z platika 1 
poznańczyk, jato pierwszy z Polaków, 
przefcroczył granicę 70 metrów.

W .pół minuty potem Lokajski wysu
nął się jeszcze dalej. Teraz Turczyk wa 
1: pełnym szprintem, puszcza otszczep w' 
powietrze i pada na ziemię, dotykając 
listwy rękami. Rzut — nieważny — 
71,60 ml!

Jeszcze jedna próba Lokajskiego — 
i nowe dwa metry wzbogacają naszą ta 
belę rekordów!

Wspaniała licytacja skończona, ale za 
drugim razem — może być wynik od
wrotny. Bo trzeba dodać, że najlepsze । 
rzuty obaj zawodnicy wykonali z roz-1 
biegu, dalekiego od doskonałości. Obaj j 
drobili przed listwą, tracąc w ele z dy-1 
namiiki rozpędiu i z płynności całej ak-i 
cji. Jeżeli poprawą te błędy, nie tracą: i 
równocześnie fantastycznej kondycji do: 
obecnych rekordów przybędą nowe me i , . , ; „ „i„m~

1C „ „ , ., wdał doskonały, wwyz 1 przez płotitatry, które spędzą sen z powiek „kro a । . , . . / .. 1 ” 1 dobry, nędznie wypadł w tyczce, a zwła
oszczepników Jaervinena. szcza w raucie dyskiem. Mamy poważ-

lak odegrane zostały „wielkie ro e , - - \ .. b ...... ne obawy, ze jest na drodze do grun-
SP? a.nia-. :>-datyści spisali się ied-> piwnego przemęczenia. Zajęcia w 0- 
nak również men aj gorzej. ' - 0 - - - •

metrowców zeszedł niżej 50 sekund, mi

gdy kończą pracę nad sobą, muszą u- 
czyć innych. Trzebaby im chyba uła
twić życie.

Wspomnieć jeszcze musimy o Nowa
ku, który mimo fatalnego rozbiegu (a-
n.i razu uczciwie nie trafił w belkę) bliintHrcxvVLi)w óCozmii mzcj ou<vu-iuU} im । liii rdZu uicziLlwiiv uic iidin w uciuę/ u*.

mc, że jest dop ero w pierwszym tygod ■ ski był w skoku wdał 7 metrów, o do-
n u rekonwalescencji po długotrwałej | skonalym stylowo (mimo, że styl ten 
chorobie żołądka. Gdy odzyska pełmę j jest koncepcją indywidualną) skoczku 
sil — znowu może pomyśleć o własnym ' poznańskim, Dradze i o Kożlickiim,
rekordzie (48,8 s.). j który mimo rezygnacji na ostatnich 50

Kończymy teraz dodatni bilans zawo [ m osiągną! w cztereohset-ce niezły czas, 
dów. Maszewski i Kostrżewski zademon, będący pewną pociechą dla sztafetowe]
strawali w b:egu 400 m przez plotła ' koncepcji olimpijskiej.
formę poprawną, aile daleką od dosko
nałości. Obaj zresztą celują formę na o- 
kres późniejszy, świetnie wypadl nato
miast Janowski, który na obu średnich 
dystansach wiele kłopotu sprawił swo- 
m rutynowanym przeciwnikom.

Plawczyik był nierówny. W stoku

Nieszczęsnych miotaczy . kuli I dysku
nie mamy prawa krytykować. Dwukrot 
nego zwycięzcę — Geruttę, za tydzień

oczekują egzaminy, a otaj poznawczy* 
cy męczą się jeszcze z kontuzją kolan, 
którą mieliśmy okazję oięjrzeć i zwy- 
kłem nawet okiem laika stwierdzić po
nad wszelką wątpliwość. ।

Sztafeta warszawska urwała jedną , 
dziesiątą sekundy rekÓrdWi na 4 x 100 
m. Rekordowi — który nadal hańbi na
szą lekiką atletykę. Zdejmemy czapkę 
dopiero przed wynikiem niżej 42 se- 
kund. ,' ‘ ..

Upierając się przy.-bratu zrozumiej ■' 
nia dla wysiłków naszych szprnteróur 
— przemilczamy opis biegi na 200 tn 
(prócz skromnego oklasku dla Łopu- 
czyńskiego) a na walkę w stumetrówęp- : 
— zarzucamy grubą, czarną zasłonę.^ ;

W. Trojanowski.;»

Znakomite 
lwowskie

W stoku wdał, naprzyklad, obejrze
liśmy nietylto wyniki, ale i walkę nie
słychanie zawzętą. 1 tu również szła li
cytacja o centymetry. Prowadził Plaw- 
czyik do ostatniej kolej>ki (7,12,5). Hoff 
man w ostatnim skoku wyszedł jednaiK 
.na czoilo (7,14) bijąc rekord swego o- 
ikręgu. Rep luk a Pławczyka wypadła — 
o jeden centymetr lepiej! Gratulujemy 
wyników, a podziwiamy wolę zwycię
stwa i odporność nerwową obu konku
rentów.

Teraz kolej na Noji. Pierwszego dnia 
pobiegł świetnie 1500 ni bjąc o 43 
sekundy swój życiowy rekord, ale po
zostając jeszcze nadal poza sw-enii moz 
liwośdamii, które można określić na 
równe 4 minuty, W poniedziałek nie fa. 
tygował s'ę już zbytnio, ale jego wy
nik na 5 ikm (15:14,8) jest wcale przy 
zwoity.

Mimo wszystko, stwierdzamy, że No-
ji nie jest jeszcze

FENOMENALNE PŁYWACZKI AMERYKAŃSKIE
Siostry Kompa na dachu drapacza chmur w Manhatan, trenują 

przed wejściem do wody.

środiku W. F. plus codzienny tren ng 
w 10-ciu dyscyplinach, to porcja sta
nowczo zbyt wielka.
■«KsenirwmHHcnęMaaKnnrai HEEHK UIWllI

Poznań-Wrocław w tenisie 2
WROCŁAW, 1.6. Tel. wł. — Mecz 

tenisowy Poznań — Wrocław jest roz
grywany systemem daviscupowym. 
Poznań reprezentuje Tloczyński. Wat 
miński, a Wrocław Fromlowitz. Eich- 

i ner. Wszystkie pozostałe mecze mie
dzy graczami polskimi i niemieckimi 

j maia charakter czysto towarzyski i nie 
|wplvwaia na oficjalna punktacje.

W pierwszym dniu Tloczyński Dobił 
Fromlowitza 4:6. 6:1, 4:6, 6:0, 6:0. Po
czątkowo Tloczyński grał bardzo lek
ko. nieco lekceważąc przeciwnika. udv
jednak ten wygrał trzeciego seta

formie; biegnie
wówczas Polak zwiekszv* tempo i os
tatnie dwa setv wygrał bez najmniei-

szego trudu Wrocławianin jest mło
dym graczem, który w ostatnim roku 
niemal z dnia na dzień robi posteDV.

W drugim meczu Warmiński w ład
nym stvlu pobił Eichnera 6:0, 1:6, 6'1, 
6:4. Wrocławianin jest graczem wła
da iacym dobrze forhandem. a atak1 
jego do siatki sa niebezpieczne. War
miński iednak grat iak za swvch naj
lepszych czasów- Rozmawialiśmy na 
tep temat z Tłoczyńskim, który uwa
ża, że Warmiński doszedł do swej for
my sprzed kilku lat (ostatnio na tre
ningu bil Spychałe)-

Co sie zaś tyczy Eichnera, to Tło- 
czyński uważa go za gracza, który w

lOl 
pi

stan rzeczy może być jednak wynikiem 
forsownych treningów, których w obec 
nej chiwili nie było- powodu przerywać. 
Po ostatnim odpoczynku, po nabraniu 
w niezmęczone płuca nowego oddechu 
— Noji będzie bił wszystkie swoje re
kordy. Ale mimo wszystkich wysiłków 
PeUkiiowicza, nawet za dwa miesiące —

Wyniki szczegółowe
Niedziela: bieg 100 m — 1) Blniakowski 

(P) 11,2 s., 2) Jasiewicz (P) 11,3 s., 3) Tro
janowski II tW) o dłoń; 400 m — Biniakow- 
skl 49,8 s., 2) Kożlicki (W) 51,6 s., 3) Ma
łecki (P); 1500 m — Noji (W) 4:03,2 a., 2) 
Janowski (P) 4:07,2 s., 3) Duplickl (W) 4:16,8 
s.; 400 m przez plotki — Maszewski (W) 57,7 
s., 2) Kostrżewski (W) 58 s.', 3) Małecki: szta
feta 4 x 100 m — Warszawa 43,3 (rek. Pol
ski), 2) Poznań 44,2 s.

Rzut oszczepem — Lokajski (W) 73,27 m 
(rek. Polski), 2) Turczyk (P) 70,53 mt.. 3) 
Gbnrczyk (P) 55,15 m, 4) Plawczyk ,(W) 
52,50 m; 'rzut kulę; Glerutto (W) 14,62 m, 2)

Młode talenty lekkoatletyczne
XV INOWROCŁAWIU

Trójmecz lekkoatletyczny między zespoła
mi Pomorzanina z Torunia, Goplanji i Soko 
la z Inowrocławia zakończył się nieznacznem 
i szczęśliwem raczej zwycięstwem Goplanji 
72 pkt. przed Pomorzaninem 70 pkt. i So
kalem 58 pkt.

Ze względu na fatalne warunki terenowe 
wyniki w poszczególnych konkurencjach są 
dość niepokażne, za wyjątkiem biegu na 
3.000 m., który wygrał imponująco świetnie 
zapowiadający się talent Potińskl z Sokoła 
toruńskiego w czasie 9:33 min. Na zawodnika 
tego należałoby zwrócić uwagę trenera 
objazdowego.

'Pozatem dobrze zaprezentował się poza 
konkursem 16-letni „Lewski** (z Goplanji), 
który rzuca już obecnie oszczepem w grani
cach 40—45 m.

Wyniki techniczne zawodników: 100 m. —

chalskl (Crac.) 29.25, 2) Wróbel (Crac.). Za 
wody były zorganizowane przez sekcję lek 
koatletyczną Cracorii.

PRZED WYBORAMI PRĘZESA KOŹLA
Naskutek ustąpienia dotychczasowego pre 

zesa Kozia pik. Wójcickiego zostało na 13 
b. m. zwalane walne zgromadzenie okręgu, 
które dokona wyboru prezesa. Na zebraniu 
postawiony ma być wniosek o wybór pik. 
Wójcickiego na prezesa honorowego.

Polsce przegrałby z czt^H 
szvmi graczami.

W meczach towarzyski® 
ły na bardzo słabym po® 
lemv rezultaty: Koch —® 
(P) 6:0. 6:1: Beldowski (® 
6:1. 8:6; Walter — Ks. Tlał 
6:8, 6:2. Junior Walter je® 
uważany za czwarta raki® 
wia. H

Halnaus (W) — Jaśkowi® 
6:0. 6:1; Jaśkowiakówna. I.| 
— Dittmann, Fromlowitz 29

W drugim dniu mecz zosH 
nv snowodu deszczu i został 
rc dokończony we czwarte] 
w przeddzień turnieju o ml 
Wrocławia. Zostaną .rózegn 
single i dubel. (W tej chwd 
prowadzi 2:0). I

Na mistrzostwa Wrocław] 
zgłoszeni m. in- Gabrowitz. I 
lecek i Goeppert- 1

ŚLĄSK — WROCŁA]
Międzynarodowy mecz I 

Śląsk — Wrocław rozegrani 
w dimąch 15 i 16 sierpnia b, rl 
ławiu. ‘Ostatni mecz zakończy! 
nikłem nierozstrzygniętym 9:G

pierw-

f&tóre sta 
Hde. notu- 
Pawłowski 
[ — Bade_r 
lyński .7:5, 
■ już teraz 
l Wrycia- 
lówna (P) 
hoczvnski

6:4. 7:5. 
‘przerwa 
je donie- 
i to jest 
Irzostwo 
]ie dwa .
■Poznań

liażostalł 
Si. Ma-

tisowy 
f istanie 
I it Wroc 
Ił • wy-

Rybsleger (Toruń) 12.1 sek.
roszewski (Toruń) 2.13 min. 
liński (Toruń) 9.33 min.; i
biewski (Gopl.) 59 sek;

; 800 m. 
3.000 m.

400 m.

— Ja- 
— Po- 
Gołem-

4x100 —’ Sokół
Heljąsz (P) 14,465 m, 3) Tilgner (P) 14,22 , (Inowr.) pn dyskwalifikacji drużyn Torunia 
m, 4) Pabiś (W) 13,84 m; skok wwyż — i Goplan!! skok wwyż 1 wdał — Gtuszak (G.) 
Plawczyk 1 Hoffman I po 185 cm; 3) Draga | 159 i 595 cm.; dysk — Pietruszewski (Sok.)

Glnrtiffn T7R • elrrtlr nula 1. . 41 ja — - _»_» • zfv» • *(P) 180 cm, 4) Olcrutto 175 cm; skok wdał—
Ptawcz.yfc (W) 7,15 m, 2) Hoffman I (P) 7,14 
(rek. Poznania), 3) Hanke (W) 6,92 m, 4) 
Gniot (P) 6,78 m. Poza konkursem Nowak 
6,96 m.

Poniedziałek: 200 m — Blniakowski (P) 22,8

—31.42 m.
10.62 m. 
m.

kuła — Błaszkiewicz (Toruń) —
oszczep — Malec (Sok.) — 47.81

W KRAKOWIE
W niedzielę przedpołudniem odbyły się 

na Stadjonie Miejskim międzykłubowe zawos., 2) Łopuszyński (W) 23 s., .3) Małecki (P) - ------------- ...- , -.------------ -------
23,3 s.; 800 m — Maszewski (W) 1:58 s., 2) J lekkoatletyczne, umożliwiające start za- 
Janowskl (P) 1:58,3 s., 3) Kępiński (W); I wodnikom krakowskim. Główne zaintereso- 
------  .. .. K ., ............ wanie skupiło się na płotkach. Wiadomo
Janowski (P) 1:58,3 s., 3) Kępiński (W); 
5000 m — Noji 15:14,8 s., 2) Duplickl (W)
15:49 s., 3) Rogalski (P) 16:16 s.; 110 plot
ki — Pajsker (W) 16 s., 2) Plawczyk 16,1, 3) 
Gniot (P) (Bnńkowiak, który byt trzeci — 
zdyskw.); sztafeta olimpijska — 1) Poznań, 
2) Warszawa. ■

Rzut dyskiem— Gierutto 41-,38 m., 2) Hel
jasz 40,32 m., 3) Kotowicz (P) 40,14 m; 
skok o tyczce — Klemczak (P) 3,80 m, 2) 
Kluk (W) 3,60 m, 3) Bartkowiak (P) 3,40 m: 
skok wdał poza konk.: panowie — Hoffman 
7,11 m, Plawczyk 7,09 m; panie — Palusz- 
kówna 5.00 m, 2) Prelssówna 4,84 m.

W ogólnej punktacji. zwyciężyła Warszawa 
87,5 p. : 79,5 p.

było, że Oszaszt jest w dobrej formie, cho
dziło tylko o to, jaki osiągnie rezultat. Wy 
nfk 16.1 przy niekorzystnym wietrze, bez 
konkurencji, pozwala przypuszczać, że O- 
szast zejdzie poniżej 16 sek.
Wyniki: 100 m.: Oszast (Crac.) 11.5, 2) Sto 

kłosa (Wiel.), 3) Budziński (Crac.); 110 m.: 
Oszast (Crac.) 16.1; 400 m.: Stokłosa (Wiel.) 
55.4; 800 m.: Kozłowski (Crac.) 2:13,8, 2) 
Kuzaj (Wiel.); 3000 m.: Kuzaj (Wiel.) 
9:40,5, 2) Bielski (Wiel.); Wdał: Salamon 
(Mak.) 6.03 m.; wwyż: Bochenek (Crac.) I 
Stokłosa (Wiel.) po 1.52. Kula Michalski 
(Crac.) 10.91, 2) Wróbel (Crac.). Dysk: Mi-

Królcwicc-Buogosza-Gd^
BYDGOSZCZ, 31.5. — Deszcz, który, padał 

całe przedpołudnie, a nawet popołudniu przy
czynił się do tego, że na rozmokłej bieżni nie 
można było uzyskać normalnych wyników. We 
wszystkich prawie konkurencjach przewaga za 
wodników Królewca była mocna, lekceważyli 
oni nawet pozostałych zawodników, bo zwycię
stwa byli zbyt pewni. Taki Rósenthal z Kró
lewca, skaczący stale 1.95 nt tym razem, prze
szedłszy z łatwością 1.83,5 m. odstąpił od dal
szych skoków. W biegu 5000 m Kirsteln (Kr) 
z łatwością wysforował się na czoło 1 już w 
pierwszem okrążeniu nadrobił- 80 m, tymcza
sem Kositzkowski umyślnie zwalniając, trzy
mał się drugiej grupy, Ucząc na finisz. Dał się 
na to złapać Kramek; pozwolił Kirsteinowi zy
skać przeszło pół okrążenia i mimo że do mety 
przyszedł zupełnie świeży, przegrał.również na 
finiszu z Kositzkowskim. Kramek mógłby uzy
skać czas znacznie lepszy. Również przez zlą 
taktykę przegrał Kramek bieg 1500 m. Młot, 
który doniedawna jeszcze był specjalnością 
Bydgoszczan, wypadł dla nich fatalnie wobec 
takiego Sprengera, który już w pierwszym rzu
cie, w ubraniu treningowem, ustalił najlepszy 
wynik dnia, a następnie już się nie wysilał.

Reprezentacja Gdańska w porównaniu z Kró 
łowcem wypadła bardzo słabo I poza Moellen 
stedtem i sztafetą gdańszczanie nie ‘ potrafili 
nawiązać walki z przeciwnikami. Kalinowski- 
rzucił dobrze oszczepem, lecz w skoku zwich 
nął sobie nogę i nie mógł zagrozić doskona-

Pomorza, czego wobec świetnej jegol 
oczekiwano. Pozatem Neucndorf pobił] 
Poąiorza w dysku o 29 cm uzyskując ■ 

Wyniki techniczne są następujące: - ■ 
100 m — 1) Moellenstedt (Gd) 11,a 

BramistSdter 11,7, 3) Mar (Bydgoszcz! 
tyczka — 1) Kobelt (Gd), 2) Zakrzewi 
i Mąjtkowskl (B) po 3.45; kula — 1) łfl 
(Kr) 13,09 m, 2) Kohzer (Kr) 13,06, 3)1 
dorf (B) 12,68; 1500 m — 1) Sprengel 
4:20,4 min., 2) Kositzkowski (Kr)-1 
3) Kramek (B) 4:22,4; oszczep — 1)1 
manrt (Kr) ' 52,74 m; 2) Mlkrut 'Al6hl 
51,59, 3) Kalinowski (B) 51,22; wwyż J 
fcnthąl (Kr) 1,83,5 m, Dahm (Kr), ] 
(Gd), Kalinowski (B) i Kulecki (B) po 1]

100 m płotki — 1) Lawrenz (Kr) 16 
2) Szolz (Kr) 17,3, 3) Neuendorf (B). 
dysk — 1) Hilbrecht (Kr) 43,62 m, 2):N 
dorf (B) 41,70, 3) Liimann (Kr) 36,80 
m — 1) Moellenstedt (Gd) 51,4 s. a 
(Kr) 52,6, 3) Moeller (Gd) 52,8, 4) HoM 
(B) 53,8; wda! —1) Brandshdtcr (Kjl

Mar <B> 6-36. 3) Bociek (B| 
5000 m — 1) Kirsteln (Kr) 16:27,4 łfl 
?t?s'‘z!fowsW <Kr> 17:07,6 3) Kramel 
17:08,3, 4) Wojdecki (B) 17:15,1; rl 
U 43>38 m; 2) HilbrecM
39,33, 3) Więckowski (B) 39,17; 4 xjl 

8,> 2) Królewiec 7| Bydgoszcz 45,7. II
Ogólny wynik: 1) Królewiec 111,5 p|

lortny* •?
rekord . ■
Ł.wm-

Li (B) 
^Lrccht 
K«cuen 
■ (KO 
®21,3. 
^■Volk- 
K (BI

RO- 

tń-

^^^■,400

t13 ' 
o»
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* »Berlin przedolimpijski
Berlin, 30 maja.

Dwa miesiące dzielą nas od otwar 
fcla Igrzysk XI Olimpjady. Organi
zatorzy przygotowują się na mo
ment ten od 3 lat. Ale dopiero od 
kilku dni zwiastuny wielkich wyda
rzeń sierpniowych widoczne są na 
ulicach Berlina. Jeszcze niedawno te 
mu trzeba było jechać za miasto, 
oglądać imponujące inwestycje, aby 
„na własne oczy“ przekonać się, że 
coś się dzieje, coś przygotowuje. 
Dziś wystarczy pospacerować po u. 
licach c.ty, albo eleganckiego Zacho 
du, aby pogodzić się z myślą o bli
skości Olimpjady.

Berlin opanowuje zwolna olimpij 
ska atmosfera. .Pierwsi przybysze, 
najczęściej z dalekich krajów, ukazu 
ją się na ulicach. Nowe twarze, no
wi ludzie. To już nie ci, w pojedynkę 
zapamiętale trenujący, egzotyczni 
maratończycy, ale większe grupki 
sportowców, turyści i kibice, którzy 
z okazji Igrzysk przez kilka miesięcy 
wałęsać się będą po Europie.

Poznać ich bardzo łatwo. Najła
twiej po mlnjaturowych chorągiew
kach narodowych, zdobiących klapy 
marynarek. Od tych mieszkańców 
Berlina, którzy chorągiewki w kla
pie noszą wprawdzie bez przekona
nia, ale na wszelki wypadek, różnią 
przybyszów olimpijskich roześmia
ne, zadowolone twarze. Robią oni 
pierwszy ruch olimpijski. Za 6 tygo
dni będzie olbrzymi Berlin przelud
niony.

Miasto, Jego mieszkańcy ! jego 
władcy, robią wszystko co możliwe, 
»by podołać ogromnemu zadaniu.

Berlin leży w centrum Europy I 
spodziewa się setek tysięcy przyby 
szów. Ze wszystkich krajów Euro
py | z całego świata. Niema w Berli
nie dzielnicy miasta, niema ulicy, 
niema'bodaj domu,, któregoby nie 
absorbowały w najwyższym stopniu 
Igrzyska. Dopiero teraz gorączka ze 
wnętrznych przygotowań osiągnęła 
punkt kulminacyjny. Wszędzie się 
buduje, przerabia, ezyści, reguluje.

Sławiony tak z porządków Berlin, 
okazał się pełen wad i zaniedbań, 
gdy trzeba było robić porządki olim 
pijskie.

Miasto kieruje się zresztą nietylko 
ambicją przybrania się w piękne, od 
świętne szaty, zaimponowania świa 
tu sprężystością organizacyjną, god 
na wielkich wydarzeń na stadjonach 
i gigantycznością wymiarową przy
gotowań. 4 miljony berlińczyków o- 
czekuje w pierwszej połowie sierp
nia olimpjady interesu. Nie można 
im tego brać za złe, choć niejeden 
właściciel takiego, czy innego skle
pu,, zamierza się w ciągu tych 16 dni 
wzbogacić, niejedna właścicielka 
wielopokojowego mieszkania podrę 
perować swe finanse. Czy się nie za 
wiodą? Wszyscy, od Banku Rzeszy 
i miasta Berlina począwszy, aż do 
szoferów i tragarzy, wszyscy żyją 
od miesięcy nadzieją ożywienia in
teresów. Nie obwiniajcie ich, że za
pomnieli o sporcie; o tern pamiętają 
ci, którzy wykupili już około 3 miljo 
nów rozmaitych kart wstępu.

tjli
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Duoh wielkich wydarzeń sporto
wych zdobywa zwolna teren. Bar
dzo leniwie ustępują tylko ślady poli 
tycznej bojowości miasta, o których 
rozmyślnem zacieraniu mówi się za.

^UMotusięcznĄi 
tłumu ujuratni^ 

' > - .> 7 'asu/szą*.
~ -----------

2 miesiące przed otwarciem Igrzysk 
gotowe. Będą one naturalnie na 
czas gotowe. W tej chwili pracuje 
się jednak na wszystkich odcinkach 
pełną parą. Czas nagli do tego sto. 
pnia, że zamknięto dostęp do Stadjo 
nu Rzeszy dla zwiedzających, któ
rych nieprzerwane pielgrzymki prze
szkadzały końcowym pracom.

Stadjon będzie za 2 tygodnie go
tów. Szereg urządzeń stanie w 
przededniu samych Igrzysk. Budo, 
wę toru kolarskiego np. rozpocznie 
się w czerwcu — i w czerwcu się 
skończy.

W labiryncie miasta - olbrzyma 
orjentacja nie będzie dla przyby
szów łatwa. Szczególnie dla tych, 
którzy gnać będą z imprezy na im., 
prezę, z jednej dzielnicy do drugiej. 
Na szczęście ogromna część progra 
mu Igrzysk skoncentrowana jest na 
skupionych terenach sportowych 
Zachodu. Stadjon Rzeszy (Reichs- 
sportfeld) obejmuje główną arenę 
(piłkarstwo, piłka ręczna i lekka 
atletyka), stadjon pływacki, stadjon 
hokejowy, boiska do polo, arenę gim 
nastyczną etc. W tej samej dzielnicy 
ale w dość znacznej odległości, znaj 
duje się Deutschlandhalle, w której 
rezydować będą bokserzy i ciężko- 
atleci. W sąsiedztwie Deutschland
halle stanie tor kolarski, tuż u wej
ścia na tor wyścigowy Avusu, któ 
ry interesuje maratończyków i szo. 
sowców. Najodleglejszą w tej serjl 
terenów będzie wioska olimpijska, 
położona na krańcach zachodniego 
Berlina.

W innych, odrębnych zupełnie i 
bardzo oddalonych dzielnicach, od
będą się eliminacje piłkarskie, oraz 
zawody wioślarskie i kajakowe. 
Wioślarze fatygować będą swych 
zwolenników kilkadziesiąt kilome
trów na wschód, do leżącego na 
przeciwnym krańcu miasta, Grtlnau.

„„wzmocniony pizez i 
aparaturę rozgłośni- 
kową głos speakera ? 
informujący o prże-^ 
biegu zawodów lub . 
muzykę z płyt, na
dawaną podczaf

granicą. Namiętności mzszego ga- • Zasadą przybysza^ nie interesują, 
tunku me zmogła nawet wyracho-, ceg0 s|ę WyłąCznie sportem wioślar. 
wana taktyka , . . . skim, winno być wygodne uiokowa-

Myli się, kto sądzi, że wszystkie1 - • - ■ - ■
potężne inwestycje olimpijskie są na

gą-

przedewszystkiem najznakomitszego 
pod słońcem środka komunikacji — 
kolei nadziemnej, a uzależnieni w 
pierwszym rzędzie od kolei podziem 
nej, z jej skomplikowaną procedurą 
przesiadania.

Poświęcamy tej sprawie tyle

miejsca, gdyż w zabójczem tempie 
16 dni olimpijskich kwestja komuni
kacji w olbrzymim Berlinie stanie się 
jednym z najważniejszych proble
mów. Piszemy już teraz, gdyż u- 
rząd mieszkaniowy posyła zgłaszają 
cych się cudzoziemców z zasady do

przewidzianych dla ni i eh/dzielnic, a 
specjalne życzenia uw zględniane są.■ 
tylko przy nadmiarze mieszkań -w 
żądanej dzielnicy. A Tymczasem... 
dzielnice lepsze, a przdidę^szysŁ. 
kiem wygodniej położone,, gonią już ■ 
teraz resztkami woln ychj lokali

NAJLEPSZE PIŁKI 
I RAKIETY ŚWIATA

OBECNIE

20)
C. K. Allen

POWIEŚĆ

^DOSTĘPNE DŁA WSZYSTKICH

I nie się w stosunku do grupy zachód 
nich terenów olimpijskich. Szansa 
zamieszkania w pobliżu stadjonu 
Rzeszy jest bardzo mała. Trzeba 
więc zamieszkiwać tak, aby mieć 
do dyspozycji znakomite środki loko 
mocyjne, osiągające Stadjon Rzeszy 
w ciągu kilku minut.

Trzymający wszystko na sznurecz 
ku komitet organizacyjny XI Olimpja 
dy 1w tej dziedzinie narzucił przy
byszom swą wolę. Bardzo piękny w 
zasadzie pomysł koncentrowania 
przybyszów tej samej narodowości 
w jednej dzielnicy, spaczony został, 
jak szereg innych szczegółów, przez 
kryterja interesu. W najładniej
szych i najwygodniejszych dzielni
cach miasta ulokowani zostaną ci 
„Auslanderzy", od których oczekuje 
się największych i najlepszych ple 
niędzy.

Polakom przydzielono południową 
dzielnicę Schóneberg. Nie mamy pre 
tensyj co do jej charakteru. Średnio 
mieszczańska, solidna i bogato za
drzewiona, nie może naturalnie kon
kurować z Grunewaldem, Eichkamp, 
czy Neu-Westend. Gorsze, że przy
bysze z Polski skazani będą na nie
dostateczne, względnie ograniczone 
środki lokomocji. Pozbawieni będą

Doświadczeni niuomobuiśd
z pełnem zaufaniem stosują Gargoyle Mobiloil 

i chętnie go innym polecają gdyż
przekonali się o jego niezrównanej jakości.

k Gargoyle Mobiloil
n zapewnia niezawodne smarowanie, 
I a temsamem pewną jazdę samochodem.

Mobiloil
6,-

POLSKA RAKIETA „EGRA“ Wyłgana sprzedaż C. GRABOWSKI gaj

YANKEE YAHOO

HasH oprzytomniał. Nie, to nie byt samolot. To 
Packer Lang stal przed nim i ładował w niego twar
de, okrutne ciosy, pod wpływem których co chwila 
odbijał się o sznury ringu. I ten ryk nie był warkotem 
motoru. To były wrzaski tłumu. Publiczność wyczu
ta zbliżający się nokaut i sala rozbrzmiewała grzmo
tem przeraźliwych wrzasków. Packer Lang, bokser 
o morderczym ciosie był prawie że u celu. Yankee 
Yahoo chwiał się nad przepaścią porażki!

Olbrzym sięgnął przed siebie... Chwycił przeciwni
ka za ramię, przytrzymał je. Packer uderzył pięścią 
o jego pięść i zmagali się teraz przy sznurach ringu

tłum był stadem baranów, a Packer ofiarą, którą li spojrzał mu prosto w twarz. Obejrzał, dokładnie I fiL Powtórzył jeszcze raz. Cofnął się/ndtorl bty&a^ 
wykończy za chwilo. On sam byt skończonym Idiota , ązMzony nos i ochrypł kłosem zwroctl sto do wte^ JM

— Jest na liście — rzeki krótko — Doświadczenie! trafił go w głowę. Próbował poprawić'.tó switigięnj. 
....... z prawej, lecz poprzedni cios już odrzucił' rywata po^ 

za zasięg pięści. ’ i ■" ‘4
Packer stał się ostrożniejszy. ChciaŁ,ułożyć, siebie 

nowy plan walki. Lecz Flash nie pozwalał nato. Atat4 
kowal teraz stale. Czuł, że Packer iclieiifby .trochę 
odetchnąć. Cisnął lewą i cios odrzucił głp^ę Łąapi 
wtył. Powtórzył jeszcze raz, z tym sarpWf!V^ 
tern. Packer wyrzucił długą, prawią. Flash, prze
ślizgnął się pod nią i również prawym ltrafił go,"W pie.s> 
si. Zwarli się w kltoczii. Lang poidniósł rantię.-i lokt, 
ciem piłował jego krtań. - .. ’: j

Zrozumiał teraz swój błąd i wiedział, że się nigdy | Scarpa:
nie powtórzy. Całą swoją uwagę skierował na kon-i 
try, zapominając zupełnie, o prześlizgnięciu się pod 
etosem Langa. Przecież była to rzecz zupełnie prosta

Packer zaatakował ponownie. Flash był już zupeł
nie opanowany, krążył wprawo, Packer próbował 
bezskutecznie trafić go w głowę. Raz, drugi raz, trze
ci... Nagle Flash doskoczył i rzucił prawą. Cios wylą
dował, lecz i tym razem Packer osłabił jego silę prze
rzutem głowy na ramię. Unik taki dowodził, jak wy
trawnym bokserem był Packer Lang i Flash zirozu- 
mial to odrazu. Ostatecznie sam szukał tak klasowe
go przeciwnika. To była próba.

Teraz Lang cofał się zdumiony. Dal z siebie wszy
stko co miał najlepszego. Jego „odświętny1* cios wy
lądował trzy, czy cztery razy, a jednak tamten trzy
mał się jeszcze na nogach. Była to dla niego rzecz 
tiowa, niewidziana dotychczas i przedewszystkiem 
dziwna. Flash nacierał!...

Podczas przerwy, gdy chłopiec zbliżył się do ro
gu, wściekły Scarp robił gwałtowne wymówki Sa- 
mullsowi.

— Teci gość jest przecież tra liście! —mówił gniew- 
I nie. Potem wybuchnął stekiem przekleństw. — Ja- 
1 ’ ' ’ . Co? JakiemNagle Flash odepchnął przeciwnika od siebie z taką kiem prawem umieściłeś go na liście. - - 

siłą, że na twarzy Langa ukazał się wyraz zdnmie- prawem? pytam. Przecież to jest „ringer“, wściekły 
nia. Uszu chłopca doszły wołania Samuelsa. Scarp warjat. Ma cios jak ładunek dynamitu....
też coś krzyczał, lecz na te rzeczy Flash nie zwracał f___ ____ _______  _____  . , Flash usiadł na stołku. Trener podsunął mu sole 
uwagi. Opanował się zupełnie. Nie czuł żadnego bó- orzeźwiające pod nos, a drugą ręką wycisnął zawar
ła. Skonstatował natomiast ponad wątpliwość, że | tość gąbki na głowę. Potem okrążył go, przysiadł

Powiedziałem już — doświadczenie.
Potem całą swoją uwagę skierował tylko na Flascha, 

— Okrążaj go wprawo, cały czas wprawo... Czy ro
zumiesz mnie? Głowa pracuje, hę? Czy wiesz co mó- 
wię?

— Czuję się dobrze. Ten jeden cios....
— Okrążaj wprawo... Gdy bijesz, właź do 

środka... Celuj w serce, nie w brodę. Dwa razy, trzy, 
cztery... — w serce. Potem w brodę... Zbij gardę. 
Wiem, że go przyłapiesz. Lecz trzymaj się zdała od 
tej prawej.

I znów sole orzeźwiające. Probówkę owiniętą w 
watę, zawierającą płyn o ostrym, gryzącym zapachu, 
wetknięto w dziurkę od nosa. Flash zamrugał oczami. 
Ochrypły glos Samuelsa powtarzał ciągle instrukcję. 
Scarp zaczął kląć. Packer Lang nie powinien był 
znajdować się na liście. Flash mętnie spytał, o jaką 
listę chodzi, lecz nie otrzymał żadnej odpowiedzi. 
Zabrzmiat gong...

Na początku rundy nacierał Packer. Przez dwa
dzieścia sekund doskakiwał, fintował, unikał. Lecz 
Flash byt szybszy. Tamten zorientował się i zaczą! 
próbować prawą, ale Flash okrążał go. Ciosy szty 
w próżnię. Publiczność sykała, było słychać śmiechy.

Nagle, Flash prześlizgnął się pod jednym z pra
wych i swoją prawą strzelił w serce. Packer wykrzy
wi! się, otworzył usta, łykając powietrze i cofnął się. 
Flash nie odstępował go na krok. Strzelił lewą i tra-

W odpowiedzi na to Flash schwycił go za Wż^dra? 
mię, wykręcając je nazewnątrz i wdoL Packer Skrzy- 
wił się, wyswobodził z klinczu. Na twarzy jęgoiye 
było widać zdumienia. Malował się na niej sjrach..i\

Flash był nieugięty. Punktował teiraz przeważnie 
lewą. Packer wpadf w wściekłość1' j znów puści? 
w ruch prawą, lecz Flash był już prz^ rtfm i jego 1*4 
wa oparła się o serce Packera. Tłun&/tt#^&t5s 
dości. Packer szukał ucieczki w klinditiFgdy kolana 
ugięły się pod tum. Flash odrzucił go 
ko i cofającego się wzdłuż sznurów 
Zdesperowany przeciwnik ruszył doit!
cił prawą gwałtownie, nieokiełznanie,Ptócłęl Flisłj 
cofnął się. Spróbował jeszcze raz. Flaslf/hyrh^ 
nim. Packer opuścił łokieć, żeby zas?c^<$ecce, ałc 
tym razem Flash celował w podbródę^ Trafił! ”

CENA PRZEJAZDÓW w OBIE STRONY od zł. 12.40. Informacje Pol Żegl. Rzecz. „Vistula" Mazowiecka 12, tel. 216-31,637*97 (odejście statkó w z przystani wprost

F' ___ 1____
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W. ALEKSANDER BOBKOWSKI 
jest prawdziwym pionierem narciar
stwa. Są w Polsce ludzie, którzy do
brze pamiętała, jego stylowe skoki, 
pięknego szusa i cudowne telemarki.

PŁK. LEOPOLD GFBEL 
prezes kolarzy jest doskonałym kawalerzystą.

PŁK. WECKI 
niejednemu ze swych wychowanków 

mógłby pokazać jak sie strzela.

EDWARD NEHRING 
nie zmienił fachu. Był znakomitym ły 
żwiarzem, rekordzista maratonu, dziś 

kieruje Związkiem.

PŁK. KAZIMIERZ GLABISZ 
nigdy nie stronił od walki na boisku. 
Jako student w Monachium — od bo
jów lekkoatletycznych, jako prezes 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego — 

od dojow narciarskich.

GEN. STANISŁAW ROUPPERT 
przewodniczący Rady Naukowej W. F. ma bogata przeszłość sportowa. Na 
zwisko iego można wyszperać w kronikach piłkarskich. Teraz strzela 

jeszcze celnie z łuku.

|w perfumerii „UNIKAT", Kra-
ików, Starowiślna 17, tel. 182-39. Wódz plywaków wypróbowanym 
I —_ ________ __ ‘ • strzelcem.

Odciski-zgrubienia skórna 1 t P. 
usuwa pod gwar. „R A P I D“

GEN. WŁADYSŁAW BONCZA- 
UZDOWSKI 

patron pilkarstwa, jest zapalonym 
myśliwym.

" t 4

c *
V A

KOMANDOR PETELENZ ■
prezes Związku Żeglarskiego nie jedno przemierzył morze na yachcle.

-;ez5

INZ. WITOLD HULANICKI
jest prezesem Związku hokejowego. Ale sławę sportową zdobył jako mistrz 

skoków do wody.

BEZPŁATNIE
; dowiesz się od sil dyplomowa
nych jak racjonalnie pielęgno-i 

jwać cerę oraz jak usunąć z twa-} 
rzy pryszcze, liszaje, łuski, pie-j 

I gi, żółte plamy, zmarszczki i t. p.

MIEJSKA KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE 

ul Wałowa 1. 7 i 9. (gmachy wla.ne)
Oddział I. d. Gródecka 1. 60. n

W konkursie swym ogłaszanym przez radio d t
Dlaczego należy oszczędzać w M. K. K. O. we Lwowie 

przyznała I nagrodę za następująca odpowiedź:
..OSZCZĘDZAJ!

• IW
WĄ 

/ tó\ 

' ZV

W

^3

tv

Tl',
PŁK. PERESWIET-SOŁTAN

75.

SC;
: sk’

1NZ. WACŁAW ZNAJDOWSKI 
'fu^^n.roku 1906 był czynnym lekkoat
letą. \Dopiero, gdy został prezesem 
Zwiaz&i lekkoatletycznego. pożegnał 

' I się i boiskiem.
Do nabycia w upiekach i drogeriach.

Kometa, Katowice, Plebiscytowa 8

PŁK. ARCISZEWSKI
lak widać z munduru, prezes Sokol
stwa Polskiego, przed laty był mistrzem 

Polski w szabli.

n M0B Części najtaniej. Hurt - DetalHO WERY „CENTRALA TECHNICZNA* ‘S0

Bądź przezorny i lokuj oszczędności w M. K K Owi •
Pieniądze Twe zabezpieczone są całym niaiatkiem LhY 7ie ~ gdzie 

Bądź mądrym — bo oszczędzając w M. K. K O we Lwn«-LW°Wa'
bez żadnego wysiłku złożone i procentując? su Je Domnażasz 

Bądź przewidującym — bo grosz oszczędzony
tnzebie nie będziesz musiał oglądać się na pomw jnnvTWn°^ ze w p0‘ 

dorazowego ich wycofania w potrzebie daie'a każ-
Bądź czynnym i dobrym obywatelem miasta L^wf —'^k^ .
dziejstw na każdym kroku korzystasz — .bo grosz Twńi do^ro’ 
idzie na ożywienie ruchu gospodarczego''naszego tnińeł zaoszczędzony czv innei formie do Twei kieszeni-TwvVnS ' wraca w tej
Buduj przyszłość własna i miasta — Okzczedzaiac w M VlC ntCZ z?aionivch. 
Wkładki przyjmuje się codziennie £d godz 8 do Y3^K;0; We-LwOw‘e!’‘

JERZY BOJANCZYK 
Wlośla^rS^iegO Zwi<izku TowarzysN 
wioślarskich jeszcze teraz jest zap^ 

nnośl^,em- Ryl przecież szW 
ym „osady prezesów związków 

^isola^1’ ktÓra wcale bobrze się 
Pisała na mistrzostwach Eurtfi 

w Lucernie.
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Wszystkim p. p. Prezeso”1 
^wtązków, którzy łaskawie 

|uztelili nam swych parnia^0' 
a 4  I Yych z<ljęć do reprodukcji, skla' ’1 •’ * Id. serdeczne oodzlZSie . L
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NAJPIERW:
samochodu .szosu .tania benzuna 

potem-wielki program sponoanj

Niech ml pan da 10.000 zł. na na
grody a zrobię panu taki raid po szo
sach [ bezdrożach, że Niemcy go nam 
oozazdzroszcza. że samochód i kicro- 
<’ca, który go wygra, będą mogli być 
dumni. Niech pan da tn.kn nagrodę, a 
rzyjada nawet kierowcy z zagrani-

saar

wuim

udzlelać objaśnień drogowych turystom 
i tłumaczyć, że ta droga się buduje, ta 
jest izamknięta, a tylko ta jaka-taka.

— Ja tych 10.00 zi. w kasie nie mam. 
Wlec musimy sic ograniczyć do raidu 
jednodniowego (14 czerwca do Kru
szwicy i spowrotem). Bodzie to minia
tura wielkiej próby: 50 kim po szosacli 
dobrych 1 .jpolsklch**, z wszelkleml 
szykanami a la Monte Carlo: próba 
szybkości, hamowania, zwrotnoścl itd.

I’ozatem bedzle wiele raidów łat-

(Idzleż mogło paść takie zdanie, Jak 
e w Automobilklubie Polski, z ust inż. 
Gilowskiego. któremu nie jedna zmar- 
.•czke na twarzy wycisną! kulejący 
-.•on, kulejącą motoryzacja Polski, ku; Wych, interesulncych. Dla naszych no- 

aca sprawa rozbudowy dróg. Który wych 6tM) członków. Trzeba ich wcią- 
:> chwila rumieni się niemal, gdy muslj j0 rywalizacji sportowej, zaclię-

To wszystko, co możemy zrobić w 
sprawie sportowego ożywienia sezonu. 
Na wyścigi niema pieniędzy, na nagro
dy i na koszty organizacji. Przecież 
start jednego samochodu w dawnym ra 
Idzie dokoła Polski kosztował około 
10.(100 zl. Kto może sobie teraz na to 

i pozwolić?
Naturalnie program ten nas nie zada

wala. Przygotowujemy inny na lata 
przyszłe, przygotowujemy go walcząc 
o motoryzację kraju. Przejęliśmy już 
egzaminy kierowców — idzie to u nas 
łatwo, sprawnie, tanio. Niech pan złoży 
dziś podanie o egzamin. Popołudniu za 
2 zl. zbada pana nasz lekarz, a na dru
gi dzień bedzie po wszystklem, W 
kwietniu amatorów było 40, w maju 
już 300. I to w trzech czwartych wła
ściciele nowych samochodów.

Tak, na rynku jest znaczne ożywie
nie. W Warszawie rejestruje się po 10 
nowych samochodów dziennie. To wię-! 
cej, niż dawniej, ale jeszcze za mało: 
Aby utrzymać stan posiadania musi! 
przybywać Polsce 3000 — 4000 samo
chodów. To minimum. Motoryzacja za- 
cznie sie. gdy je przekroczymy.

Kiedy to nastąpi? Jestem dobrej my
śli. Niebawem nastąpi obniżka cen ben
zyny. niebawem powstanie montownia. 
Budowa dróg też powoli posteoule na
przód. Ale potrzebujemy 3000 kim. no-

wych szos, o t. zw. ciężkie! nawierzch
ni.

1 kim asfaltu lub betonu kosztuje 
200.009 zl., jeden kim kostki granitowe! 
240.000 zl.

60 miljonów złotych! Skąd je wziąć? 
Czy pan się orientuje, ilu bezrobot
nych znalazłoby zatrudnienie przy bu
dowie szos, Ilu przy fabrykacji potrze
bnego cementu.

Równie pilną sprawą Jest regulacja 
dróg wyjazdowych ze stolicy 1 innych 
miast. Niech pan spróbuje wyjechać na 
szosę grójecka!

Sprawy garażowe też nam leża na 
sercu. Ten, kto wybudowałby nowocze
sny garaż na 200 — 300 samochodów 
zrobiłby świetny Interes. Ale na to 
trzeba miljor, zlotycli. A posiadacza o- 
wego miliona też dotąd nie znaleźli
śmy,

Dzień j noc pilnujemy interesów au- 
tomobilizmu polskiego, trzymamy rękę 
na pulsie jego potrzeb; Jesteśmy nie
nasyceni i niezaspokojeni w naszych 
zadaniach. I niech ml pan wierzy. W 
dniu, w którym będziemy po raz 
pierwszy zadowoleni z postępu sprawy 
motoryzacji, przedstawić panu inny 
Program sportowy. (Str.).
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POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

Nowoczesne budownictwo sportowe

...MB*

fronton stadionu w Bydgoszczy wyłożony cegła cementowi.

I fakt zbudowania przeszło tysiąca 
stadionów na całym obszarze Im
perium. Zdrowe zamiłowania do 
sportów przerodziły się później, 
nie możną tego pominąć milcze
niem. w igrzyska, przedstawienia 
dla motlochu,«— dowodzi to, ■ że 
przesada nowoczesna w uprawia
niu sportów, hardzi) charaktery
styczna dla wielu krajów, zwła
szcza w Ameryce, również nie jest 
rzeczą nową, a skutki jej są rów
nież do przewidzenia.

Po upadku Rzymu zanikły zupeł
nie igrzyska, a północne narody — 
gallowie, germanie, jako twórcy

jącą szybko żywotne siły I 'degene 
rującą zwłaszcza młode, wrażliwe 
organizmy, a racjonalnym wypo
czynkiem. który oprócz oderwania 
się od pracy, dostarcza nowych 
wrażeń i uzupełnia zużyte sity or- 
ganizmu. - Klasyczna gimnastyka 
•lekkoatietykarprzechodziobecnie 
swój'triurhfaińy fóheśątrs po dwu- 
tysiącoietniem zapomnieniu. Na
wet igrzyska olimpijskie odnowio
no i odbywa się je obecnie, podob
nie jak dawniej, co 4 lata. I jak daw 
niej igrzyska olimpijskie służyły za 
teren porozumienia rozsianych nad 

... . ___ mórzem Sródziemnem miast gre-
nowej epoki historji, przerzucili się ckich, tak teraz nowoczesne igrzy- 
na to. co odpowiadało charaktero- ska olimpijskie dają również zna- 
wi ich zaborczego i ruchliwego ży- komitą sposobność zetknięcia się

[Wlekła zainteresowanie star-1 ceremoniał w starożytności, pod- 
Bzych l ttitodszej części społeczeń-l kreślający ich znaczenie podczas 
«twa'»portem liie jest rzeczą nową) wojny, jako środka przekazywania 
jw perspektywie dństorji. Żywiole-1 wiadomości o zwycięstwie lub o 
wy rozwój pędu młodzieży do spor! konieczności pomocy. Czterdzie- 
tów, dający Aślę/ zaobserwować | sto- przeszło kilometrowe marato- 
rwłas&zaÓd-początku bieżącego; ny były właśnie takim świętym

% stulecia jest w' swoitn rodzaju re-i biegiem starożytnych greków 1 sta 
| l peiSahsemi w zmienionej-nioże for-| nowiły jedną z głównych ceremo- 
| '■^■We.^./P^&ystoswanejndb^ obecnych! nij późniejszych igrzysk olimpij-

Warunków życlawielkichtmiast, ru 
chu, który zawsze byt celem dla 
Wiłodśieży; a śro-lkiemdla spote-
czeństwa.
* 'Mity starożytne,r ‘tai?- Wycznc 
jpreció-rpmańskie, jak' i późniejsze 
tychińarodów. Które obecni# two- 
r*a jtóskulturę '' id uż o

ii wątku jego, wy^ai^ące-
k go tęsknotę^
Hf roż$HniVft£° "Wszechstronnie, czło- 
F , wieka,* który mógłby w przyszlo- 
L śc' kierować .słojem życiem, bli

skich’ i‘nżdaWaćJpiętno indywidu- 
lr alne — daiszy 'krok w rozwoju i

Rozwijająca się szybko kultura 
greków i rzymian ujawniła się tak
że w ulepszaniu urządzeń do upra
wiania sportu w powiększaniu ich, 
urozmaicaniu konkurencyj i udo- 
gadnianiu korzystania z nich.

Stadjon w Olimpji, zbudowany

a ideałem człowieka,! Chrystusem,
przez greków w VIII wieku przed

miejsc dla
posiadający 40.000 

widzów, zaopatrzony

postępie. ■-v
Imi&ńa,

nych Herkulesa...-Hektora, Rolanda 
Szalonego, Z^a, są .właśnie

, uosobieniem równowagi między s> 
lą mfodzieńćzH,, '.fyęerskoscią . 
dążnością óó-esjaganja coraz n- 
wych szlachetnyijł./d^byczy. Stą . 
ćwiczenia na 'wmnem 
najprostsze
tżjenmićźe^wyittdWy^
tak stare jak ludziósCi^

\ ' ZmietWają Sie*
.Mżenia, ’ tifatwiając> , W,ayian.v

! s>jaclietnych' z^^YjJ^fcVcza- 
cza^ach żafn1erzc>|ych

:■ M-grmpa'drzew, psłąrfiająęa w yrow 
nanv oW n<T Którym zaznaczano 
w-prymitywy ny sposób Start i metę 

’ p’erwsżyćh\
wvmh: biegów krótkich. Biegi dlu-

sportbwe, miały swój śpefi)ahiy I

był tak, jak współczesne miasto 
olimpijskie w Berlinie w specjalne 
kwatery dla zawodników, budynki) 
gospodarcze i hale kryte w razie | 
niepogody. Każdy dział sportów 
dzisiaj już bardzo rozpowszechnię-I

cia. Młodzież ćwiczyła się w rze
miośle rycerskiem, a nawet w tań
cach nie zapominała o roli, którą 
przyjdzie jej w przyszłości ode
grać (taniec mieczów germanów, 
skok przez siedem koni, konkuren
cja, mająca dzisiaj odpowiednik 
choćby w skokach przez siedem 
beczek na łyżwach). Z ustalaniem 
się stosunków społecznych i poli
tycznych w średniowieczu daje 
się zaobserwować podobna do cza
sów antycznych degeneracja tych 
prostych zabaw rycerskich mło
dzieży. Turnieje rycerskie przed 
wzruszonemi damami z krużgan
ków. kruszenie kopij i inne, podob
ne liczne ceremonje, to już koniec 
romantyzmu średniowiecza. I ko
niec sportu.

Dopiero początek dwudziestego 
stulecia wraz, z rozwojem mias1 i 
wielkiego przemysłu stworzył wa
runki do powstania sportu w zna
czeniu takiem, w jakiem obecnie go 
pojmujemy i tak, jak pojmowali 
Grecy, — naród kupców, miesz
czan, przemysłowców. Ołównem 
zadaniem sportu nowoczesnego 
jest osiągnięcie harmonji między 
ciężką pracą w mieście, wyczerpu-

komitą sposobność zetknięcia się
młodzieży z całego świata.

Sztuka wznoszenia budowli spor 
towych rozwijała się w ciągu stu
leci i niewątpliwie osiągnęła znacz
ny poziom, prawie doskonały przy 
ówczesnym stanie techniki już w 
czasach antycznych. Jasne jest, że 
budowniczym urządzeń sporto
wych w starożytności przyświeca
ła ta sama myśl przewodnia, co i 
dzisiejszym: jak największa wygo
da dla zawodników i widzów, moż
liwa oszczędność i bezpieczeń
stwo. Budowniczy jest bowiem od 
powiedzialny za bezpieczeństwo 
wielkich często ilości widzów, ob
serwujących zawody czy igrzy
ska. Jest to bodaj punkt najważ
niejszy. Budowla sportowa powin
na zatem odpowiadać następują
cym warunkom: możliwie najniż
szy koszt, trwałość na wpływy at
mosferyczne (budowle są zwykle 
otwarte), bezpieczeństwo ogniowe 
(możliwość paniki w razie pożaru) 
i, co nie jest obojętne, estetyczny 
wygląd całości. Starożytność nie 
rozporządzała tak olbrzymim do
borem materiałów jak technika 
współczesna: za ideał uważano
kamień ciosowy względnie cegłę z

nych miał tam swoje specjalne ha-i 
Ic do masażów, specjalnych okła-
dów i kąpieli, poza teni dom zarzą
du stadionu, dom dla gości i wiel
ką halę, w której zwycięzca i- 
grzysk przedstawiał się przyby
łym.

Zresztą, trzeba dodać, w całej 
Grecji młodzież, obok kształcenia 
się u filozofów, ćwiczyła codzien
nie w „gimnazjonach“, by zadość 
uczynić starożytnej maksymie 
„mens sana in corpore sano“.

Rzymskie budowle sportowe w; 
rodzaju Colosseum były dalszym 
rozwojem tego co pozostawili po 
sobie Grecy. Nową dziedziną urzą
dzeń na stadionach były termy i 
baseny pływackie raczej kąpielo
we. Ó rozwoju sportów w staro
żytnym Rzymie może świadczyć

W
Basen pływacki solankowy w Ciechocinku. Całość urządzeń wykonana 

z żelbetu.

ŚWIATOWEJ

Trybuny stadionu „Czarnych" we Lwowie.

okładziną ciosową. Dzisiaj w bu
dowlach sportowych widzi się pra
wie wyłącznie beton i żelbet, ma
teriały uznane za idealne. Beton 
czy żelbet są zupełnie niewrażliwe 
na wpływy atmosferyczne i ogień, 
nie potrzebują konserwacji i dozo
ru, a jako motyw architektoniczny 
są nie do porównania. Ciekawe 
jest i znamienne, że konstrukcje z 
innych materiałów niesposób zo
stawić w stanie surowym (mur lub 
konstrukcja stalowa), trzeba je ob- 
licować względnie otynkować. Po- 
zatem żelbet pozwala, na wielką 
swobodę w doborze kształtów bu
dowli sportowych, zależnie od ich 
przeznaczenia. Na tle tych uwag 
wydaje się zupełnie jasne, że pra
wie wszystkie stadjony, względnie 
inne samodzielne budowle sporto
we, buduje się u nas prawie wy
łącznie z żelbetu i betonu.

I Wszystkie nasze'większe mia- 
| sta, zwłaszcza zachodnie, wyposa- 
i zonę w nowoczesne urządzenia

cyj sportowych, wyposażony we 
wszystkie urządzenia, jak: hale spe 
cjalne, pływalnie, pokoje klubowe 
i t. d. wykonano również całkowi
cie w żelbecie. Stadjony sportowe 
w Poznaniu (największy stadjon w 
Polsce na 25.000 widzów), w Byd
goszczy (jeden z pierwszych w 
Polsce), słynny ostatnio park spor
towy i gmach Wychowania Fizycz 
nego i P. W. w Kielcach, wiele ply 
walni otwartych i krytych, torów 
wyścigowych dla rowerów i moto
cykli (stadjon W. P. im. Marsz. Pił 
sudskiego w Warszawie) stanowią 
wyłączną domenę betonu i żelbetu.

Chcemy przy okazji zwrócić u- 
wagę na jeden szczególny punkt: 
wszechstronność stosowania beto
nu i żelbetu do najrozmaitszych ce 
lów. Nie tylko objekty ściśle budo
wlane, jak trybuny dla widzów 
kryte i otwarte, tory wyścigowe, 
pływalnie, budynki gospodarcze, 
wykonywa się z żelbetu i betonu, 
ale także mnóstwo drobnych przed 
miotów wyposażenia stadionów:sportowe, mogą służyć przykła- .

dem wyłącznego stosowania beto-' zejścia dla publiczności, ogrodze- 
nu i żelbetu, jako głównych mater-, nia, chodniki, dojścia tunelowe dla 
jałów nietylko do budowy trybun! zawodników (z szatni na boisko),
widowiskowych, ale i samego wy
posażenia. Centralny Inst. Wych. 
Fizycznego na Bielanach pod 

j W-wą, wzór urządzeń sportowych 
l bodaj dla całej Europy, wzniesiono 
I w konstrukcji żelbetowej. W na- 
I wiasie dodać można, że C. I. W. 
' F. posiada jedną z większych w 
i. Europie hal do. ćwiczeń. w zimie, 
wykonaną całkowicie w żelbecie w 

i bardzo oryginalny'sposób, '■ pozwa
lający jedną ze ścian usuwać cat-

i inne wykonywa się wyłączne z
tych materiałów, mając przede- 
wszystkiem na względzie ich trwa
łość, zbędność konserwacji, — co 
jest ważne, bo urządzenia sporto
we są wykorzystywane sezonowo 
i to nie stale, łatwość dostosowa
nia ich do potrzeb specjalnych sta
dionu.

Moźnaby'mnożyć przykłady ra
cjonalnego stosowania betonu i żel
betu w nieskończoność. ądziniy। . . . , , , . w iucmuulzuiiu:*;, Mtuzir.lvkowtcie w czasie dobrej pogody i jednak, że notatka nasza pozwoli 

łączyc halę bezpośrednio z sąsia- ; - *■ pzdać sobie sprawę z roli tych ma- 
terjałów. roli prawie wyłącznej w 
dziedzinie budownictwa rozwijają- 

. -- cej się obecnie u nas w sposób ży-
nowiący chlubę naszych organiza-1 wiołowy.

dującem boiskiem.
Wybitnie nowoczesny gmach Pol 

skiej Y. M. C. A. w Warszawie, sta

: HUKU B.M. W. i RUDGE..HS“-" 1 0. 0.
31-A

CENY NISKIE

Mtuzir.lv
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Ameryka nie zna gorączki przedolimpijskiej
Wywiad z A. Brundageg prezesem Amerykańskiego Kom. Olimp-

Chicago, w maju
. W Chicago mieszka i pracuje pre 
żes Amerykańskiego Komitetu 0- 
limpijskiego i słynnego AAU (Arna 
teur Athletic Union — rodzaj Zw. 
Związków). Rozmawiamy w jego 
biurze, na 35-em piętrze. Ppkój 
jest niewielki, ale z okna widać 
niezamkniętą dal jeziora Michigan.

Avery Brundage ma lat trzydzie 
ści kilka, może jest na progu czter
dziestki. Dosyć wysoki, szerokie 
ramiona, głowa z jasnemi, zlekka 
już przerzedzonemi włosami, krót
ki energiczny nos, wąskie, zaciśnię 
te wargi. Oczy za okrągłemi szkła 
mi. Opanowanie ruchów zdradza 
byłego zawodnika.

Brundage stał sie w ostatnich mie 
siącach, po przeprowadzeniu nie
zmordowanej walki za udziałem A- 
meryki w igrzyskach berlińskich, 
osobistością jeszcze popularniej
sza. Wyjazd do Berlina był przez 
liczną grupę członków AAU. ostro 
zwalczany ze względów politycz
nych. ale Brundage przeforsował 
swój punkt widzenia. Jest wiec 
rzeczą zrozumiałą, że rozmowę za 
cząłem od pytania jaki jest jego 
stosunek do francuskiego projektu 
bojkotowania Olimpiady ze wzgię 
du na militaryzacje Nadrenii.

— To nas nic nie obchodzi. My 
będziemy startowali na Igrzy
skach. Chyba —_ że wybuchnie 
wojna europejska. Ale przecież 
wówczas Olimpiada będzie wogó- 
le odwołana.
u RECEPTA AMERYKAŃSKA

— Wspaniale zwycięstwa Ame
ryki obudziły już oddawna zainte
resowanie, w jaki właściwie spo
sób przygotowują sie wasi zawo
dnicy do Igrzysk... Podejrzewamy 
nawet istnienie jakiejś tajemniczej 
recepty...

Brundage śmieje się.
— Niema żadnych sekretów. Od 

powiedź na pańskie pytanie brzmi: 
Ameryka nie przygotowuje się 
wcale!

— Pan chce przez to powie
dzieć, że nie organizujecie żadnych 
specjalnych obozów, kursów, elimi 
nacyj...

— Tak, to właśnie mówię. Dla 
nas rok olimpijski jest takim sa
mym sezonem jak każdy inny... 
Obozy? Nie, takich rzeczy nigdy t 
u nas nie było i nie będzie I

— Ale gdzieindziej, Niem
czech naprzyklad, obozy trwają 
okrągły rok i...

— Być może. My pozostawia
my wszystko uniwersytetom, klu 
bom, wreszcie samym zawodni
kom... Eliminacje? Przecież pan 
wie, że my mamy co roku rozmai 
te mistrzostwa: kolegialne, między 
kolegialne, gdzie sie spotykają róż 
rie uniwersytety. Mamy również 
normalne mistrzostwa, gdzie kreo 
wani są mistrzowie Stanów Zje
dnoczonych. Wszystkie te zawody 
posiadają w roku olimpijskim — 
zresztą bez najmniejszych zmian 
organizacyjnych — charakter spot
kań kwalifikacyjnych. To znaczy, 
najlepsi są zaliczani... i

— ...Do drużyny olimpijskiej?
— Nie. Są zaliczani do ostatniej 

decydującej walki, t. zw. Olympie 
Try-outs. To jest jedyny nadda-

tek olimpijskiego sezonu. Na kil
ka dni przed odjazdem reprezenta 
cji, odbywają sic (w tym roku 10 
i 11 czerwca) w pobliżu Nowego 
Jorku (prawdopodobnie na Long 
Island) eliminacje olimpijskie. Kto 
sie wówczas zakwalifikuje, ten po- 
jedzie!

JEŚLI MISTRZA BOLI
— A w jaki sposób można się 

zakwalifikować?
— Pierwsi trzei w każdej kon

kurencji'jadą do Berlina.
—A jeżeli mistrz, jakiś rekordzi 

sta światowy'będzie akurat tego 
dnia niedysponowany, powiedzmy.

c. asot

Praktyczne sandały pode
szwa z ind. gumy

w. 33—M 21* 
V. 31-34 3*M

350
O. 8912/U

Idealne na słoneczne dnie 
podeszwa z Ind. gumy

w. 37- 
W.35-

850
«8S0'„

Płócienne czółenka na skó- 
rzanej podeszwie s modna klamra

9

Lekkie i przewiewne skó
rzane pantofelki w róinych kolorach

9

Idealny wypoczynek dia nóg

bedzie go bolał żołądek, albo za
ziębi sie. ajbo ponrostu będzie 
miał pecha, wtedy?..

— Wtedy zostanie w domu. 
Wiem doskonale, co pan chce po
wiedzieć: „To jest niesprawiedli
wie**. To jest niesprawiedliwe — 
i nie jest.

Oczywiście, zdarzała
tym systemie 1
Niech pan sobie przypomni wypa
dek Yenzkego sprzed czterech 
lat. W Madison Square Garden 
przebiegł on mile w 4:10 sek. W fi
nale eliminacyj prowadzi! prawie 
aż do mety. Wtedy minął go Pen

Hallowell. Cunninghani i Frank 
, --------------miejsce 1arząją się przy I Hallowdl. ™zWarte 

niedorzeczności. | Growley. Zajął[ r
rzmomni wyipa- me dostał s e __nie dostał sie do drużyny olimpij

skiej Czy pan myśli, że mybyśmy 
nie woleli jego od takiego Crow-

NA SŁONECZNE 
DNIE

WYWCZASY

2”

leya?” NONSENS!

— Możecie zgłosić tylko trzech . 
zawodników do każuej konkuren- 

Ci— Właśnie! Jedno z najbardziej 
bezsensownych postanowień O- 
limipjady. Ameryka ma prawo zgio 
■sić taka samą ilość zawodników, 
jak Szwajcarja albo Fi!lipiny...a 
Ameryka, osobna część świata, ma 
prawa równe z malem państew
kiem, Ale wróćmy do naszego sy- , 
stemiL Żądano od nas, abyśmy go ■ 
zmienili. Powiedziano nam, że po 
winniśmy takim ludziom, jak O- 
wens, Eastman, Torrance, Keith, 
Brown, Cunningham zawsze zro
bić miejsce w teamie. Ale prze
cież. jeżeli raz zrobimy wyjątek, 
to jak potem ustalić granice? Bę
dziemy zawsze oskarżani o stron
niczość. I jeśliby wtedy, co nie daj 
Boże, jeden z naszych „fawory
tów** zawiódł na Igrzyskach, wte
dy dopiero mielibyśmy piękny 
'skandal...

— A więc pozostanie obecny sy 
stem?

— Tak. To jest system surowy, 
ale demokratyczny. A Stany Zje
dnoczone są państwem demokra- 
tycznem. Kłopot mamy tylko z nad 
miarem dobrych zawodników.

KŁOPOTY MAGNATÓW
Brundage wraca do swego ulu

bionego tematu. O wiele zawiele 
— to dopiero jest prawdziwe nie
bezpieczeństwo! Amerykańscy za f 
wodnicy mają do stoczenia o wie
le ostrzejsze walki pomiędzy sobą, . 
niż w konkurencji olimpijskiej.

— Kiedy wróciłem z OarmiscH, r 
napisałem list do wszystkich tre
nerów, prosząc, żeby jaknajnmiej 
absorbowali zawodników startami ' 
w okresie zimowym. Obawiałem 
się, że mogą oni zbyt wcześnie się 
wypalić, przemęczyć i wykończe
ni przybyć do Europy. Obawiam 
się tego dotąd...

List przyszedł zbyt późno. Se
zon zimowy był już w pełnym bie 
gu. Przeglądamy wspólnie wycin
ki pism i raporty o zdarzeniach tej 
zimy. . z>-

Cunningham bije Mangana w Bo 
stonie, Mangan zwycięża w Wa- 
namaker Mile przed Venzkem i 
Cunnninghamem./Venzke pokony- 
wuje ich obu w Nówym-Jorku. Wi 
Madison Venzke\bije na 1Ś00 mtr, . 
I jeszcze raz pierwszy- jest Cun
ningham... : .

Torrance pokonany, Tosrance 
wygrywa. Hornobostei rywalizuje 
bezustannie,z ' O‘Brienem i Case- 
yem. Ben Johnson'zwycięża Met- 
calfa i Peącocka. I tak wkółkó,,jak • 
w kieracie..

20”

Tenisowe z podwójnego płótna 
w. >3-27 VT0 w. 33-30 T”
- 31 -34 2'M W. >5-41 2’” W. 4S--4S 3“

URYSTYKI

OT

10”

Meskie wiatrówki bronz. I czarne 
Dziecince w. 27-30 7«> «. 31-33 s**

11

Płócienne białe komb. bronz. skór* 
na skórzane! podeszwie

14”
2S0S/I

Meskie bronzowe wiatrówki,
z elastyczna skórz. podeszwa

DASZ^ Najnowsze plecionki do letniego 
ubrania, - Lekkie i przewiewne

Powyżej podaliśmy tylko kilka irnTTIW 
przykładów.

Prowadzimy w naszych sklepach 

ponad600 najnowszych f 
HlOdeli, aż do najwytworniej- *
szych i luksusowych gatunków.

Skarpetki tenisowe białe 1 kołdrowe 
Dla Pań . . . 60 I 45 gŁ 
• Panów. « . . 75 gr. 
• Dziad ■ . -Cd 50 gt

Damskie pończochy ledwab. 4’90 
siatkowe we wszystkich odcieniach iL I

Meskie skarpetki nlclane EA
gładkie i deseniowe . . 90« 60 I

WARSZAW ISZAŁKOWSKA 142
stkich filiach

IDEALNY DLA SPOR

1936

A przecież mówimy tylko o Bo
stonie i Nowym Jorku, dwu stoli
cach lekkiej atletyki zimowej. JuŹ 
z tego samego co tu się działo, 
możnaby wykroić kilka Olmpjad. 
I to wszystko, nim rozpoczął się se 
zon letni, nim wogóle zaęzęio po- 
ważnie pracować nad formą Tak 
teraz rozumiem kłopoty pam Bnin 
daga. , ■

1 BOJKOT FINANSJERV
. ”” Ą propos .kłopotówri j^tyszy 

się wiele, że w* roku bieżącym sfi- 
nansowanię Igrzysk nastręcza1 pa- f 
nom specjalne, trudnościom^ 
opozycji ^społeczeństwa praeMwko 
wyjazdowi do Niemiec... - i

Wargi Brundag-. stają się.Teszcza1 
węzsze*., •• ;

— To Jest trochę... Hm..,aeJikał- 
na sprawą... Oczywiście mamy kło 
p°tv fmąnsowe... zawsze 'odczuwa 
my ^W-Pieniędzy,^

zimowe kosztowały nas rnąsępie-/łT 
niędzy..; Mamy^ćiągle jaszcze o-

I trzymać pieniądze..,

i

U&RZS

EWEIACUNĄ CENC 
Y TRWAŁY t ODPOWIEDNI 

n'SKIE DROGI SAMOCHÓD

WAQTZAWA
NOWY-ŚWIAT « 
TELEFON 6.04.1«

— Będziecie Trządzać zbiórkę?, 
Zrobimy. Zwykle koszty po- . 

Krywało kilku mecenasów, ale w 
tym roku jest z tem trudniej, ponie ' 
waz najbardziej; wpływowe koła, - 
banki i giełdą, są trochę przeciwne' 
wyjazdowi do Nienjiec...

— A rząd? ' ' , »
— Amerykańskfe ekspedycje' ńl 

gdy jeszcze nie były finansowane1 
przez rząd/Wiem, w Europie, jest 
inaczej. Ale my jesteśmy zdania J 
ze sport ;nie powinien mieć żad
nych punktów /styczności z polity- /' 

koniec sportu...
Mr. Brundage patrzy na ze&Ja-’ 

rek 1 łapie się za papiery, lecące 
przed nim za biurku. ,«® ’

Rozumiem go.
* R- Stełnant
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